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JAKA USIAWA

P rzed s taw iam y  czy te ln ikom  p ro je k t now elizacji u staw y  o b ib lio tekach  z k w ie t­
n ia  1968 r., k tó ry  został op racow any  przez zespół specja listów  SB P i P rezy d iu m  
ZG SB P przy  konsu ltac ji z S ek c ją  B ib lio tek  Publicznych  S tow arzyszen ia . W p ra ­
cach uczestn iczyli rów nież  specjaliści z B iblio tek i N arodow ej. G łów ne za łożen ia
i zak res now elizacji zostały  om ów ione w  pub likow anym  niżej uzasadn ien iu , a ta k ­
że w a r ty k u le  J a n a  B urakow sk iego  — „ Ja k  u s taw ić  U staw ę („P o rad n ik  B ib lio te ­
k a rz a ” 1990 n r  6).

Społeczny p ro je k t now elizacji u staw y  o b ib lio tekach  został p rzez ZG SB P 
p rzekazany  do M in iste rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki. P rzew id u je  się p rzekazan ie  tego m a­
te r ia łu  do kom isji k u ltu ry  S e jm u  i Senatu , U rzędu R ady M inistrów , posłów -b ib lio - 
tekarzy , zw iązków  zaw odow ych. Z p ro śbą  o za in ic jow an ie  dyskusji n a  tem a t now e­
lizacji u staw y  Z arząd  G łów ny SB P zw rócił się do zarządów  okręgów .

P u b lik u jąc  p ro je k t w  „B ib lio tek a rzu ”, zachęcam y do dyskusji n a  te m a t p rzed ­
staw ionych  propozycji zm ian  w p raw ie  b ib lio tecznym . Z achęcam y do pub licystycz­
nych w ypow iedzi o raz  do p rzesy łan ia  postu la tów  i w niosków  do Z arząd u  G łów ­
nego SBP.

Liczym y, że szersza d y sk u sja  w  środow isku  pozw oli n a  dopracow an ie  p ro jek tu . 
B rak  ścisłych in fo rm ac ji na tem a t h arm o n o g ram u  poszczególnych etapów  p rocedu ry  
leg islacy jnej, zm ierza jące j do u chw alen ia  p rzez S e jm  znow elizow anej ustaw y  o b i­
b lio tekach , un iem ożliw ia  ok reś len ie  te rm inów  zgłaszania uw ag. Liczym y, że ZG 
SB P  będzie  m iał m ożliw ość p rzek azy w an ia  opin ii środow iska  b ib lio tekarsk iego  do 
in s ty tu c ji za jm u jących  się poszczególnym i e tap am i p ra c  n ad  now elizac ją  u staw y
o b ib lio tekach .

Projekt nowelizacji ustawy z dnia 9 kwietnia 1968 r. o bibliotekach 
(Dz. U. nr 12, poz. 63)

w  u staw ie  z d n ia  9 k w ie tn ia  1968 r. o b ib lio tekach  (Dz. U. N r 12, poz. 63 o raz  
z 1984 r. N r 26, poz. 129, a rt. 38) w prow adza  się n as tęp u jące  zm iany:
1) w a rt. 1 sk reśla  się słow a „oraz socjalistycznem u w ychow aniu  spo łeczeństw a” ;
2) w  art. 2:

a) sk reśla  się  oznaczenie ust. 1,
b) p k t 2 o trzym uje  b rzm ien ie  „kom unalnych  b ib lio tek  pub licznych”,
c) ust. 2 i 3 sk reśla  się ;

3) a rt. 5.
a) ust. 1 o trzy m u je  b rzm ien ie : „B ib lio tek i s tanow iące  sam odzielne jednostk i 

organ izacy jne , o k tó rych  m ow a w art. 2 pk t. 1, tw orzy  się, łączy, p rzeksz ta ł­
ca i znosi w  drodze  za rządzen ia  w łaściw ego m in is tra ”,

b) ust. 2 o trzy m u je  b rzm ien ie : „K om unalne  b ib lio tek i pub liczne  tw orzy  się, 
łączy, p rzeksz ta łca  i znosi w drodze uchw ały  rad y  gm iny”,

c) dotychczasow e ust. 2, 3 i 4 o trzy m u ją  oznaczenie 3, 4 i 5;
4) w  a rt. 6 po w yraz ie  „reg u lam in ó w ” doda je  się w yraz  „o rgan izacy jnych”,
5) w  a rt. 7 po w y raz ie  „ reg u lam in y ” doda je  się w yraz  „o rgan izacy jne” ;
6) a rt. 8:

a) ust. 1 p k t 1 o trzy m u je  b rzm ien ie ; „ ra d a  b ib lio teczna  lub  nadzorcza, k tó re j 
sk ład  i zad an ia  szczegółow e o k reś la  s ta tu t  lub  regu lam in  o rgan izacy jny  b i­
b lio tek i”,

b) ust. 1 p k t 2 o trzym uje  b rz m ie n ie :„ r a d a  naukow a, jeśli u s taw a  lub  za rzą ­
dzen ie  o u tw orzen iu  b ib lio tek i tak  s tan o w i”,

c) ust. 1 p k t 3 o trzy m u je  b rzm ien ie : „koło przy jac ió ł b ib lio tek i, w  sk ład  k tó ­
rego w chodzą czyteln icy  i p racow nicy  b ib lio tek i” ,

d) ust. 2 o trzy m u je  b rzm ien ie : „K oło przyjaci(5} b ib lio tek i dz ia ła  na  podstaw ie  
reg u lam in u  uchw alonego  przez tę  o rgan izac ję  i zatw ierdzonego na podstaw ie  
k ry te riu m  zgodności z p raw em  przez  o rgan  sp raw u jący  bezpośredni nad zó r 
nad  b ib lio tek ą” ;

7) a rt. 9 ust. 2 sk reśla  się;
8) a rt. 10 i 11 sk reśla  się ;
9) a rt. 12:



a) ust. 1 o trzy m u je  b rzm ien ie : „B ib lio tek i państw ow ych  jed n o s tek  o rg an iza ­
cy jnych  o raz  k o m u n a ln e  b ib lio tek i pub liczne  tw o rzą  o gó lnok ra jow ą sieć 
b ib lio teczn ą”,;

b) ust. 3 o trzy m u je  b rzm ien ie : „M in ister K u ltu ry  i Sztuk i, w  porozum ien iu  
z za in te resow anym i m in is tram i lub  o rganam i innych  jed n o s tek  o rg an izacy j­
nych, o k tó rych  m ow a w  a rt. 6, m oże w łączyć do ogó lnokra jow ej sieci b ib lio ­
tecznej inne  b ib lio tek i” ;

c) ust. 5 o trzy m u je  b rzm ien ie : „D ziałalność ogó lnokra jow ej sieci b ib lio tecznej 
k o o rd y n u je  M in iste r K u ltu ry  i S z tu k i”.

10) w  a rt. 13 ust. 1 po słow ie „ fachow e” d o d a je  się „zak ładow e” ;
11) w  art. 15 ust. 3 p k t 1 sk reśla  się p rzec inek  i dop isu je  się : „o raz  za w ypoży­

czan ie  m a te ria łó w  będących  zap isem  obrazu  i dźw ięk u ”,
12) a rt. 16 o trzy m u je  b rzm ien ie : „M in ister K u ltu ry  i Sztuki, w  porozum ien iu  z za ­

in te reso w an y m i m in is tram i, u s ta la  d la  bi*bliotek ogó lnokra jow ej sieci b ib lio ­
tecznej zasady  w  sp raw ach :

1) o rgan izac ji i d z ia łan ia  kom unalnych  b ib lio tek  publicznych ,
2) spec ja lizac ji zbiorów  m ate ria łó w  b iblio tecznych,
3) ew idencji m a te ria łó w  b iblio tecznych, ich w yceny i in w en ta ry zac ji oraz 

odp isyw an ia  uby tków  tych m ateria łów ,
4) m iędzyb ib lio tecznej w ym iany , p rzek azy w an ia  i sp rzedaży  zbędnych  m a te ­

ria łó w  biblio tecznych ,
5) zabezpieczen ia  i ko n serw acji m a te ria łó w  biblio tecznych ,
6) k o o rdynac ji dz iałalności b ib liog raficznej i in fo rm acy jne j,
7) w ypożyczan ia  m iędzybib lio tecznego  i p ro w ad zen ia  kata logów  cen tra lnych ,
8) g rom adzen ia  i p rzechow yw an ia  d la  celów  arch iw a ln y ch  zasobu m ate ria łów  

b ib lio tecznych  w ytw orzonych  w  P olsce o raz  w y tw orzonych  za g ran icą  w  ję ­
zyku po lsk im  lub  Polsk i dotyczących,

9) spraw ozdaw czości b ib lio tek ,
10) no rm a lizac ji i rac jo n a lizac ji, a  w  szczególności w p ro w ad zen ia  postępu  te ch ­

nicznego w  p racy  i) ib lio teczne j,
11) d o ksz ta łcan ia  i do skonalen ia  zaw odow ego p raco w n ik ó w  b ib lio tek ,
12) sp raw o w an ia  n ad zo ru  n ad  dzia ła lnością  b ib lio tek ,
13) d z ia łan ia  w  sy tu ac ji:

a) uzasadn ionej obaw y  zn iszczen ia  lub  uszkodzen ia  m a te ria łó w  b ib lio tecz­
nych albo

b) n iezap ew n ien ia  m a te ria ło m  b ib lio tecznym , pom im o w ezw ania , odpow ied ­
n ich  w a ru n k ó w  przechow jrw an ia  i k o n se rw ac ji” ;

13) po a rt. 16 d o d a je  się now y a rt. 16a w  b rzm ien iu :
1. „O rganem  ko leg ia lnym  w spó łdz ia ła jącym  z M in istrem  K u ltu ry  i Sztuk i 

w  tw orzen iu  zasad, o k tó rych  m ow a w  art. 16, je s t R ad a  B iblio teczna.
2. Skład , try b  p o w o łan ia  oraz  szczegółow y zak res i sposób d z ia łan ia  R ady  

ok reś la  je j s ta tu t  n ad an y  p rzez  P rezesa  R ady  M in istró w ” .
14) w  a rt. 17 ust. 3 p k t 2 w yrazy : „o in s ty tu tach  n au kow o-badaw czych” zastęp u je  

się  w y razam i: „o jed n o stk ach  badaw czo-rozw ojow ych”,
15) art. 18:

a) w  ust. 4 p k t 3 po w y razach : „ w  a rt. 16” dop isu je  się w y razy : „i w  a rt. 19”,
b) ust. 5 o trzy m u je  b rzm ien ie : „P rzy  B ib lio tece N arodow ej d z ia ła  ra d a  n a u ­

ko w a”,
c) ust. 6 o trzy m u je  b rzm ien ie : „O rgan izację  i szczegółow y zak res  d z ia łan ia  

B ib lio tek i N arodow ej o raz je j o rganów  ok reś la  s ta tu t  n ad an y  przez  M in is tra  
K u ltu ry  i S z tu k i” ,

d) ust. 7 i 8 sk reśla  się;
16) a rt. 19 o trzy m u je  b rzm ien ie ;

„R ada  M in istrów  n a  w niosek  R ad y  B ib lio teczn e j:
1) u s ta la  p lan  specja lizac ji zb iorów  m a te ria łó w  b ib lio tecznych  w  b ib lio tekach  

naukow ych , dostosow any do po trzeb  rozw oju  n au k i polskiej,
2) w yznacza  spośród b ib lio tek  naukow ych  cen tra ln e  b ib lio tek i d la  określonych  

dziedzin  w iedzy  i u s ta la  zad an ia  tych  b ib lio tek ,
3) u s ta la  w ykaz b ib lio tek  obow iązanych  do w ykonyw an ia  p rac  n au k o w o -b a ­

daw czych i usłiigow o-badaw czych  w  zak res ie  rozw o ju  b ib lio tek a rstw a , czy­
te ln ic tw a  i doskonalen ia  p racow n ików  b ib lio tek ,

4) o k reś la  zasady  u d z ie lan ia  b ib lio tekom  ogó lnokra jow ej sieci b ib lio tecznej su b ­
syd iów  z b u d że tu  p a ń s tw a  n a  rozw ój działalności.

17) art. 20 sk reśla  się;
18) w  ty tu le  rozdzia łu  5 dop isu je  się „i zak ładow e” ;
19) a r t  21 ust. 2 o trzy m u je  b rzm ien ie  „B ib lio tek i zak ładow e o p ro filu  u n iw e rsa ł-



nym , służą  zasp o k a jan iu  po trzeb  czyteln iczych p racow n ików  zak ładów  p racy
i ich ro d z in ”,

20) a rt. 21 ust. 3 d o d a je  się ust. 3 w  b rzm ien iu  dotychczasow ego ust. 2;
21) a rt. 23

a) ust. 2 o trzy m u je  b rzm ien ie : „R ady  gm in obow iązane są  zak ładać  i u trzy m y ­
w ać kom unalne  b ib lio tek i pub liczne  o raz zapew nić  im  odpow iednie  w a ru n k i 
d z ia łan ia  i rozw oju . Z ad an ia  te  m ogą być w ykonyw ane także  w  oparc iu
0 porozum ien ia  k o m u n a ln e”,

b) doda je  się ust. 3 w  b rzm ien iu : „K om unalne  b ib lio tek i pub liczne  w  siedzi­
bach  urzędów  w ojew ódzkich  i re jonow ych  p e łn ią  n a  zlecenie o rganów  ad m i­
n is tra c ji rządow ej zad an ia  w  zak res ie  opieki o rgan izacy jnej i m etodycznęj 
n ad  pozostałym i b ib lio tekam i odpow iednio  w  w ojew ództw ie  i re jon ie ,

c) d o d a je  się ust. 4 w  b rzm ien iu : „W ykonyw anie zadań  zleconych, o k tó rych  
m ow a w  ust. 3 je s t f inansow ane  z b u d że tu  p a ń s tw a ”.

22) a rt. 24: , '
a) ust. 1 o trzy m u je  b rzm ien ie : „ B e z p o ś re d n i nad zó r n ad  kom unalnym i b ib lio ­

tek am i pub licznym i sp ra w u ją  rad y  gm in”,
b) ust. 2 o trzym uje  b rzm ien ie : „N aczelny nad zó r n ad  b ib lio tekam i publicznym i, 

n a  p o dstaw ie  k ry te riu m  zgodności ich d z ia łan ia  z p raw em , sp raw u je  M in iste r 
K u ltu ry  i S z tu k i”,

c) d o d a je  się ust. 3 w  b rzm ien iu : „W ykonanie  zadań  ad m in is trac ji rządow ej 
p rzez kom unalne  b ib lio tek i pub liczne  n ad zo ru je  M in ister K u ltu ry  i S ztuk i 
n a  podstaw ie  k ry te r iu m  zgodności z p raw em  oraz celowości, rzetelności
1 gospodarności” ;

23) a rt. 25 ust. 2 o trzy m u je  b rzm ien ie : „K om unalne  b ib lio tek i publiczne, d z ia ła jące  
n a  obszarze dw óch lub  w ięcej gm in, m ających  sw o ją  siedzibę w  jed n e j m ie j­
scow ości są u trzy m y w an e  n a  zasadach  określonych  porozum ieniem  gm innym ” ;

24) a rt. 27:
a) w  ust. 1 po słow ie „sieć” doda je  się w yraz  „kom unalnych”,
b) sk reśla  się oznaczenie ust. 1 o raz  ust. 2 - 5;

25) po a rt. 27 doda je  się a rt. 27a w  b rzm ien iu :
„Do zadań  z zak resu  a d m in is tra c ji rządow ej, w ykonyw anych  p rzez k o m u n aln e  
b ib lio tek i pub liczne  n a  p o dstaw ie  z lecen ia  o rganu  te j ad m in is trac ji, należy :
1) w y d aw an ie  kom unalnym  b ib lio tekom  pub licznym  z obszaru  w ojew ództw a 

lub  re jo n u  zaleceń w  zak res ie  treści, o rgan izacji, m etod i p ro g ram u  pracy,
2) udz ie lan ie  innym  kom unalnym  b ib lio tekom  pub licznym  pom ocy in s tru k c y j­

no-m etodycznej, szkoleniow ej, b ib liog raficznej i o rgan izacy jnej,
3) w ypożyczenie tym  b ib lio tekom  książek  i innych  m a te ria łó w  biblio tecznych ,
4) g rom adzen ie  m a te ria łó w  bib lio tecznych  dotyczących w łasnego  reg ionu ;
5) udz ie lan ie  b ib lio tekom  zak ładow ym  i szp ita lnym  pom ocy in s tru k cy jn e j i m e­

todycznej o raz , op ieka  n ad  p raw id ło w y m  p row adzen iem  ew idencji i s ta ­
ty s ty k i”.

26) po a rt. 27a doda je  się now y art. 27b w  b rzm ien iu : „B ib lio tek i pub liczne  w yko­
n u ją  n a  obszarze  sw ego d z ia łan ia  zadan ia , o k tó rych  m ow a w  a rt. 26, w spó ł­
dz ia ła jąc  z innym i b ib lio tekam i, a  tak że  ze szkołam i, p laców kam i k u ltu ra ln o - 
-oś w ia to  w y m i i innym i in s ty tu c jam i oraz  o rgan izac jam i społecznym i i spó ł­
dzielczym i” ;

27) art. 28 o trzy m u je  b rzm ien ie :
1) „Z ak łady  zam kn ię te  opieki zd row otnej i społecznej, zak łady  k a rn e  i p o ­

p raw cze  o raz inne, w  o parc iu  o od ręb n e  przepisy , zobow iązane są do zapew ­
n ien ia  sw oim  uży tkow nikom  obsługi b ib lio tecznej odpow iadającej ich po­
trzebom  k u ltu ra ln y m , w ychow aw czym , szkoleniow ym  i zdrow otnym ,

2) M in is te r K u ltu ry  i Sztuki, w  porozum ien iu  z za in teresow anym i m in istram i, 
ok reś la  zasady  o rgan izac ji b ib lio tecznej w  zak ładach , o k tó rych  m ow a 
w  ust. 1” ;

28) a rt. 23: ■
a) ust. 4 o trzym uje  b rzm ien ie : „R ada M in istrów  określi w  drodze rozporządze­

n ia  zasady  w y n ag rad zan ia  i w y m ag an ia  kw a lif ik acy jn e  p racow ników  b ib lio ­
tek  w chodzących w  sk ład  ogó lnokrajow ej sieci b ib lio teczne j”,

b) do d a je  się ust. 5 w  b rzm ien iu : „P racow nikom , o k tó rych  je s t m ow a w  ust. 4, 
p rzy słu g u je  dodatek  za w ie lo le tn ią  pracę, nag ro d a  jub ileuszow a oraz o d p ra ­
w a  p rzy  przechodzen iu  n a  re n tę  inw a lid zk ą  lub  em ery tu rę” ;

29) a rt. 30 o trzy m u je  b rzm ien ie : „P racow nicy  b ib lio tek  państw ow ych, jednostek  
o rgan izacy jnych  i innych in s ty tu c ji m ogą być w ynag radzan i w ed ług  zasad  o k reś­
lonych w  n in ie jsze j u staw ie  i w ydanych  n a  je j podstaw ie  p rzep isach  w y k o n aw ­



czych, a lbo w ed ług  zasad  określonych  p rzep isam i obow iązu jącym i w  tych  je d ­
nostkach  o rgan izacy jnych  i in s ty tu c jach ” ; ___

30) a rt. 32 o trzy m u je  b rzm ien ie :
1. „W ydaw ca obow iązany  je s t dostarczać  bezp ła tn ie  b ib lio tekom  egzem plarze 

w ydaw anych  p u b lik ac ji zw ane dale j egzem plarzam i obow iązkow ym i. O bo­
w iązek  ten  dotyczy rów nież  p u b lik ac ji w yprodukow anych  za g ra n ią  d la 
w ydaw cy  k ra jow ego  o raz  p u b lik ac ji w yprodukow anych  d la  w ydaw cy  k ra jo ­
w ego dzia ła jącego  w  kooperac ji z w ydaw cam i zagran icznym i bez w zględu 
n a  m iejsce  p ro d u k c ji pub likac ji.

2. O bow iązek  d o sta rczan ia  b ib lio tekom  egzem plarzy  obow iązkow ych pub lik ac ji 
w yprodukow anych  w  ,k ra ju  w yłączn ie  d la  w ydaw cy zagran icznego  spoczyw a 
n a  bezpośredn im  p roducenc ie  p u b lik ac ji (zakładzie graficznym , pow iela jącym , 
tłoczącym  itp.).

3. P u b lik ac jam i w  rozum ien iu  p rzep isu  ust. 1 są  dokum en ty  zaw ie ra jące  treści 
in fo rm acy jn e  lub  a rty sty czn e  u w ie lok ro tn ione  dow olną  te ch n ik ą  w  celu 
rozpow szechn ian ia .

4. M in iste r K u ltu ry  i S ztuk i o k reś li:
1) po jęcie  „w ydaw cy” odpow iedzia lnego  za  d o sta rczan ie  b ib lio tekom  egzem ­

p la rzy  obow iązkow ych;
2) typy  p u b lik ac ji (w rozum ien iu  ust. 2), k tó re  jako  m a te ria ły  n ieb ib lio tecz- 

n e  lub  z innych  w zględów  n ie  p o d lega ją  p ra w u  o egzem plarzu  obow iąz­
kow ym ;

3) b ib lio tek i u p raw n io n e  do o trzy m an ia  egzem plarza  obow iązkow ego;
4) regu ły  d o sta rczan ia  i liczbę egzem plarzy  obow iązkow ych o raz  sposób ich 

w y k o rzy stan ia  w  b ib lio tek ach ”.
31) a rt. 34 sk reś la  się ;
32) a rt. 35 po w y razach : „obow iązane są” um ieszcza się d w u k ro p ek  i dop isu je  

w y razy :
”a) zgłosić ich po siad an ie  B ib lio tece N arodow ej,

b) u dostępn iać  j e . , . ” ;
33) a rt. 36 i 37 sk reśla  się ;
34) a rt. 38:

a) p k t 2 o trzy m u je  b rzm ien ie : „o państw ow ych  jed n o stk ach  o rgan izacy jnych  — 
sto su je  się  rów n ież  do o rganów  ad m in is tra c ji rząd o w ej”,

b) p k t 3 o trzy m u je  b rzm ien ie : „o b ib lio tek ach  stanow iących  sam odzie lne  je d ­
n o stk i o rgan izacy jn e  — do państw ow ych  b ib lio tek  pub licznych” .

Z arząd  G łów ny 
S tow arzyszen ia  B ib lio tek a rzy  P o lsk ich

Uzasadnienie
P roponow any  zak res now elizacji u staw y  o p a rty  je s t n a  założeniu , że p roces 

zm ian  ustro jow ych  w  naszym  k ra ju  n ie  został jeszcze zakończony i że będzie  on 
n a d a l pogłębiany. O znacza to, że w a ru n k i fu n k c jo n o w an ia  w ie lu  in s ty tu c ji i o rg a ­
n izac ji życia publicznego  b ęd ą  się zm ieniać. D otyczy to tak że  b ib lio tek . W te j sy­
tu ac ji m ożliw a je s t n o w elizac ja  „p ły tk a” o c h a rak te rze  dostosow aw czym . Za ko­
n iecznością  je j p rzep ro w ad zen ia  p rzem aw ia  is to tn a  zm iana  o rgan izac ji i w arunków  
d z ia łan ia  b ib lio tek  publicznych  w  zw iązku  z u chw alen iem  u staw  o sam orządzie  
te ry to ria ln y m , rozg ran iczen iu  zadań  sam orządów  te ry to ria ln y ch  i o rganów  ad m in i­
s tra c ji  rządow ej o raz  innych  u s taw  uchw alonych  lub  zapow iadanych .

W  p rzed k ład an y m  p ro jek c ie  znalaz ły  się też p ropozycje  sko rygow an ia  zapisów  
o bow iązu jącej ustaw y , k tó re  bądź  to zostały  zdezak tua lizow ane  w cześn iejszym i zm ia­
n am i w  u staw o d aw stw ie , bądź  też w y n ik a ją  z p o trzeb y  zm odyfikow an ia  u jęc ia  
określonego  p ro b lem u  w  tak i sposób, aby jego rozw iązan ie  m ogło być dostosow ane 
do now ych w ym agań , np. w  zak res ie  egzem plarza  obow iązkow ego.

N a jw ażn ie jsze  zm iany  w  p rzed k ład an y m  p ro jek c ie  now elizacji do tyczą b ib lio tek  
publicznych . P ro p o n u je  się u znan ie  — zgodnie z u s taw ą  o sam orządzie  te ry to r ia l­
n ym  — że sieć b ib lio tek  publicznych  tw orzą , a jednocześn ie  w  ogó lnok ra jow ą sieć 
b ib lio teczn ą  w chodzą — k o m u n a ln e  b ib lio tek i publiczne, zak ład an e  i u trzym yw ane  
przez  ra d y  gm in. W  siedzibach  u rzędów  w ojew ódzkich  i re jonow ych  kom unalne  
b ib lio tek i pub liczne  p e łn ią  określone  zad an ia  n a  rzecz pozostałych b ib lio tek  publicz­
nych  o raz  — co je s t zap isem  now ym , lecz w  p rak ty ce  stosow anym  rozw iązan iem  
od d aw n a  — zakładow ych  i szp ita lnych  b ib lio tek  publicznych  na  te ren ie  danego 
w o jew ó d ztw a  lub  re jonu . P recy zu je  się te  z ad an ia  o rganów  ad m in is trac ji rządow ej,
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k tó re  obow iązane są zlecać ich w yk o n an ie  w łaśc iw ym  kom unalnym  b ib lio tekom  
pub licznym  oraz  finansow ać ich rea lizac ję .

Na w zór k ra jów  zachodnich, gdzie państw o  uczestn iczy  w  finansow an iu  d z ia ła l­
ności b ib lio tek  publicznych o raz rozw oju  całego b ib lio tek a rs tw a  — p roponu je  się 
p rzy jęc ie  podobnych rozw iązań . P ozbaw ien ie  b ib lio tek  m ożliw ości d o finansow an ia  
ich działalności z budżetu  p ań stw a  (jeśli n ie  w  najb liższym  czasie, to w p rzysz­
łości) oznaczałoby w p rak ty ce  n ie  ty lko  likw idac ję  w ielu  b ib lio tek , a le  także  za ­
przepaszczen ie  na  w ie le  la t m ożliw ości ta k  po trzebnej ich m odern izacji o raz s tw o­
rzen ia  im  m ożliw ości d o rów nan ia  do s tan d ard ó w  europejsk ich .

P rzew idz iano  m ożliw ość za rząd zan ia  kom unalnym i b ib lio tekam i przez  kom isje  
b ib lio teczne  lub  rad y  nadzorcze, k tó rych  członkow ie byliby m ianow an i p rzez rad y  
gm inne.

P ro p o n u je  się m odyfikac ję  s ta tu su  i zadań  P aństw ow ej R ady B iblio tecznej. 
R ad a  B ib lio teczna  — tak  bow iem  p ro p o n u je  się usta lić  je j nazw ę — byłaby  in s ty ­
tu c ją  doradczą, n ieza leżną  w sw ych op in iach  i w ypow iada jącą  się w  n a jw a ż n ie j­
szych sp raw ach  b ib lio tek a rstw a . Z je j ra d  i opinii będzie m ogła korzystać zarów no 
R ad a  M in istrów  w  odn iesien iu  do najw ażn ie jszych , określonych p rob lem ów  budow y 
k ra jow ego  system u b ib lio teczno-in fo rm acy jnego , ja k  i inne  o rgana  ad m in is tra c ji 
rządow ej. D okładny  zak res je j zadań  p ro p o n u je  się określić  w  s ta tu c ie  n ad an y m  
p rzez  P rezesa  R ady  M inistrów .

P o n aw ia  się zapis, że R ad a  M in istrów  w  d rodze rozporządzen ia  określi zasady  
w y n ag rad zan ia  i w ym agan ia  k w a lif ik acy jn e  p racow n ików  b ib lio tek  w chodzących 
w  sk ład  ogólnokra jow ej sieci b ib lio tecznej. Z apis ten  został uchylony przez u staw ę
o upow szechn ian iu  ku ltu ry , co było jednoznaczn ie  ocen iane w śród  b ib lio tekarzy  jako  
zdecydow any k ro k  do ty łu  w  polityce b ib lio tecznej naszego k ra ju  o raz budow ie  
sp raw n e j ogó lnokra jow ej sieci b ib lio tecznej. Z nalezien ie  się tego zapisu w  u staw ie
o b ib lio tek ach  z 1968 r. tra k to w a n o  jak o  jeden  z n a jis to tn ie jszy ch  e lem entów  u n if i­
k ac ji zasad d z ia łan ia  k ra jo w e j sieci b ib lio tecznej.

O sobnego w y jaśn ien ia  w ym aga zap is a rt. 32. P roponow ana  w e rs ja  tego a rty k u łu  
m a  zapew nić  b ib lio tekom  m ożliw ość otrzym srw ania egzem plarza  obow iązkow ego 
w szystk ich  is to tnych  dokum entów , bez w zględu  n a  ich fo rm ę czy sposób w y tw o ­
rzen ia . P ro p o n o w an a  w e rs ja  n aw iązu je  do rozw iązań  i s tan d ard ó w  zachodn ioeuro ­
pejsk ich . W szczególności w  a rty k u le  32:
a) O kreślen ie  „ d ru k i” zastęp u je  się ok reś len iem  „p u b lik ac je” jak o  p o jem n ie jszym

i odnoszącym  się tak że  do opub likow anych  dokum en tów  n ie tradycy jnych , ja k  
p ły ty , kasety , m ik ro film y  itp . D odane zostało  postanow ien ie  ob ligu jące  w y d aw ­
ców kra jow ych , pozosta jących  w  różnych pow iązan iach  z w ydaw cam i zag ran icz ­
nym i, do d o sta rczan ia  e.o naw et, jeże li p ro d u k c ję  p u b lik ac ji re a lizu je  p a r tn e r  
zagran iczny .

b) U tw orzony  został osobny p u n k t, pon iew aż chodzi tu  o zupełn ie  odm ienny  p rz y ­
p ad ek  i żaden  w y d aw ca  k ra jo w y  n ie  m oże być zobow iązany  do dosta rczen ia  
b ib lio tekom  egzem plarzy  jedsm ie w yprodukow anych  w  k ra ju  d la  zleceniodaw cy 
zagranicznego, poniew aż w  tyrn przedsięw zięciu  n ie  b ierze  zazw yczaj żadnego 
u d z ia łu ; je s t to usługa  sp e łn ian a  przez  d ru k a rn ię  lub  innego p roducen ta , to też 
w  tym  p rzy p ad k u  ty lko  w ykonaw ca m oże być obarczony  obow iązk iem  d o sta r­
czenia e.o.

c) D efin ic ja  „ p u b lik ac ji” jak o  p rzedm io tu  p ra w a  o e.o. w  p roponow anym  brzm ien iu  
o b e jm u je  bard zo  szeroki zakres typów  dokum entów  i ich fo rm  pu b lik acy jn y ch ; 
je s t w zorow ana n a  defin ic jach  p lanow anych  d la  celów  p raw a  o e.o. n a  fo rum  
m iędzynarodow ym . P rop o n u jem y  usun ięc ie  ust. 3 dotyczącego w yłączeń, ponie- 
■waż n ie  sa one ani kom pletne , ani w  pełn i uzasadn ione. P ropo n u jem y  także  
u sun ięc ie  dotychczasow ego ust. 4. pon iew aż „dokum en t dźw iękow y m ieści się 
w  poięciu  „p u b lik ac ii”. a o k reś len ie  obow iązku  p rzesy łan ia  e.o. p rzez zak łady  
p o w ie la jące  n ag ran ia  dźw iękow e pow inno  w ynikać  z zarządzen ia  w ykonaw czego 
M in istra , k tó re  określi po jęc ie  „w ydaw cy” .

d) Z arządzen iem  M in. K u ltu ry  i Sztuk i pow inno  być sp recyzow ane po jęcie  „w y­
daw cy” w  szerokim  rozum ien iu  tego słow a, zobow iązanego do e.o. (np. oprócz 
w ydaw ców  profe.sjonalnych, różne o rganizacje , spółki, red ak c je  czasonism . w e- 
w n e tr^ n e  kom órki w ydaw n icze  in s ty tu c ii naukow ych  i innvch. p u b lik u ia re  n a  
k n m n n te rach . in s ty tu c ie  i p rzedsiębiorsfw ’a p ro d u k u jące  p u b lik ac je  n ie trad y cy jn e , 
ja k  płyty, kasety , m ik ro fo rm y  itp.). T akże dopiero  w  zarządzen iu  pow inny  się 
znaleźć w ybaczenia pew nych typów  p u b likac ji spod p raw a  o e.o. T ypy d okum en­
tów  i ich fo rm y  sę zm ienne i w y łączan ie  ich w  u staw ie  szybko się zd ezak tua li- 
ZTiie.
Z am iast „zasady  d o sta rczan ia” e.o. p ro ponu jem y  w yrażen ie  „reguły  d o sta rczan ia”, 
pon iew aż zarządzen ie  pow inno  zaw ierać  reg u lam in  tego procesu.
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P r o g r a m

15 lis to p ad a  1989 r. P oczątek  K on fe ren c ji — godz. 11.00
• S ala  K onfe ren cy jn a  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j w  T orun iu

— O tw arc ie  K o n feren c ji — prof, d r  hab , J a n  K opcew icz, R ek to r UM K
— Z agajen ie  i sp raw y  o rgan izacy jne  — m g r 'S te fa n  C zaja, D y rek to r B ib lio tek i Uni~ 

w ersytecK iej w  T o run iu
— R efera ty ;
m gr S te fan  C zaja, B ib lio teka  U n iw ersy tecka  w  T orun iu : P ro b lem a ty k a  b ib lio teczna  

w  U staw ie o szkom ictw ie w yższym  i s ta tu tach  uczeln i — po trzeby  zm ian w e le­
m en tach  podstaw ow ych , 

d r  Ja n  WaxuszewsKi, B ib lio teka  P o litech n ik i Ś w ię tok rzysk ie j w  K ielcach: B ib lio te­
k arze  służby b ib lio tecznej w  szkole w yższej n a  tle  g rupy  p racow n ików  nie  bę­
dących nauczycie lam i akadem ick im i, 

d r  J a n  S ó jka , B ib lio teka  A kadem ii E itonom icznej w  P oznan iu : M iejsce b ib lio tek a ­
rzy  dyp lom ow anych  w szKOie w yższej — stan , dy lem aty , propozycje, 

prof, d r hab. K rzysztof M igoń, In s ty tu t B ib lio tekoznaw stw a U n iw ersy te tu  W rocław ­
sk iego : Czy i jak: tw orzyć g ru p ę  b ib lio tek a rzy  dyp lom ow anych  — re flek s je  
p rzew odniczącego K om isji E gzam inacy jnej, 

prof, d r hab. R adosław  C ybuisni, in s ty tu t B ib lio tekoznaw stw a i In fo rm ac ji N au ­
kow ej U n iw ersy te tu  W arszaw skiego: D ziałalność K om isji K o o rdynacy jne j B iblio­
tek  Szkół W yższych — dośw iadczenia  i w nioski.

16 lis to p ad a  1989 r. P oczątek  K o n feren c ji ■— godz. 9.00
S a la  K onfe ren cy jn a  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j w  T o ru n iu

— D yskusja  p rob lem ow a i p rzygo tow an ie  uchw ały
— P rzy jęc ie  uchw ały
— Z akończenie K onferencji.

*

Zagajenie

P roszę  P ań stw a!
Pozw ólcie, że sko rzystam  z obow iązku  

gospodarza  i p o s ta ram  się choć w  k il­
k u  słow ach przybliżyć ideę  naszego sp o t­
kan ia . D laczego tak i w łaśn ie  te m a t K on­
fe renc ji, ja k ie  re zu lta ty  chcie libyśm y 
uzyskać, ja k ie  m am y szanse n a  to, że 
nasze zdanie  będzie w zięte pod uw agę?

R ozpoczęte i k o n tynuow ane  p race  nad  
n o w ą U staw ą o szlcolnictw ie W yższym  
ob lig u ją  nas do ak tyw ności i dop ilno ­
w a n ia  sp raw  i in te resów  b ib lio tek , k tó ­
re  zaw sze p rzy  tak ich  su b s tan c jach  są 
n a rażo n e  n a  zm iany  ^  n iekon ieczn ie  
korzystne. N asze po jedyncze dzia łan ia , 
k tó re  m ożliw e są  n a  te ren ie  m acie rzy ­
stych uczelni, n ie  g w a ra n tu ją  w iększe­
go pow odzenia. Tylko w spólne, odpo­
w iedn io  p rzygo tow ane w ystąp ien ie , p o ­
w ielone  w e w szystk ich  środow iskach  
uczeln ianych , z k tó rych  pochodzim y
i w szystk ich  c ia łach  zbiorow ych, w  k tó ­

rych  uczestn iczym y, d a je  n am  -'szansę 
n a  ro zp a trzen ie  zg łaszanych problem ów . 
Ż eby je d n a k  uzyskan ie  tak ie j sy tuac ji 
było m ożliw e, m usim y  sam i dokonać 
w spó ln ie  p rzeg ląd u  p ra w a  i p rzepisów , 
k tó re  nas  do tyczą i ok reślić  nasz s to ­
sunek  ‘ do n ich , tzn. uznać to, co je s t 
z naszego p u n k tu  w id zen ia  p rak ty czn e
i rac jona lne , a  tak że  zap roponow ać 
zm iany  przepisów , k tó re  u w ażam y  za 
chybione. P opa trzeć  m usim y n a  całość 
tego p rob lem u  — n a  w szystk ie  jego 
aspekty . S tąd : — w  pierw szym , m oim  
referac ie , rozw ażam  k ilk a  n a jis to tn ie j­
szych sp raw  dotyczących R ady  B ib lio ­
tecznej, d y rek to ra  b ib lio tek i, sieci ,bi- 
b lio teczno -in fo rm acy jne j uczelni, w za­
jem nych  re lac ji m iędzy różnynii c ia ła ­
m i zbiorow ym i i o rganam i jednoosobo­
w ym i fu nkc jonu jącym i w  uczelniach.

M oje w ie lo le tn ie  w spó łuczestn iczen ie  
w  s tru k tu ra c h  w ładzy  uczeln i i b ib lio ­
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tek i o raz  liczne obserw acje , k tó re  w  
tym  czasie czyniłem , n a s ta w ia ją  m nie  
do obecn ie  is tn ie jących  reg u lac ji p ra w ­
nych k ry tyczn ie . N ieraz  też spo tykałem  
się z op in iam i, także  negatyw nym i, w y ­
rażonym i i p rzez  dy rek to ró w  i w ie lu  
b ib lio tekarzy . O czywiście, w ażny  tu  je s t 
n ie  ty lko  s tan  obecny, ale  także  a lte r -  , 
n a ty w a  i szanse zm ian. M oże się jed n ak  
okazać, że uznacie  P ań stw o  obecne za ­
p isy  w  U staw ie  za p o p raw n e  lub  n ad a l 
do u trzym an ia . M usim y się  je d n a k  choć 
tro ch ę  tem u  przy jrzeć . C ały p ro b lem  
je s t bardzo  w ażny, a le  n iezb y t rozległy
— dotyczy on w  istocie ty lko  k ilk u  
k ró tk ich  -zapisów  w  U staw ie  — re s z ta  
to je s t sp raw a  in d yw idua lizac ji zapisów  
b ib lio tecznych  w  s ta tu tach  szkół. ^

D ruga g ru p a  p rob lem ów  dotyczy służ­
by b ib lio tecznej i je j obecnej sy tuac ji 
W  ogrom nej ilościow o g rup ie  p raco w n i­
ków  n ie  będących  nauczycie lam i a k a d e ­
m ick im i — po p rze jśc iu  z p rzep isów  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  do w yłącznej k om ­
p e ten c ji naszego M in istra . J e s t to sy ­
tu a c ja  g en era ln ie  d la  nas korzystna , ale  
posiada  rów nież  e lem en ty  negatyw ne. 
P an  d r  J a n  W aluszew ski p o d ją ł się 
p rzygo tow an ia  do dyskusji tego tem atu .

M usielibyśm y zastanow ić  się, czy b y ­
łoby pożyteczne dążen ie  do w y o d ręb n ie ­
n ia  z te j ogrom nej g rupy  tych  je j człon­
ków , k tó rzy  m a ją  bezpośredn i w sp ó ł­
u d z ia ł w  procesie  n au k i i dyd ak ty k i 
w yższej uczelni, tzn. p racow n ików  inży­
n ie ry jno -techn icznych , nau k o w o -tech n icz­
nych, in fo rm atyków  i b ib lio tek a rzy  — 
jak o  g ru p y  środkow ej w  uczeln iach  w yż­
szych. G rupę  trzec ią  stan o w iłab y  w  tej 
sy tuac ji ad m in is trac ja  zaw odow a i o b ­
sługa.

D w a re fe ra ty  pośw ięcone są b ib lio te ­
karzom  dyplom ow anym . Sam i P ań stw o  
w iecie, jak i to p rob lem . Jeżeli n ie  z a j­
m iem y się tą  sp raw ą, to  g ru p ie  te j 
m ogą grozić zabiegi d ras tyczne  i p rz y ­
padkow e. N ie w yobrażam  sobie jednak , 
żebyśm y m ogli dopuścić do lik w id ac ji 
te j g rupy  zaw odow ej w  g ron ie  n auczy ­
cieli akadem ick ich . B ylibyśm y w  sp rzecz­
ności z całym  now oczesnym  b ib lio te ­
k a rs tw em  europejsk im .

Co jed n ak  zrobić, żeby z ag w aran to ­
w ać w ysoki poziom  b ib lio tek a rzy  dyp lo ­
m ow anych, ja k  zachęcić m łodzież 'b i­
b lio teczną  do tak iego  podnoszen ia  k w a ­
lifikacji, k tó re  by ją  do te j g rupy  w p ro ­
w adziły , ja k  spow odow ać s ta łą  ai^tyw- 
ność zaw odow ą i n au k o w ą b ib lio tek a rzy  
dyplom ow anych  i ja k  do te j g rupy  p ro ­
m ow ać? S p raw y  te  sa n iezw ykle  w ażne
i k o n trow ersy jne , tak że  w śród  t^iblio- 
tek a rzy  służby i sam ych b ib lio tek a rzy  
dyolom ow anych.

To n ie  je s t p rzypadek , że n a  naszej 
K onferenc ji aż dw a w y stąp ien ia  pośw ię­

cone są  te j sp raw ie : dr. J a n a  Sójki, 
k tó ry  od la t z a jm u je  s i ę , s ta tu sem  b i­
b lio tekarzy  i prof. K rzyszto fa  M igonia, 
k tó rjj m a  w ie le  uw ag  i re f lek s ji jako  
były  przew odniczący  K om isji JEgzami- 
n acy jn e j d ja B ib lio tekarzy  D yplom ow a­
nych.

No i p rob lem  o sta tn i: fo rm aln e j r e ­
p rezen tac ji b ib lio tek  szkół w yższych w  
sto sunku  do w ładz  reso rtu . Is tn ie ją c a  
p rzez k ilk a  la t  K om isja  K o ordynacy jna  
B ib lio tek  Szkół W yższych, pow o łana  
p rzez M in istra , pom im o dużej a k ty w ­
ności, n ie  m ia ła  chyba w iększych su k ­
cesów. Od ponad  roku  — po up ływ ie  
je j kad en c ji — n ie  is tn ie je  żadne fo r­
m alne  ciało, k tó re  rep rezen tow ałoby  n a ­
sze in te re sy  w  M in iste rs tw ie  i było 
c iałem  opin io tw órczym  i koo rd y n acy j­
n ym  w  s to sunku  do b ib lio tek  naszej 
sieci.

M oże w a rto  zastanow ić się n ad  za ­
sadnością  pow ołan ia , jako  c ia ła  fo rm a l­
nego, K onfederac ji D yrek to r B ib lio tek  
Szkół W yższych z jak im ś zespołem  w y ­
konaw czym  sta le  p racu jący m  jako  R ad a  
Czy K om isja  K oordynacy jna  (nazw a by ła  
szczęśliw a) c ia ła  w ystępującego  w  r a z ie - 
po trzeby  w  im ien iu  K onferencji D yrek ­
to rów  B ib lio tek  naszej sieci. '

A m oże w rócić do in ic ja tyw y  po zn ań ­
skiej z 1984 roku  pow ołan ia  F ed erac ji 
B ib lio tek  N aukow ych? W tedy to w ie l­
k ich  szans n ie  m iało, ale  te raz  sy tu ac ja  
je s t zupełn ie  inna.

P rof. R adosław  C ybu lsk i, p rzew o d n i­
czący K om isji K oordynacy jnej, podzieli 
się z P ań stw em  sw oim i dośw iadczen ia­
m i z p rac  K om isji i ja k  sądzę — p rzed ­
staw i jak ieś  propozycje. M yślę, że ta k  
pom yślane tem a ty  stan o w ią  jak ąś  c a ­
łość i n ic  w ażnego n am  n ie  um knie. 
A u to rzy  re fe ra tó w  n ie  byli zw iązan i 
niczym , poza zak resem  tem atu . R ep re ­
zen tu ją  w yłączn ie  in d y w id u a ln e  po g lą ­
dy. W dzięczny jestem , że zgodzili się 
przygotow ać k ró tk ie  w ystąp ien ia , k tó re  
chcie libyśm y trak to w ać  jako  zagajen ie  
do dyskusji. N a n ią  n a jb a rd z ie j liczym y.

P on iew aż sp raw y  p o ruszane  w  k o le j­
nych re fe ra ta c h  w za jem n ie  się p rz e n i­
ka ją , żeby u n ik n ąć  w ielokro tnego  zab ie ­
ra n ia  głosu — p ro ponu jem y  dyskusję  
łączną  po w yczerpan iu  lis ty  refera tów ,

I jeszcze jedno. Podobno p ro je k t U s ta ­
w y je s t już  p rzygo tow any  i ty lko n a tło k  
p rac  w  S ejm ie  p rzesu w a je j sjzybkie 
uchw alen ie . N ie w yobrażam  sobie, ż e ­
byśm y n ie  m ieli m ożliw ości w zięcia  
udzia łu  w  dyskusji nad  p ro jek tem . 
C hciałbym  now ą U staw ę, k tó ra , ja k  są ­
dzę. będzie  obow iązyw ała tym  razem  
długo, ^uw ażać rów nież za sw oją, ale 
ty lko w tedy, jeżeli będą  m ia ł w p ływ  n a  
je j k ształt. U staw a, n a w e t p rzy  zm ia ­
nach  — jeżeli tak ie  b ęd ą  •— zapisów



dotyczących np. d y rek to ró w  b ib lio tek  n a  L iczym y n a  to, że n a  te m a t z a a w a n -
pew no  pozostaw i nas na  fu n k c jach  do - sow an ia  p rac  n ad  no w ą U staw ą o szkol-
końca  kadencji. C hciałbym  je d n a k  po- n ic tw ie  w yższym  o trzym am y  jak ieś  in -
irównać w łasne  pog lądy  z zap isam i no - '"fo rm acje  od p. d y rek to ra  W acław a W a -
w ej U staw y i m ieć sw obodę w yboru , siaka.
jeże li zby t da leko  się rozejdą . S te fan  C zaja

STEFAN CZAJA

PROBLEMATYKA BIBLIOTECZNA 
W USTAWIE O SZKOLNICTWIE WYŻSZYM 

I STATUTACH UCZELNI -  POTRZEBY 
ZMIAN W ELEMENTACH PODSTAWOWYCH

Od u ch w alen ia  obecn ie  o b o w iązu ją ­
cej U staw y  o szko ln ic tw ie  w yższym  m i­
nęło  ju ż  ponad  7 la t. W szyscy dobrze 
p am iętam y , ja k  gorąca  b y ła  w tedy  ‘— 
w  1981 r. — atm o sfera , ile zaangażow a­
n ia, czasu i w ysiłku  pośw ięciliśm y w 
uczeln iach  d la  k sz ta łto w an ia  i o p in io w a­
n ia  ko le jnych  w ers ji U staw y. R ów nież 
środow iska  b ib lio tek a rsk ie  usiłow ały  
m ieć w p ływ  n a  te  zap isy  w  op racow y­
w an ej U staw ie, k tó re  m iały  go d o ty ­
czyć. M ożna by n a w e t m ów ić o po ­
w stan iu  w ted y  pew nego lobby  b ib lio ­
tecznego — uksz ta łtow anego  sa m o rz u t­
n ie  w  p ow sta jących  now ych zw iązkach 
zaw odow ych. S tow arzyszen iu  B ib lio tek a ­
rzy  Polsk ich , środow iskach  b ib lio te k a r­
sk ich  w iększych m ia s t i poszczególnych 
b ib lio tek . D yrek to rzy  b ib lio tek  byli 
z pew nością  czynni w  tych  p racach , a le  
ich  sy tu ac ja  by ła  w ted y  bardzo  tru d n a . 
M ogli m ieć oczyw iście w p ł3rw, choć 
ograniczony, n a  o fic ja ln e  op in ie  d o ty ­
czące U staw y, w ychodzące z uczeln i do 
ko le jnych  kom isji redakcy jnych  ł m in i­
ste rs tw a , a le  ich op in ie  by ły  ty lko  je d ­
nym i z w ielu.

W szyscy, k tó rzy  w ted y  in te resow ali się 
sp raw am i now ej U staw y  i czy ta li ko ­
le jn e  rozsy łane  po Polsce m ateria ły , p a ­
m ię ta ją , ja k  bardzo  zróżn icow ane by ły  
p ropozycje  i opinie. J e s t  je d n a k  fa k ­
tem , że w ted y  d y rek to rzy  bilDliotek szkół 
w yższych n ie  zm obilizow ali się  do sp o t­
k a n ia  w  celu  u s ta le n ia  w spólnego po ­
g lądu  n a  tę  kw estię , m im o że w ięk ­
szość po stu la tó w  dotyczy ła  w łaśn ie  s tru k ­
tu ry  i fo rm u ły  w ładz  b ib lio tek i o raz

m ie jsca  tych  w ładz  w  s tru k tu rz e  za ­
rząd zan ia  uczelnią.

N ależy się tu  jeszcze jed n o  w y ja śn ie ­
nie. N ow elizacja  U staw y  o szko ln ic tw ie  
w yższym  dokonana  w  1985 r. jak o  sk u ­
tek  s ta n u  w ojennego  w  Polsce w  zap i­
sach b ib lio tecznych  niczego is to tn ie jsze ­
g o 'p i e  zm ieniła. D latego my, b ib lio te ­
karze, n ie  m ożem y pow iedzieć, że po d ­
legam y p rzep isom  U staw y  będącej sk u t­
kiem  s tan u  w ojennego, bo a k u ra t  te  
frag m en ty  znow elizow anej U staw y, k tó ­
re  do tyczą b ib lio tek  i b ib lio tek a rzy  n ie  
zm ien iły  się. A przecież U staw a z d n ia  
4 m a ja  1982 r. o szko ln ic tw ie  w yższym  
była w ów czas p rzez  p rzew aża jącą  w ięk ­
szość u w ażan a  za pozytyw ną, p o p raw n ą
— a  n a w e t p rzesad n ie  dem okratyczną. 
T ę uw agę zam ieszczam  w yłączn ie  d la  
uzyskan ia  jasności w  kon tekście  poli­
tycznym  tam tego  i obecnego czasu./ M oje 
p re te n s je  do w ie lu  zapisów  b ib lio tecz­
nych  w  te j ’ U staw ie  m a ją  c h a ra k te r  m e­
ry to ryczny , zw iązany  z p ra k ty k ą  fu n k ­
c jonow an ia  b ib lio tek i w  szkole w yższej
i m oim i ob serw acjam i i d ośw iadczen ia­
m i ze sku tków  U staw y.

U staw a z 4 m a ja  1982 r. o szko ln ic­
tw ie  w yższym  p o zostaw ia ła  uczeln iom  
w iele  sw obody w  k sz ta łtow an iu  s ta tu ­
tów  szkół w yższych — a  to d la  codzien­
nego życia w  b ib lio tece  m iało  i m a  zn a ­
czenie decydujące. To n ie  U staw a  z 4 
m a ja  1982 r. by ła  ty m  ham ulcem  u tru d ­
n ia jący m  o k reś len ie  w  uczeln iach  i b i­
b lio tekach  zróżnicow anych, o ryg inalnych
i rac jona lnych  rozw iązań . D okonał tego 
fak tyczn ie  w zorcow y s ta tu t  szkoły w yż-
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szej, w p row adzony  Z arządzen iem  M in i­
s tra  N auk i i S zko ln ic tw a W yższego 
z d n ia  10 w rześn ia  1985 r. O n to w ła ś­
n ie  o k reś lił i u jedno lic ił sk ład  i k om ­
p e ten c je  organów  ko leg ialnych  i jed n o ­
osobow ych b ib lio tek i o raz  w p ro w ad z ił 
fo rm a ln ie  jed n ak o w ą  o rg an izac ję  sieci 
b ib lio teczńp -in fo rm acy jne j szkoły w yż­
szej, bez liczen ia  się z od rębnym i i~trud- 
nym i do zm iany  rozw iązan iam i k sz ta ł­
tow anym i w  poszczególnych szkołach 
p rzez  cały  ok res pow ojenny.

Podczas n a ra d y  b ib lio tek  u n iw e rsy tec ­
k ich  w  lu ty m  1985 r. w  B iblio tece 
UM CS w  L ub lin ie , pośw ięconej p ro b le ­
m atyce  b ib lio tecznej w  s ta tu tach  u n i­
w ersy te tów  i reg u lam inom  w e w n ę trz ­
nym  b ib lio tek  okazało  się n a jw y raźn ie j, 
ja k  bardzo  ind y w id u a ln ie  s ta tu ty  szkół 
rozw iązyw ały  szczegółow sze k w estie  b i­
b lio teczne  n a  sw oim  gruncie, zgodnie 
z w łasnym i po trzebam i, zgodnie ze sw o­
ją  tra d y c ją  lub  w  tak im  zakresie , ja k i 
udało  się w e  w łasnych  uczeln iach  b i­
b lio tekom  w yw alczyć. O kazało  się ta k ­
że, ja k  bardzo  te  s ta tu ty  by ły  p rzez  
b ib lio tek i „dop ilnow ane” . Szczegółowość 
zap isów  bilDliotecznych np. w  s ta tu tach  
u n iw ersy te tó w  by ła  ta k  daleko  idąca, 
że w  p rak ty ce  w y sta rcza ła  do reg u lo ­
w a n ia  w szystk ich  w ażn ie jszych  k w estii 
życia b ib lio tek i. Ci, k tó rzy  o p raco w y ­
w ali reg u lam in y  b ib lio teczne w iedzą, źe 
jeże li w yłączyć z tych regu lam in ó w  za ­
p isy  b ib lio teczne  z U staw y  i s ta tu tó w  
u n iw ersy te tów , to  n ie  bard zo  je s t  co 
ta m  w pisać.

W  te j chw ili s ta tu ty  szkół w yższych 
n ie  ró żn ią  się  od sieb ie  w iele, s tąd  ta k ­
że u reg u lo w an ia  sp raw  b ib lio tecznych  
są  rów nież  do sieb ie  bardzo  zb liżone 
lub  w ręcz  ta k ie  sam e.
• W róćm y m oże jed n ak  do n iek tó ry ch  
sp raw  szczegółow ych, k tó re  budzą  m ój 
n iepokó j i w  s to sunku  do k tó rych  
chcia łbym  zaproponow ać po p raw k i bądź  
zm iany. Z a jm ę się ty lko  sp raw am i w g 
m n ie  na jw ażn ie jszym i.

U staw a o szk o ln ic tw ie ' w yższym  z 4 
m a ja  1982 ro k u  pow o łu je  do życia R adę 
B ib lio teczną  w  m iejsce  dotychczasow ej 
S enack ie j K om isji B ib lio tecznej, o k re ś­
la jąc  je j zak res i kom petencje . S k ład  
R ady  B ib lio tecznej pozostaw iono  s ta tu ­
tom  szkół, a  s ta tu t  w zorcow y to p raw o  
odebra ł, n a rzu ca jąc  uk ład  obow iązu jący  
w szystk ie  b ib lio tek i, tru d n y  do re a l i­
zacji, n a w e t ze w zględów  technicznych
— n iek tó re  B ib lio tek i n ie  dysponow ały  
w ym aganym  sk ładem  osób. P ow inn iśm y  
zastanow ić  się, czy R ady  B ib lio teczne 
w  s ta ry m  lub  now ym  sk ładzie  w  ta k im  
u łożen iu  ja k  obecn ie  spełn iły  sw oje  za ­
danie . U staw a b ard zo  n iep recy zy jn ie  
o k reś la  w zajem ne re lac je  m iędzy d y ­
rek to rem  a  R ad ą  B iblio teczną, a  je d n o ­
cześnie w  istocie  rzeczy obn iża  ran g ę

tego c ia ła  zbiorow ego p rz jn ia jm n ie j o je ­
den  szczebel, sp row adza jąc  ciało zb io ­
row e uczeln i fak tyczn ie  ze szczebla ogól­
nouczeln ianego  n a  szczebel b ib lio teczny .

W daw nych  la tach  n a rzek a liśm y  n a  
m a łą  efektyw ność działalności is tn ie ją ­
cych w tedy  Senackich  K om isji B ib lio ­
tecznych. Sądzę, że je d n ą  z przyczyn  
by ł ich sk ład , w  k tó ry m  n ie  było b i­
b lio tekarzy , co un iem ożliw ia ło  ko m p e­
te n tn ą  rozm ow ę n a  tem aty  b ib lio tecz­
ne. U w ażam , że R ada B ib lio teczna  po ­
w in n a  w rócić  n a  ten  szczebel, p o w in n a  
być c ia łem  zw iązanym  bezpośredn io  

. z Senatem , a  n ie  o rganem  b ib lio tek i. 
W b ib lio tece  n a to m ias t m ożna decyzją  
s ta tu tó w  uczelni lub  reg u lam inów  b i­
b lio tecznych  pow oływ ać p rzeróżne  c ia ła  
zbiorow e w  tym  sam orządow e, kom isje  
itd., s ta łe  lub  do ro zw iązan ia  o k reś lo ­
nych po trzeb .

C hciałbym  tu  b ron ić  rozw iązan ia , k tó ­
re  is tn ia ło  bodajże  w  la tach  p ięćdz ie ­
siątych , k iedy  to decydu jącym  o n a j ­
w ażniejszych  sp raw ach  b ib lio tek i było  
po p ro s tu  zeb ran ie  k ierow n ików  o d d z ia ­
łów. Dziś tak że  w  sy tuac jach  d la  b ib lio ­
tek i tru d n y ch  i w ażnych  dy rek to rzy  n a j­
częściej odw o łu ją  się do opinii te j w ła ś ­
n ie  g rupy  osób jako  n a jb a rd z ie j ko m ­
p e ten tn e j, odpow iedzia lnej i zw iązanej 
z b ib lio teką . B yłbym  za tym , żeby u p ra ­
w om ocnić stan , k tó ry  fak tyczn ie  w  b i­
b lio tekach  is tn ie je . W te j sy tu ac ji R ad a  
B ib lio teczna jako  sw o ista  K o m isja  S e ­
n ack a  za jm ow ałaby  się sp raw am i gene­
ra lnym i, w  tym  oceną działalności b i­
b lio tek i i je j dy rek to ra , a  zeb ran ie  k ie ­
row n ików  byłoby cia łem  w ew n ę trzn y m  
b ib lio tek i. K om petenc je  w za jem n e  i in ­
ne  k w estie  szczegółow e pozostaw iłbym  
do rozw iązan ia  p rzez  s ta tu ty  szkół.

G dyby n a to m ia s t R ad a  B ib lio teczna  
w  obecnie  przygo tow yw anej U staw ie  po ­
zosta ła  w  podobnej ja k  te ra z  fo rm ule, 
to  trz e b a  chyba inaczej ok reślić  je j za ­
d an ia  i kom petencje , bo z tych  obec­
nych  n iew ie le  w yn ika . N ależy także  zde­
cydow anie ok reślić  w ża jem n ą  zależność 
pom iędzy  R ad ą  B ib lio teczną  a  D yrek to ­
rem  B ib lio tek i, bo z obecnego zapisu, 
k tó ry  m ów i, że o rganam i k ie ru jący m i 
b ib lio tek ą  g łów ną szkoły w yższej są R a ­
d a  B ib lio teczna i D y rek to r B ib lio tek i 
G łów nej, n ie  w yn ika , k to  osta teczn ie  m a  
k ie row ać  b ib lio tek ą  i k to  za n ią  odpo­
w iada . tym  b ardz ie j, że k o m petenc je  
R ady  B iblio tecznej są  ok reślone  w  spo-

- sób w y ją tkow o  ogólnikow y, a  o k o m ­
p e tenc jach  D y rek to ra  B iblio tek i n ie  m ów i 
się w  ogóle. D yrek to rzy  b ib lio tek  szkół 
w yższych s ta ra li się ra to w ać  sy tu ac ję  
p rzez  dop ilnow an ie  w  s ta tu tach  Bzkół 
w yższych. abv  stanow isko  p rzew o d n iczą­
cego R ady  B iblio tecznej zag w aran to w ać  
w łaśn ie  dyrek torom . I ta k  je s t w  w ięk ­
szości b ib lio tek . C hodziło tu  g łów nie
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o to, żeby uczynić, m im o w szystko, z R a ­
dy  B iblio tecznej, w  obecnym  stan ie , o r ­
gan  n a  uczeln i pożyteczny, a  d la  b ib lio ­
tek i pom ocny. A jaK n a p ra w d ę  jest, 
pow inn iśm y  odpow iedzieć sobie nai, d z i­
sie jszej konferencji.

N ie bez znaczen ia  je s t perso n a ln y  
sk ład  R ady  B ib lio tecznej, do k tó re j 
w chodzą au tom atyczn ie  n iek tó rzy  człon­
kow ie z zapisów  s ta tu tów , a  inn i z w y ­
b o ru  lub  delegow an ia  p rzez w ydziały . 
T ali czy ow ak  je j perso n a ln y  sk ład  je s t 
fak tyczn ie  p rzypadkow y  — a  p roblem y, 
k tó re  D y rek to r chcia łby  z R adą ro zw ią ­
zyw ać, w y m ag a ją  najczęśc ie j o k reś lo ­
nych  k w alif ik ac ji i m ery to rycznych  k o m ­
petenc ji. N ie w idzę  m ożliw ości p ra k ­
tycznego rozw iązan ia , k tó re  m ogłoby p o ­
p raw ić  s tru k tu rę  p e rso n a ln ą  obecnych 
R ad B iblio tecznych, tym  b ard z ie j, że 
w ie lu  bardzo  k o m peten tnych  i d ośw iad ­
czonych p racow n ików  b ib lio tek  n ie  chce 
do n ich kandydow ać. J e s t to na jlep szy  
sygnał, że coś tu  n ie  je s t w  porządku .

M ój n iepokój b udzą  tak że  w szystk ie  
kw estie  zw iązane  z fu n k c ją  D y rek to ra  
b ib lio tek i. M am  p raw o  w ypow iadać  się 
w  te j sp raw ie  będąc p rzez 16 la t w ice­
dy rek to rem , a  p rzez  o sta tn ie  cz te ry  la ta
— d y rek to rem  dużej w  końcu  b ib lio te ­
ki. O becna U staw a określa , że D y rek to r 
B ib lio tek i G łów nej p ow in ien  m ieć k w a ­
lifik ac je  st. kustosza  dyplom ow anego  lub  
kustosza  dyplom ow anego  oraz  co n a j ­
m nie j p ięc io le tn i staż  p racy  w  b ib lio ­
tece  naukow ej n a  s tanow isku  k ie ro w n i­
czym. W w y padkach  w y ją tkow ych  m oż­
n a  w ybrać  osobę m a jącą  k w a lif ik ac je  
kustosza  dyplom ow anego bez sto p n ia  n a ­
ukow ego. K w alifik ac je  te  ok reślone  są 
w ięc w  n iezw ykle  o stry  i w ąsk i zaw o­
dow o sposób, p o m ija jąc  w szystk ie  w aż­
ne  ogólne cechy i p rzym ioty , k tó re  p o ­
w in ien  posiadać  d y rek to r tak ie j p la ­
ców ki. R ozw iązan ie  to un iem ożliw ia  
u b ieg an ia  się o stanow isko  d y rek to ra  
p raco w n ik ó w  n au k i i innych  a tra k c y j­
nych d la  b ib lio tek  kandydatów . N a p ra w ­
dę n ie  zn a jd u ję  pow ażnych   ̂ a rg u m en ­
tów , żeby n ie  m ogli ub iegać się o tę  
w ysoką w  końcu  fu n k c ję  sam odzieln i 
p racow n icy  n au k i szkoły w yższej — p ro ­
feso row ie  i docenci. O czyw iście na' je d ­
nakow ych p ra w a  z b ib lio tek a rzam i d y ­
p lom ow anym i lub  w  m niejszych  b ib lio ­
tek ach  n a w e t z kustoszam i służby ibi- 
b lio tecznej. J e s t to p ro b lem  bardzo  is to t­
ny, bo zaczyna b rak o w ać  w  b ib lio te ­
kach  k an d y d a tó w  n a  dy rek to ró w  b ib lio ­
tek . a  w  przyszłości, w  zw iązku  z k u r ­
czeniem  się  i s ta rzen iem  g rupy  b ib lio ­
tek a rzy  dyplom ow anych, będzie  jeszcze 
gorzej.

Pośw ięćm y m oże tro ch ę  uw ag i p ro ­
b lem ow i pow o ływ an ia  D y rek to ra  B i­
blio tek i G łów nej. Z U staw y  w yn ika , że 
D yrek tora. B ib lio tek i G łów nej w y b ie ra

R ad a  B iblio teczna, a  try b  dokonyw an ia  
tego w yboru  ok reś la  S ta tu t  Szkoły* S ta ­
tu t  w zorcow y, a  za n im  a k tu a ln e  s ta ­
tu ty  szkół w yższych określiły , że w ybór 
ten  n a s tęp u je  spośród  k an d y d a tó w  p rzed - 
staw ionycn  p rzez R ek to ra , po zasięgn ię ­
ciu  op in ii S enatu . Ju ż  sam  fa k t w y ­
b ie ra n ia  D y rek to ra  B ib lio tek i je s t k o n ­
tro w ersy jn y  i w yg ląda  n a  w yłączn ie  
po lską  specjalność , pog łęb ioną  d o d a tk o ­
w o n ieko rzystn ie  p rzez p ro ced u rę  w y ­
borczą i k a len d a rz  w yborów  do R ady  
B ib lio tecznej i D yrek to ra . W istocie je s t 
tak , że R ek to r w y b ie ra  k an d y d a ta  n a  
now ego d y rek to ra  bez obow iązku  k o n ­
su lto w an ia  w stępnego  ze środow isk iem  
b iblio tecznym , k o n su ltu je  to ty lko  z S e­
natem , co kończy się p ro ced u rą  głoso­
w ania , a  po tem  p rzed s taw ia  k an d y d a ­
tu rę  R adzie  B ib lio tecznej do w yboru . 
Je s t tu  spore  zam ieszanie, bo ta k  w  
rzeczyw istości to n ie  je s t w ca le  jasne, 
k to  d la  kogo je s t tu  k o n su ltan tem . Skoro  
R ek to r m a  kan d y d a ta , k tó ry  się zgodził, 
S en a t go p rzy ją ł, a  R ad a  B iblio teczna, 
k tó ra  je s t w  sto sunku  do S en a tu  c ia ­
łem  niższego rzędu , n ie  zatw ierdzi, to 
coś tu  n ie  je s t w  porządku . P o m ijam  
fak t, że R ek to r m oże n ie  chcieć, n ie  
um ieć lub  n ie  m ieć m ożliw ości do strze ­
żen ia  w łaściw szego lub  k ilk u  k a n d y ­
datów , a  B ib lio teka, R ad a  B ib lio teczna
i do tychczasow y D yrek to r są fak tyczn ie  
pozbaw ien i p ra w a  in ic ja tyw y . N ie m a  
rów nież  fo rm alne j m ożliw ości d la  tych  
osób, k tó re  m a ją  k w a lif ik ac je  i chcą 
ub iegać się o tę  fu n k c ję  z w łasn e j w oli, 
n a  pod jęc ie  tak ich  s ta rań . D odatkow y 
e lem en t całej te j sy tu ac ji je s t rów nież  
tak i, że w ybory  now ego D y rek to ra  B i­
b lio tek i o d byw ają  się p rzez  s ta rą  R adę 
B iblio teczną, m im o że w y b ra n a  je s t ju ż  
now a, pon iew aż w ybory  D y rek to ra  od ­
b y w ają  się w  m a ju  lub  czerw cu, a  zm ia­
n a  kad en c ji R ady  — 1 w rześn ia . Jeżeli 
już zachow ać p rocedu rę  w yborów  D y- 

! re k to ra  p rzez R adę B iblio teczną, to 
n iech  now ego D y rek to ra  w y b ie ra  now a 
R ad a  a  n ie  poprzedn ia . O sobiście je s tem  
przeciw ko  w yborom  D y rek to ra  B ib lio ­
tek i G łów nej Szkoły W yższej. U w ażam , 
że pow in ien  być pow oływ any  przez  R ek ­
to ra  n o m in ac ją  z zastrzeżen iem  obo- 
w iąk u  ko n su ltac ji z S ena tem  i R adą B i­
blio teczną. A le jeże li już w  Polsce 
w  odn iesien iu  do w szystk ich  w yższych 
w ładz  akadem ick ich  ,.m usi” obow iązy­
w ać p ro ced u ra  w yborcza, to n iechże  D y­
re k to ra  B ib lio tek i w y b ie ra  S en a t i n ik t  
inny. J e s t to n iezbędny  w aru n e k  zacho­
w a n ia  rang i, w ysokości i znaczen ia  te j 
funkc ji w  g ru p ie  n a jw ażn ie jszych  s ta ­
now isk  w  szkole w yższej. Jeżeli inaczej, 
to znow u je s t sy tu ac ja  obn iżen ia  ran g i 
te j fu n k c ii z poziom u całej uczeln i n a  
poziom  b ib lio tek i. I jeszcze je d n a  u w a ­
ga o c h a rak te rze  ogólniejszym . Jeże li
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D y rek to r B ib lio tek i je s t z nom inacji, to 
m ożna go otoczyć, ogran iczyć i k o n ­
tro low ać różnym i cia łam i zbiorow ym i. 
Jeże li zaś je s t z w yboru , to należy  go 
po rząd n ie  w ybrać , a  po tem  słuchać.

Z astępcy  D y rek to ra  B ib lio tek i p o w in ­
ni być z pow o łan ia  R ek to ra  n a  w niosek  
now ego D y rek to ra  B iblio teki. Ż ad n a  fo r­
m a  w yborcza  n ie  je s t tu  po trzebna.

O becne s ta tu ty  szkół o k re ś la ją  k a d e n ­
c ję  D y rek to ra  B ib lio tek i n a  5 la t  z m oż­
liw ością  w ie lokro tnego  po w tarzan ia . 
P rzed  now elizacją  obecnej U staw y, np. 
w  b ib lio tekach  un iw ersy teck ich , w  w ięk ­
szości b ib lio tek  b y ła  to k ad en c ja  3 -le t- 
n ia, w  jed n e j 5 -le tn ia , i w  jedne j po ­
dw ójna , czyli 6 -le tn ia , w szędzie  z m oż­
liw ością  w ie lokro tnego  pow ta rzan ia . D łu ­
gość kadencji, w b rew  pozorom , je s t 
sp ra w ą  n iezw ykle  is to tn ą  d la  b ib lio tek  
i d la  sam ych dy rek to ró w  — co zrozu­
m iałe. M ożliw ości je s t tu  k ilka. N a ogół 
n a  św iecie  dy rek to rzy  dużych b ib lio tek  
naukow ych  pow oływ ani są n a  czas n ie ­
określony. U nas jednak , ja k  sądzę; n a ­
leży zachow ać kadencyjność, choćby ze 
w zględu  n a  trad y c ję  ak ad em ick ą  i fze 
w zględu  n a  n ieu d an e  w  sensie  p e rso ­
na ln y m  n o m in ac je  lub  w ybory. W y ra ­
żam  zdanie, że długość kad en c ji D y­
re k to ra  B ib lio tek i w  szkołach w yższych 
należy  pozostaw ić decyzjom  sam ych 
szkół. Inaczej to m oże w yg lądać  w  b i­
b lio tekach  dużych, inaczej w  m n ie j­
szych. Do rozw ażen ia  są jed n ak  ty lko 
d w a  w a ria n ty : albo będzie  to k ad en c ja  
3 -le tn ia , a lbo  podw ójna, czyli 6 -le tn ia . 
Chodzi o to, żeby  zm iana  n a  te j fu n k ­
cji n astęp o w ała  jednocześn ie  ze zm ianą  
w ładz  rek to rsk ich  uczelni, a  bez zn a ­
czen ia  je s t ty lko  fak t, czy będzie  to po 
3 czy 6 la tach . C hodzi o to. aby ta  
w ażn a  czynność w yboru  D y rek to ra  B i­
b lio tek i n ie  w y p ad ła  w  p rzypadkow ym  
m om encie  kad en c ji rek to rsk ie j. N a to ­
m ia s t n ie  w idzę  żadnego uzasadn ien ia , 
żeby było to 5 lat, ja k  w  in s ty tu tach . 
Z now u je s t to sp row adzen ie  do jak iegoś 
niższego poziom u. O sobiście w y p o w ia ­
d am  się za 3 -le tn ią  k ad en c ją  i D y rek ­
to ra  i R ady  B iblio tecznej.

K o le jn a  sp raw a, k tó rą  chcę poruszyć, 
to uczestn ic tw o  D y rek to ra  w  Senacie  
szkoły w yższej. P ro b lem  ten  m a c h a ­
r a k te r  już  nieco w styd liw y. K o le jne  
u staw y  albo zaliczały, albo w y p ro w a­
dzały  D y rek to ra  ze sk ładu  S enatu . 
O becna U staw a p rzyzna ła  D yrek to row i 
ty lko głos doradczy, a doDie^-o s ta tu t 
stw orzy ł m ożliw ość w p ro w ad zen ia  D y­
re k to ra  do up raw nionego  sk ładu  S en a­
tu. N ad czym tu  dysku tow ać?  albo się 
u ^na ie  znaczenie, w age i n ie^bednoś” 
B iblio tek i w  szkole w yższei jako  e le ­
m entu . k tó ry  w  dużej m ierze  decydu ie
o poziom ie całej szkoły i w ted y  w łą ­

czenie D y rek to ra  B ib lio tek i do S en a tu  
je s t oczyw iste, a lbo  tr a k tu je  się Dyreic- 
to ra  B iblio teki, k tó ry  zarządza  bezpo­
średn io  na jw ięk szą  n a  każdej uczelni 
jed n o s tk ą  nau k o w ą — podobn ie  ja k  a d ­
m in is tra c ję  zaw odow ą i w tedy  bezpo­
średn io  do sk ład u  S en a tu  n ie  m usi w ejść. 
W tedy tak że  D yrek to r B ib lio tek i n ie  m u ­
sia łby  m ieć określonych  w  te j chw ili 
w  U staw ie  kw alifik ac ji i n ie  pow in ien  
być w  ka tego rii ad m in is tra c ji a k a d e ­
m ickiej, a  należeć do ad m in is tra c ji za ­
w odow ej. J e s t to oczyw iście z m ojej 
stro n y  lek k a  złośliwość. N a tak ie  roz­
w iązan ie  n ie  zgodziliby się an i b ib lio ­
tekarze , an i p rofesorow ie. U w ażam , że 
D yrek to r B ib lio tek i m usi w chodzi do Ser 
n a tu  z u rzędu . Czy ta k  się stan ie , za ­
leży n ie  ty lko od nas i poziom u n a ­
szych b ib lio tek , a le  tak że  od s topn ia  
w yraźnego  i w idocznego w e w szystk ich  
szkołach zan tagon izow an ia  stosunków  
m iędzy nauczycie lam i akadem ick im i 
i w ładzam i szkół w yższych a  b ibliote^ 
kam i. To w  b ib lio tekach  szuka się w szel­
k ich  rezerw  i n ie  zn a jd u je  — bo ich 
n ie  ma.

Jeszcze p a rę  słów  dotyczących sy s te ­
m u  b ib lio teczno-in fo rm acy jnego  w  szko­
le  w yższej. O becna U staw a określa , że 
nadzó r n ad  dzia ła lnością  tego system u  
sp raw u je  D y rek to r B ib lio tek i G łów nej. 
W  w ie lu  b ib lio tekach  by ł to zaw sze h i­
sto ryczn ie  uk sz ta łto w an y  tzw . n ad zó r 
m ery to ryczny  d la  w szystk ich  z rozum ia­
ły,. n a to m ia s t s ta tu t w zorcow y p rzy p isu ­
je  D yrek to row i rów nież  obow iązki o rg a ­
n izacy jne  w  tych b ib lio tekach . P rz e ję ­
cie tego zap isu  przez  obecne s ta tu ty  
szkół w prow adziło  w ie le  zam ieszan ia  w  
uksz ta łtow anych  do tąd  zasadach  d z ia ła l­
ności sieci b ib lio teczno -in fo rm acy jne j 
w  szkołach. Ten dość tru d n y , a  m oże 
i w  n iek tó rych  uczeln iach  d e lik a tn y  p ro ­
blem , należy  pozostaw ić do in d y w id u a l­
nego ro zw iązan ia  w  poszczególnych szko­
łach.

I ju ż  k w estia  o s ta tn ia  dotycząca s top ­
n ia  szczegółowości zapisów  b ib lio tecz­
nych w  U staw ie, s ta tu tach  i reg u lam i­
nach  b ib lio tecznych. W yrażany  je s t po ­
gląd, że now a U staw a p o w inna  być b a r ­
dzo ogólna, a le  w tedy  n ie  w iem y, jak ie  
zapisy  b ib lio teczne  w  n ie j się znajdą . 
M oże ty lko taki,, ż e , szkoła posiada b i­
b lio tekę . B ardzo bym  się b a ł daleko  idą­
cych oszczędności. E lem en tarne  reg u la ­
c je  dotyczące b ib lio tek  m uszą być w  
U staw ie  d la  zachow ania  in teg ra lności 
sieci b ib lio tecznej szkół w yższych. P rzy  
rosnącej sam odzielności szkół rozw iąza­
n ia  szczegółowe, k tó re  by łyby  p rzy ję te  
w  ich s ta tu tach , m ogłyby w yn ikać  z po ­
w odów  n ie  ty lko m ery to rycznych  — 
w iem  co m ów ię. W zajem ne re lac je  tego, 
co o b ib lio tekach  pow inno  być w  U sta ­
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w ie, co w  s ta tu ta c h  a  co w  re g u la m i­
nach , są  bardzo  tru d n e  do o k reś len ia
— i n ie  je s t to tru d n o ść  w yłączn ie  r e ­
d akcy jna .

N a zakończenie  chcia łbym  w yrazić  
zdecydow aną prośbę, żebyśm y m ogli 
w ziąć  u dz ia ł w  dyskusji nad- p rzygo to ­
w y w an ą  U staw ą. B ib lio tek arze  n ie  będą, 
ja k  sądzę, m ieszali się  w  n ie  sw oje  
sp raw y . C hcem y je d n a k  i tym  razem  
s ta ra ć  się dop ilnow ać n ie  ty lko  tego, 
żeby U staw a p o d ję ła  is to tne  d la  nas* rę -  
gu lac je , a le. g łów nie  tego, żeby zro b iła  
to  w  sposób rac jona lny , żeby n ie  odbyło 
się to w edług  sądów  osób m ądrych  i do­
św iadczonych, a le  znających  p ro b lem y  
b ib lio teczne  dość pow ierzchow nie . D y­

rek to rzy  b ib lio tek  m a ją  być m oże ró w ­
nież sądy  w ykrzyw ione pr^ez m iejsco ­
w ą  sy tuację , w  k tó re j is tn ie ją , a le  n ie  
m ożna im  zarzucić  n iezna jom ości zaw o­
du  i p rob lem ów , k tó re  on n iesie. M am  
św iadom ość, że m o je  pog lądy  i doś­
w iadczen ie  m ogą być bardzo  in d y w i­
d u a ln e  i d latego  n ie  p roszę n aw e t o ich 
poparcie . C hciałbym  jed n ak , żebyście 
p ań stw o  odnieśli się  do tych  w y rażo ­
nych tu  w  lakon icznej i sk róconej fo r­
m ie  p roblem ów , k tó rych  n a w e t sam o 
uśw iadom ien ie  sobie u w ażam  za isto tne, 
a  ich rozw iązan ie  będzie  p raw d o p o d o b ­
n ie ' w ypadkow ą różnych  dzia ła jących  
sił. O by szczęśliw ie!

JAN WALUSZEWSKI 
Biblioteka Główna - 
Politechniki Świętokrzyskiej

BIBLIOTEKARZE SŁUŻBY BIBLIOTECZNEJ 
W SZKOLE WYŻSZEJ NA TLE GRUPY 

PRACOWNIKÓW NIE BĘDĄCYCH 
NAUCZYCIELAMI AKADEMICKIMI

P raco w n icy  służby  b ib lio tecznej z a tru d n ien i w  szkołach  w yższych stan o w ią  
w y o d ręb n io n ą  g ru p ę  zaw odow ą spośród innych p racow n ików  n ie  będących n a u ­
c zy c ie lam i. akadem ick im i. To w stęp n e  s tw ierdzen ie , zd a jące  się n ie  budzić  w ięk ­
szych zastrzeżeń , w ym aga je d n a k  sprecyzow ania.

P rz e d s ta w ia ją c  m iejsce  b ib lio tek a rzy  służby b ib lio teczne j w śród  p raco w n ik ó w  
uczeln i należy  odw ołać się do obecn ie  obow iązu jących  przep isów  praw nych , reg u ­
lu jących  zasady  z a tru d n ia n ia  i w y n ag rad zan ia  p racow n ików  szkół w yższych. 
W  sta tn ich  la tach  p rzep isy  te  przeszły  dość is to tn ą  ew olucję  w iążącą  się ze zm ia­
n am i podstaw ow ych  ak tó w  ustaw ow ych  o k reś la jących  zasady  dzia ła lnośc i szkół 
w yższych.

Z p u n k tu  w id zen ia  celu  n in ie jszego  
re fe ra tu  n ie  je s t konieczne p rz e d s ta ­
w ien ie  h is to rii u regu low ań  s ta tu su  
p raw nego  służby b ib lio tecznej w  m i­
n ionym  czterdziesto leciu . W arto  jędy - 
n ie  zaznaczyć, iż w  poprzedn io  obow ią­
zu jące j u s taw ie  z d n ia  5 lis to p ad a  1958 
r. o szko ln ic tw ie  w yższym  (jedno lity  
te k s t Dz. U. z 1973 r. n r  32 poz. 191) 
p racow n icy  służby b ib lio tecznej w y m ie ­
n ien i zostali w  p rzep isie  a rt. 85 ust. 1 
stanow iącym , że d la  w ykonyw an ia  za ­
dań  zw iązanych  z p racą  d y d ak tyczną  
i nau k o w ą m ogą być za tru d n ien i p r a ­
cow nicy służby b ib lio tecznej, p raco w . 
n icy  inżsm ieryjni, techniczn i i ‘ ró w n o ­
rzędn i, o rganizacy jno-ekonom iczn i, a d ­
m in is tracy jn i, robo tn icy  i inni. A rty k u ł

ten  zn a jd o w ał się  w  bardzo  lakon icz­
nym  rozdzia le  2 dzia łu  IV u staw y  odno­
szącym  się  do innych, n iż  nauczyciele  
akadem iccy; p racow ników  szkół w yż­
szych. Pozosta łe  p rzep isy  tego rozdzia łu  
stw ie rd za ły  jedynie, że p racow n ików  
tych za tru d n ia  się w  szkole w yższej n a  
p o dstaw ie  um ow y o p racę  o raz odsy­
ła ły  do w ykonaw czego rozpo rządzen ia  
R ady  M inistrów , k tó re  ok reśla ło  w y­
m ogi k w alif ikacy jne , tab e lę  s tanow isk  
i w ynagrodzeń  tych p racow ników .

B iorąc pod uw agę, że w  pop rzedn im  
s tan ie  p raw n y m  szczegółow e norm y do­
tyczące nauczycieli akadem ick ich  za ­
w a r te  były  w  u staw ie  z d n ia  27 k w ie t­
n ia  1972 r. k a r ta  p raw  i obow iązków  
nauczyciela , m ożna stw ierdzić , że b ra k
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kom pleksow ego u reg u lo w an ia  sy tu ac ji 
p racow n ików  szkół w yższych w  u staw ie  
z 5 lis to p aaa  1958 r,. był je j pow ażnym  
m ankam en tem . Zw ażyw szy, że do in ­
nych, n iż  nauczyciele  akadem iccy , p r a ­
cow ników  stosow ano cz(^sco przep isy  
poza reso rtow e (np. w  odn iesien iu  do 
p racow n ików  w y d aw n ic tw  i po lig rafii, 
tra n sp o r tu  itp.) w y d a je  się, że u staw o ­
daw ca  n ie  zam ierzał tw orzyć z in teg ro ­
w an e j s tru k tu ry  z a tru d n ie n ia  w  uczel­
n iach .

A n alizu jąc  po stan o w ien ia  obecnie obo­
w iązu jące j u staw y  z d n ia  4 m a ja  1982 
r. o szko ln ic tw ie  w yższym  (tek st je d ­
no lity  Dz. U. z 1985 r., n r  42, poz. 201) 
o raz p rzep isów  w ykonaw czych m ożna 
n a to m ia s t dojść do w niosku, że uzy sk a­
ła  w  n ich  p rzew agę koncepc ja  od m ien ­
na. P rzep isy  dzia łu  IV, dotyczącego p ra ­
cow ników  szkoły, są  znaczn ie  rozbudo­
w an e  (od a r t  139 do 214) i sam oistn ie , 
kom pleksow o re g u lu ją  ich sy tu ac ję  
p raw n ą . Z n a tu ry  rzeczy w iększą u w a­
gę pośw ięcił u staw o d aw ca  u n o rm o w a­
n iom  odnoszącym  się do nauczycieli 
akadem ick ich , a le  zaw arł też w  u staw ie  
w ięcej niż poprzednio , p rzep isów  do ­
tyczących innych  pracow ników . W szcze­
gólności należy  podkreślić , że odw o łu ­
ją c  się do p rzep isów  w ykonaw czych  
w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  p racow n ików  
(art. 208 ust. 5, a rt. 210, 212 i 213) w  po ­
stac i u chw ał R ady  M in istrów  p recy zu ­
jący ch  zasady  z a tru d n ien ia  i w y n ag ra ­
d zan ia  tych p racow ników , p rzew idziano  
u n o rm o w an ia  w odn iesien iu  do w szy­
s tk ich  ich kategorii. S tanow i to is to tn ą  
różn icę  w  sto sunku  do poprzedniego  
s ta n u  p raw nego , k iedy  to u ch w ała  n r  
145 RM z d n ia  29 w rześn ia  1978 r. 
w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  p racow ników  
szkó ł w yższych n ie  będących^ n auczy ­
c ie lam i akadem ick im i (M P n r  32 poz. 
118) obejm ow ała  jed y n ie  n iek tó re  k a ­
tego rie  p racow ników , w y łącza jąc  liczne 
g rupy , m iędzy innym i tak że  p raco w n i­
ków  służby b ib lio tecznej i służby  in fo r­
m acji naukow ej, techn icznej i ekono­
m icznej (§ 2 ust. 1 p k t 7).

W św ie tle  pow yższych w yw odów , n ie  
b ędzie  chyba nadużyciem  p rzy jęc ie  te ­
zy, iż obecnie w  u staw ie  o szko ln ictw ie 
w yższym  p rzy ję ta  została  zasada  p e łn e ­
go i w yczerpu jącego  u reg u lo w an ia  sy ­
tu a c ji p raw n e j w szystk ich  k a tego rii 
p raco w n ik ó w  szkół w yższych p rzep isa ­
m i te j u staw y  o raz  zw iązanych  z n ią  
ak tó w  w ykonaw czych

P rzy jęc ie  tak ie j tezy  rz u tu je  rów nież 
n a  rozstrzygnięcie, toczącego się od w ie ­

lu  la t w  środow iskach  b ib lio tekarsk ich , 
sporu , k tó ry  streścić  m ożna h asiem : je ­
den zaw ód b ib lio tekarsk i, czy w ie lu  
b ib lio tekarzy  w różnych  typach  b ib lio - 
teK. i inscy iucji *.

Z p u n k tu  w idzen ia  u n o rm ow ań  obo­
w iązu jących  w szko ln ic tw ie  w yższym  
zasadne s ta je  się s tw ierdzen ie , że b i­
b lio tekarze  za tru d n ien i w szkołach w yż­
szych stan o w ią  w yodrębn ioną  g rupę  
w śród  b ib lio tekarzy  i że w ięcej łączy 
ich z innym i p racow n ikam i szkół w yż­
szych, niż z b ib lio tekarzam i w  innych  
typach  b ib lio tek . C zynnik iem  in te g ru ­
jący m  pracow ników  służby b ib lio tecznej 
z innym i p racow nikam i szkoły je s t ^ 
p rzede  w szystk im  jed n o lite  u n o rm o w a­
n ie  zasad ich z a tru d n ia n ia  i w y n ag ra ­
dzania . Z ostało to dokonane zarząd ze ­
n iem  M in istra  N auki i S zko ln ic tw a 
W yższego z 1987 r. (M P n r  5 poz. 24) 
w p row adza jącym  zm iany  w  zarząd ze ­
n iu  n r  26 M in is tra  N auki, S zko ln ic tw a 
W yzszego i T echnik i z d n ia  29 s ie rp n ia  
1&82 r. w  sp raw ie  w ynagrodzeń  zasad ­
niczych i dodatków  funkcy jnych  oraz  
s taw ek  p racy  i kw alif ik ac ji p raco w n i­
ków  szkół w yższych n ie  będących  n a ­
uczycielam i akadem ick im i (Dz. Urz. 
M NSzW iT n r  7, poz. 31 z późniejszym i 
zm ianam i) po legające  n a  dodan iu  do 
niego tabeli s tanow isk , k w a lif ik ac ji 
i zaszeregow an ia  p racow ników  służby  
b ib lio tecznej i dokum en ta lis tów  służby  
in fo rm acji, naukow ej. S tanow i to lo ­
giczne rozw inięcie, odnoszących się do  
p racow n ików  szkoły, p rzep isów  u staw y
0 szko ln ictw ie w yższym  z 1982 r.

A rt. ,130 u staw y  o szkoln ictw ie w yż­
szym  zaw ie ra  w ykaz ka tego rii p raco w ­
ników , k tó rzy  m ogą być za tru d n ien i 
w  szkole w yższej. P odstaw ow ym  p o ­
działem  w śród  n ich  je s t rozróżn ien ie  
nauczycieli akadem ick ich , k tó rym i są : 
p racow n icy  naukow o-dydak tyczn i, p ra ­
cow nicy dydak tyczn i i p racow nicy  n a ­
ukow i,' o raz innych p racow n ików  szko­
ły n ie  będących nauczycielam i ak ad e­
m ickim i. Z godnie z a r t  130 ust. 3 do 
tych osta tn ich  na leżą : p racow nicy  n a - 
ukow o-techniczn i, p racow nicy  inżjm ie- 
ry jno -techn iczn i, p racow nicy  b ib lio teczn i
1 dokum en tac ji naukow ej z w yłączeniem  
b ib lio tekarzy  i dokum enta listów  dyp lo ­
m ow anych, p racow nicy  służby zdrow ia, 
p racow n icy  ad m in is tracy jno -ekonom icz­
ni, p racow nicy  obsługi i pozostali p ra ­
cownicy.

W  p o rów nan iu  z poprzedn io  obow ią­
zu jącym  stanem  p raw nym  k o m plikac ji 
u legły  postanow ien ia  dotyczące nauczy -

* P or. A . - M ę ż y ń s k i ;  Zaw ód b ib lio tek a rsk i — w y b ra n e  p rob lem y , P rzeg ląd  B ib lio ­
te c zn y  1988 n r  3/4 s. 513 in . oraz m a ter ia ły  za m ieszczon e  w  P rzeg ląd zie  B ib lio teczn y m  
a  1987, nr 3/4, a szczeg ó ln ie : F oru m  d y sk u sy jn e  i a r ty k u ł T . Z arzęb sk łego .
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cieli akadem ick ich . K a r ta  p ra w  i obo- 
wiązKow u aucz^cie ia  w ym ienid ła  w  a rt.
2 ust. 1 pk t. 2 nauczycieli akadem ick ich , 
k tó ry m i byty osoby za jm u jące  w  szko­
łach  w yższych i innycn  sam odzielnych  
p laców kach  n aukow o-dydak tycznych  s ta ­
n o w isk a ;

a) p ro feso ra  zw yczajnego, p ro feso ra  
nadzw yczajnego  i docenta ,

b) ad iu n k ta , starszego  asysten ta , asys­
ten ta  i asyscen ta  stażysty ,

c) starszego  w yk ładow cy  i w y k ład o w ­
cy,

d) lek to ra , nauczycie la  p rzedm io tów , 
zaw odów  i um ie ję tnośc i p rak ty cz ­
nych, nauczycie la  w y chow an ia  f i-  
fizycznego, nauczycie la  p rzed m io ­
tów  obronnych  i ako m p an ia to ra ,

e) b ib lio tek a rza  dyplom ow anego  i d y ­
plom ow anego  p raco w n ik a  d o k u ­
m en tac ji naukow ej.

W szyscy ci nauczycie le  akadem iccy , 
jak o  jed en  z podstaw ow ych  obow iązków , 
rea lizow ać m ieli — w  różnym  w y m ia ­
rze  czasu — za jęc ia  dydaktyczne. W y­
m ien ien i w  pkt. a), b) i e) m ieli p o ­
n ad to  rea lizow ać  b a d a n ia  n au k o w e  
i podlegali ocenom  w  zak res ie  o siąga­
nego rozw oju  naukow ego, w yraża jącego  
się zdabyw an iem  stopn i i ty tu łó w  n a ­
ukow ych.

U staw a o szko ln ic tw ie  w yższym  z 1958 
r. p rzew id y w ała  rów nież m ożliw ość tw o ­
rzen ia  w  uczeln iach  stan o w isk  p raco w ­
ników  naukow o-badaw czych , d o  k tó ­
rych  w  części odnosiły  się p rzep isy  K a r­
ty  p ra w  i obow iązków  nauczyciela , 
w  części zaś p rzep isy  o in s ty tu tach  n a ­
ukow o-badaw czych . P racow n icy  ci n ie  
m ieli obow iązków  dydaktycznych , a  je ­
dyn ie  p row adzili b a d a n ia  naukow e, 
p od lega jąc  p rzy  tym  w ym ogom  s ta w ia ­
nym  nauczycielom  akad em ick im  co do 
w łasnego  rozw o ju  naukow ego.

J a k  ju ż  w spom niałem , a r t  130 ust. 2 
o b ją ł po jęciem  nauczycieli ak ad em ic ­
k ich  także  p racow n ików  naukow ych . 
U znać to należy  za pew ien  b łąd  u s ta ­
w odaw cy, skoro  p racow n icy  ci z za ło ­
żen ia  n ie  m a ją  p row adzić  zajęć d y d ak ­
tycznych. Sądżę, że w  now ej u staw ie  
należałoby  zrezygnow ać z ro zró żn ian ia  
p raco w n ik ó w  naukow o-dydak tycznych  
i p racow n ików  naukow ych .

Łącząc te  dw ie  g rupy  w  jedną, trzeb a  
by  przy jąć , że n a  te j k a tego rii nauczy­
cieli akadem ick ich  ciążą — w yw odzące 
się  z tró jfo rm u ły  zadań  szkoły w yższej 

obow iązki w  zak res ie  bad ań  n au k o ­
w ych, dydak tyk i i w ychow ania. U życie 
w  stosunku  do nich o k reś len ia  p raco w ­
n icy  naukow i odróżn ia łoby  ich od p ra ­
cow ników  dydaktycznych , n a  k tó rych  
n ie  ciąży bezpośrednio  obow iązek  p ro ­
w adzen ia  badań  naukow ych. Z rac ji po ­
siadanych  k w alif ik ac ji, p racow n icy  n a ­

ukow i w ykonyw aliby  zad an ia  w  dzie­
dzin ie  bad ań  naukow ych , dy d ak ty k i 
i w ychow ania. To, że w  d an y m  ro k u  
akaaem ick im , czy n a w e t p rzez  k iik a  
la t, k tó ryś z nicli n ie  p ro w ad ziłb y  za ­
jęć  dydak tycznych  n ie  zm ien iłoby  jego 
s ta tu su . Z agadn ien iem  czysto o rg an iza ­
cyjnym , pozosta jącym  w  gestii w ładz  
szKoiy w yższej, byioby w  tak ie j sy tu ac ji 
ok reś len ie  zak resu  jego obow iązków  
i sposobu roz liczan ia  go z ich rea lizac ji. 
O d erw an ie  k w estii z a tru d n ie n ia  p raco w ­
n ik a  naukow ego  od p rzypada jącego  n a  
niego p en su m  dydaktycznego  pozw oli­
łoby n iew ą tp liw ie  n a  p ro w ad zen ie  b a r ­
dziej e lastycznej po lityk i w  zak res ie  b a ­
dań  naukow ych  i k sz ta łcen ia  studen tów . 
S ystem  tak i je s t od d aw n a  stosow any 
w  znanych  m i uczelniiach szw edzkich  
o raz  w  innych  k ra ja c h  zachodnich.

Pow yższe, obszerne  w yw ody n a  tem a t 
z a tru d n ia n ia  nauczycieli akadem ick ich  
o raz  ich katego rii, s tan o w ią  p u n k t w y jś­
c ia  d la  ana lizy  pozostałych  g ru p  p ra -  
cowniiców za trudn ionych  w sz/tołach, 
to je s t  p racow n ików  n ie  będących  n a ­
uczycielam i akadem ick im i.

O bow iązu jąca  u s taw a  w  a rt. 130 ust. 
3 w yczerpu jąco  w ylicza w szystk ie  g ru ­
py p racow n ików  szkół w yższych n ie  
będących nauczycie lam i akadem ick im i. 
W a rt. 206 do a rt. 213 stanow iących  
rozdział 7 dz ia łu  IV z a w a rte  sę n iezb y t 
liczne p rzep isy  szczegółow e odnoszące 
się  do poszczególnych g ru p  tych  p ra ­
cow ników . J a k  w iadom o, dalsze  u n o r­
m ow ania  dotyczące ich w ynagrodzeń , 
stanow isk  p racy  a raz  w ym ogów  k w a li­
fikacy jnych  z n a jd u ją  się  w  pow ołanym  
w yżej zarządzen iu  n r  26 M N SzW iT 
z 29 s ie rp n ia  1982 r.

P racow n icy  n ie  będący  n au czy c ie la ­
m i akadem ick im i s tan o w ią  bardzo  zróż­
n icow aną pod w zględem  zadań, s ta n o ­
w isk  i w ym ogów  kw alifik acy jn y ch  g ru ­
p ę  pracow ników . W ydaje  się jed n ak , 
że po głębszej ana liz ie  m ożna sfo rm u ­
łow ać pogląd, że dałoby  się ich podzie­
lić n a  dw ie  podstaw ow e grupy . K ry te ­
riu m  tego podziału  stw orzyć m ożna 
p a trząc  n a  szkołę w yższą,, ja k  n a  dużą  
skom plikow aną  s t ru k tu rę  o rgan izacy jną , 
będącą  zak ładem  p racy  o soecyficznych 
zadan iach  w  dziedz in ie  bad ań  n a u k o ­
w ych, k sz ta łcen ia  p racow n ików  n an k i 
oraz  k sz ta łcen ia  i w ychow jrw ania m ło­
dzieży. D odaiac do tego działalność 
u s ługow o-p rodukcy jną  pod e jm o w an ą  co- 
r^z  rz<-ś^iej przez uczelnie, m ożna szko­
łę  ̂ w yższą przedstaw ić , jak o  fab rykę, 
k tó ra  zam iast p rzedm io tów  m ateria ln y ch  
w y tw arza  d o b ra  n iem a te ria ln e  posiad a- 
ja ce  n ieza leżn ie  od w arto śc i k u ltu ro ­
w ych, znaczną bezpośredn ią  lub  po­
śred n ią  w arto ść  ekonom iczną.

Posługując się dalej tą analogią trze­
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b a  stw ierdzić , że ta k  ja k  w e w szystk ich  
dużych p rzed sięb io rstw ach  i in s ty tu - 
c jacn , rów nież  w szkole w yższej z a ­
tru d n ia n i są p racow n icy  w ykonu jący  z a ­
d a n ia  organ izacy jne , ad m in is tra cy jn e  
i techniczne we w szystk ich  jed n o s tk ach
0 pew nej skali w ielkości. P oczynając  
od d y rek to ra  ad m in is tracy jnego  i k w es­
to ra  a n a  sp rzą taczk ach  i p o rtie ra ch  
kończąc, na leżą  do n ich  p racow n icy  a d ­
m in is trac ji, -księgowości, za jm u jący  się 
sp raw am i gospodarczym i, technicznym i, 
zaopatrzen iem , tran sp o rtem  itd. S ta w ia ­
n e  są  im  w ym ogi kw a lif ik acy jn e  i s ta ­
żow e podobn ie  ja k  w  innych  in s ty tu -. 
ej ach i p rzedsięb io rstw ach , a n a  ry n k u  
p racy  z regu ły  w y stęp u ją  w olne  m ie jsca  
p racy  o tym  c h a rak te rze  o raz  k a n d y d a ­
ci do z a tru d n ien ia  spe łn ia jący  s taw ian e  
w ym ogi. T ak  zatem , z p u n k tu  w idzen ia  
pow szechności posiadanych  przez  jnich 
k w a lif ik ac ji o raz dostępności ró w n o ­
rzędnych  m iejsc  p racy  w  innych  je d ­
nostkach , n ie  różn ią  się oni od p r a ­
cow ników  za trudn ionych  n a  odpow ied ­
nich  stanow iskach  w  innych  zak ładach  
p racy . M ożna n aw e t dodać, że sw o ją  
pozycję  o ra z  konk u ren cy jn o ść  n a  ry n k u  
p racy  o cen ia ją  oni zw ykle w łaśn ie  p rzez 
po rów nan ie  z innym i zak ładam i pracy .

O dm ienn ie  p rzed s taw ia  się sy tu ac ja  
d rug ie j g rupy  p racow n ików  n ie  b ę d ą ­
cych nauczycie lam i akadem ick im i, do 
k tó re j na leżą  p racow nicy  n au k o w o -tech ­
niczni, p racow nicy  służby  b ib lio tecznej
1 in fo rm ac ji naukow ej, p racow n icy  in ­
fo rm atyk i, red ak to rzy  w y d aw n ic tw  uczel­
n ianych  i tym  podobni. Są oni z a a n ­
gażow ani bezpośredn io  w  rea lizac ję  za­
dań  badaw czych, dydaktycznych  i w y­
chow aw czych szkoły w yższej. O ile  n a u ­
czyciele akadem iccy  tw órczo w y k o n u ją  
p ow ierzane  im  zadania, o ty le  • w yżej 
w ym ien ien i p racow n icy  b ard z ie j kon^ 
c e n tru ją  się n a  p racach  pom ocniczych, 
ściśle w sp ó łp racu jąc  z nauczycielam i 
akadem ick im i i s ta ra ją c  się zw olnić ich 
od czynności, b ardzo  n aw e t sp ecja listycz­
nych, ale  n ie  m ających  k reacy jnego  ch a ­
rak te ru .

T aki bezpośredni ud z ia ł w  procesach  
badaw czych  i dydaktycznych  w ym aga 
od grupy  p racow n ików  n ie  będących  
nauczycielam i akadem ick im i p o siad an ia  
bardzo  w ysokich kw alif ik ac ji zaw odo­
w ych i znacznego dośw iadczenia. Z r a ­
cji specyfik i działalności badaw cźej i dy ­
dak tyczne j kw a lif ik ac je  te  m a ją  z r e ­
guły  u n ik a ln y  ch a rak te r. W iąże to ściśle 
tych p racow n ików  z uczelnią, gdyż poza 
n ią  n ie  zn a jd u ją  oni zbyt w ie lu  s tan o ­
w isk  p racy  odpow iadających  ich k w a- 
lifikaciom  i um ieietnościom .

Sądzę, że pracowników służby biblio- 
tec7nej i in^^ormacji naukowej w p V ni 
zaliczyć można do tej grupy zatrudnio­

nych  w  szkołach w yższych. W yją tek  s ta ­
n ow ią  tu  jed y n ie  m agazyn ierzy  i po ­
m ocnicy b ib lio tekarzy , k tó rzy  z uw ag i 
n a  m in im a ln e  w ym ogi k w a lif ik acy jn e  
i p ro s to tę  zadań  leżących w  zak res ie  
ich obow iązków  uznan i być m ogą za 
p racow n ików  obsługi.

P rzy  w łaściw ej o rgan izacji p rac  -ba­
daw czych i dydak tyk i bezpośredn i udzia ł 
w  n ich  b ib lio tekarzy  i dokum en ta lis tó w  
pow in ien  być znacznie w iększy  niż  m a 
to m iejsce w  p rak ty ce  polsk ich  uczelni. 
U w ażam , że og ran iczając  z a tru d n ien ie  
w  p ierw szej g ru p ie  p racow n ików  n ie  
będących  nauczycielam i, co p rzy  zm n ie j­
szeniu  b iu rok ratycznych  obciążeń je s t w  
odn iesien iu  do p racow ników  a d m in is tra ­
cji i księgow ości n iew ą tp liw ie  m ożliw e, 
pow inno  się zw iększać obsadę steuio- 
w isk  należących  do d rug iej z op isanych 
p rzeze  m nie  kategorii.

Z ak łada jąc , że tw órczym i n auczycie la­
m i akadem ick im i są osoby szczególnie 
uzdc^lnione, ścisła  'w sp ó łp raca  z n im i 
b ib lio tek a rzy  i dokum en ta listów  p o w in ­
n a  przyspieszyć i rozszerzyć ich dostęp  
do źródeł in fo rm acji, co 'zw iększy łoby  
efek tyw ność pracy. Z w olniłoby to ich 
n a to m ias t 'od czasochłonnych i • często 

. m ało  skutecznych p rac  p rzygo tow aw ­
czych do bad ań  i zajęć dydaktycznych .

W yodrębnien ie  i w zm ocnien ie  — po ­
przez w zrost liczbow y o raz po p raw ę  
sta tu su , te j g rupy  p racow ników  n ie  b ę ­
dących nauczycielam i akadem ick im i, 
k tó ra  bezpośrednio  uczestn iczy  w  p r a ­
cach badaw czych  i p rzygo tow yw aniu  za­
jęć dydaktycznych  zw iększyłoby sku tecz­
ność tych działań . D otychczas, w sk u tek  
łącznego tra k to w a n ia  w szystk ich  p ra ­
cow ników  n ie  będących  nauczycielam i 
akadem ick im i, są oni zdom inow ani 
przez ta k  zw aną k lasyczną a d m in is tra ­
cję. M a ona bow iem , op isaną  przez N. 
P ark in sona , sk łonność do ro z ra s tan ia  się 
i ro zw ijan ia  działalności sam ej d la  sie­
bie, o d ry w ając  się od po trzeb  jednostk i 
m acierzystej, d la  obsługi k tó re j je s t 
stw orzona.

P rzed staw io n y  obraz  s tru k tu ry  z a tru d ­
n ien ia  w  szkołach w yżsżych m oże s ta ­
nowić^ podstaw ę do sfo rm u łow an ia  po ­
s tu la tó w  de _lege ferenda, w  zw iązku  
z p rzygotow yw anym i zm ianam i u staw y
o szko ln ictw ie w yższym . P ropozycje  te  
są oczyw iście dyskusyjne, gdyż dość 
znacznie odb iega ją  od u trw alonego  od 
k ilku  dziesięcioleci stan u  praw nego.
1. N ależy zlikw idow ać w yodrębn ioną w  

a r t  130 ust. 2 pkt. 3 g rupę  p raco w ­
ników  naukow ych  n ie  posiadających  
obow iązków  dydaktycznych i pozo­
staw ić  w śród nauczycieli akad em ic ­
kich ty lko dw ie k a tego rie :
a) p racow ników  nauk o w o -d y d ak ty cz­

nych (m ożna ich n azw ać p raco w -
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n ik am i naukow ym i, p a m ię ta jąc  o 
n ierozłączności p racy  naukow ej od 
dydak tyk i),

b) p racow n ików  dydak tycznych  — 
n ie  obciążonych obow iązk iem  p ro ­
w ad zen ia  b ad ań  i w łasnego  ro z ­
w o ju  naukow ego.

2, N ależy u tw orzyć, p o śred n ią  p o m ię ­
dzy nauczycie lam i a  innym i p raco w ­
n ik am i szkoły w yższej, g ru p ę  pom oc­
niczych p raco w n ik ó w  nauk i.

3. Do pom ocniczych p racow n ików  n a u ­
ki zaliczyć należy :
a) p racow n ików  - nau k o w o -tech n icz ­

nych,
b) p racow n ików  in fo rm atyk i,
c) b ib lio tek a rzy  i d o k u m en ta lis tó w  

(w edług term ino log ii do tychczaso­
w ej — pracow n ików  służby b ib lio ­
tecznej i dokum en ta lis tó w  służby 
in fo rm ac ji naukow ej), z w y łącze­
n iem  dyp lom ow anych  b ib lio tek arzy  
i dokum en ta listów , k tó rzy  pozo- 
s to ją  w g ru p ie  nauczycieli a k a d e ­
m ickich ,

d) red ak to ró w  w y d aw n ic tw  u cze ln ia ­
nych.

P rzed s taw io n e  zm iany  pozw oliłyby  n a  
w y raźn e  w yod ręb n ien ie  p rzy  okr^eślaniu 
tab e li stanow isk , w ym ogów  k w a lif ik a ­
cy jnych  i w ynagrodzeń  te j g rupy  p ra ­
cow ników  szkoły w yższej, k tórzy , m im o 
że n ie  są nauczycie lam i akadem ick im i, 
bezpośredn io  uczestn iczą w  rea lizac ji za ­
dań  badaw czych  i dydaktycznych . Z u w a­
gi n a . sw oje  u n ik a ln e  k w a lif ik ac je  
i um ieję tności zostaliby  oni ściśle zw ią ­
zan i z uczeln ią  i byli tra k to w a n i jako  
ró w n ie  sta ły  je j e lem en t ja k  nauczycie­
le akadem iccy . P a ra f ra z u ją c  bow iem  
stw ierdzen ie , że n a w e t n a jlep ie j w ypo­
sażona, p o siad a jąca  zn ak o m itą  k ad rę  a d ­
m in is tra c y jn ą  i tech n iczn ą  jed n o stk a , 
bez p rofesorów , docentów , ad iu n k tó w  
i asysten tów  n ie  będzie  uczeln ią  a k a d e ­
m icką, m ożna pow iedzieć, że n ie  będzie  
ona  taką , sp raw n ie  dz ia ła jącą , uczeln ią  
tak że  bez p racow n ików  n a u k o w o -tech ­
n icznych, in fo rm atyków , b ib lio tekarzy , 
d o k u m en ta lis tó w  i p racow n ików  w y d aw ­
nic tw .

JAN SOJKA

MIEJSCE BIBLIOTEKARZA 
DYPLOMOWANEGO W SZKOLE WYŻSZEJ 

(stan, dylematy, propozycje)
O bow iązu jąca  U staw a o szko ln ic tw ie  w yższym  z d n ia  4 m a ja  1982 r. (Dz. U. 

1985 N r 42, poz. 201) jednoznaczn ie  o k reś la  m iejsce  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego  
w  szkole w yższej. W yrazem  „rów n ież” loka lizu je  go w śród p racow ników  n au k o ­
w o-dydak tycznych , będących nauczycielam i akadem ick im i. K onsekw en tn ie  rozciąga  
u s taw a  n a  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego w iększość postanow ień  zaw artych  w  roz­
dzia le  2, dotyczącym  pracow ników  naukow o-dydak tycznych , po stan o w ien ia  w spó lne  
d la  nauczycieli akadem ick ich  zaw arte  w rozdziale  5 i p rzep isy  rozdzia łu  6 o k reś la ­
jące  odpow iedzia lność d y scy p lin arn ą  nauczycieli akadem ick ich . P rzykładow o, by  n ie  
p o w ta rzać  szczegółow ych zapisów  ustaw y, b ib lio tek a rz  dyplom ow any, podobnie  ja k  
pozostali p racow nicy  naukow o-dydak tyczn i, podlega okresow ym  ocenom  m a sys te ­
m atyczn ie  prow adzić  b ad an ia  naukow e, nauczać s tuden tów , -upow szechniać osiąg ­
n ięc ia  nau k i i p rak ty k i o raz  uczestniczyć w p racach  o rgan izacy jnych  szkoły. 
U staw a g w a ra n tu je  b ib lio tekarzow i dyplom ow anem u coroczny w zro st średn iego  
w y nag rodzen ia  w  s topn iu  n ie  n iższym  niż p lanow any  w zrost średn ich  w y n ag ro ­
dzeń p racow n ików  sfery  p rodukc ji m a te ria ln e j w gospodarce uspołecznionej. P o ­
n ad to  m a on p raw o  do u rlopu  w ypoczynkow ego w w ym iarze  sześciu tygodni w  c ią ­
gu roku, u rlopu  d la  p o ra to w an ia  zd row ia  w w ym iarze  n ie  p rzek racza jący m  jednego  
ro k u  o raz p raw o  do dodatkow ej pow ierzchn i m ieszkalnej w postaci dodatkow ej 
izby. B ib lio tekarz  dyplom ow any ufjraw niony  do em ery tu ry  lub  do re n ty  in w a­
lidzk ie j m a zag w aran to w an y  d oda tek  (15“/o st. kustosz dyp lom aw any  i kustosz dy ­
plom ow any, 10Vo pozostali dyplom ow ani). Z  ty tu łu  dw udziesto le tn ie j w y ró żn ia ją -
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cej p racy  dydak tyczno-w ychow aw cze j m oże m u  być n ad an y  Z łoty  K rzyż Zasługi, 
a  z ty tu łu  trzy dz ies to le tn ie j — K rz y ż . K aw ale rsk i O rd e ru  O drodzen ia  Polski. Do­
s trzeg a jąc  zw iązek  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego  z system em  b ib lio teczno -in fo r- 
m acy jnym  szkoły u s ta w a  o k reś la  stanow iska , n a  k tó rych  m oże być za tru d n io n y  
b ib lio tek a rz  dyplom ow any  i s tanow i o obow iązu jącym  go 36 godzinnym  tygodn iu  
pracy . P recy zu je  rów n ież  i to, że n a  stanow isko  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego 
w  szkole z a tru d n ia  rek to r, n a  w n iosek  d y re k to ra  b ib lio tek i g łów nej zaop in iow any  
przez  ra d ę  b ib lio teczną.

Jednocześn ie  w  sp raw ie  w aru n k ó w , k tó ry m  pow in ien  odpow iadać  k an d y d a t 
n a  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego, zasad  i try b u  sk ład an ia  państw ow ego  egzam inu  
b ib lio tekarsk iego  o raz  zasad  aw ansow an ia , u s ta w a  p rzew idz ia ła  w y d an ie  odpow ied­
n iego rozpo rządzen ia  R ady  M inistrów . O becnie obow iązu ją  w  tym  zak res ie : rozpo­
rząd zen ie  R ady  M in istrów  z d n ia  19 w rześn ia  1983 r. w  sp raw ie  w a ru n k ó w  za ­
tru d n ie n ia  oraz  zasad  aw an so w an ia  dyplom ow anych  b ib lio te k a rz y . . .  w  szkołach 
w yższych (Dz. U. 1983 N r 57, poz. 256) o raz  za rządzen ie  N r 18 M inistra-^N auki, 
S zko ln ic tw a  W yższego i T echn ik i z d n ia  26 m a ja  1984 r. w  sp raw ie  p rzep ro w ad za­
n ia  państw ow ego  egzam inu  b ib lio te k a rsk ie g o . . .  (Dz. Urz. M NSzW iT 1984 N r 5, 
poz. 19). I p rak ty czn ie  od tego m ie jsca  zaczyna ją  się schody d la  k an d y d a ta  n a  
b ib lio tek a rza  dyplom ow anego — nauczycie la  akadem ick iego  szkoły w yższej. Zgodnie 
z rozpo rządzen iem  R ady  M in istrów  z 1983 r. m oże n im  zostać osoba p o siad a jąca  
p redyspozycje  do p o d jęc ia  działalności badaw czej, dydak tycznej i orgcinizacyjnej, 
ukończone s tu d ia  wyższe, odpow iedni staż  p racy  i złożyła z w yn ik iem  pom yślnym  
p aństw ow y  egzam in  b ib lio tek a rsk i lub  zosta ła  z n iego zw oln iona po p rzep ro w a­
d zen iu  p o stępow an ia  kw alifikacy jnego . Do państw ow ego egzam inu  b ib lio tekarsk iego  
m oże być dopuszczona osoba od p o w iad a jąca  w ym ogom , o k tó rych  w yżej (w rozpo­
rządzen iu , szczegółowo rozp isanym  n a  p a rag ra fy , p u n k ty  i ustępy) leg ity m u jąca  
się zaśw iadczen iem  o zdanym  egzam in ie  z dw óch języków  obcych i sk ie ro w an a  
przez  b ib lio tekę. S k ie ro w an ie  obow iązu je  rów n ież  p rzy  w niosku  o zw oln ien iu  
z egzam inu. P ełen  egzam in b ib lio tek arsk i sk ład a  się z obrony  przedłożonej p racy  
p isem nej i egzam inu  ustnego. Sposób p rzep ro w ad zan ia  państw ow ego egzam inu  
b ib lio tekarsk iego  oraz w ykaz specja lizac ji i zak resy  tem atyczne  p rac  p isem nych  
zaw ie ra  zarządzen ie  n r  18 z d n ia  26 m a ja  1984 r.

P ostępow an ie  kw alifikacy jne , w  trak c ie  k tórego  k a n d y d a t m oże być zw olniony 
z całości egzam inu  lub  jego części, w zględnie  dopuszczony do niego, p row adzi 
P ań stw o w a  K om isja  E gzam inacy jna  d la  B ib lio tekarzy  i D okum enta lis tów  D yplo­
m ow anych  p rzy  M in istrze  E dukacji N arodow ej. P rzed  n ią  k an d y d a t sk ład a  ró w ­
n ież p aństw ow y  egzam in b ib lio tekarsk i. Je j zaśw iadczenie, s tw ie rd za jące  złożenie 
państw ow ego  egzam inu  b ib lio tekarsk iego  lub  zw oln ien ie  z niego, stanow i podstaw ę 
do z a tru d n ien ia  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego  n a  odpow iedn im  stanow isku , p rzy  
czym  d la  s tan o w isk a  starszego  kustosza  dyplom ow anego  w ym agany  jest, co n a j­
m niej, 4 le tn i ok res za tru d n ien ia  n a  s tanow isku  kustosza  dyplom ow anego.

N aw et ta k  skró tow o p rzed s taw io n a  droga do jścia  k an d y d a ta  do ty tu łu  b ib lio ­
te k a rz a  dyplom ow anego je s t napra;w dę d rogą p row adzącą  schodam i pod górę. 
D opiero  po je j p rze jśc iu  m ożliw e je s t za jęcie  m iejsca  w śród  p racow ników  nau k o ­
w o-dydak tycznych  szkoły w yższej o raz  ko rzystan ie  z odpow iednich  p rzep isów  
u staw y  o szko ln ic tw ie  w yższym  (o k tó rych  w yżej) i zw iązanych  z n ią  ak tów  w y­
konaw czych. A ktem , k tó ry  n a jb a rd z ie j in te re su je  (zw łaszcza obecnie) b ib lio tekarzy  
dyplom ow anych  i n ie  tylko, je s t rozporządzen ie  o k reś la jące  w ysokość i zasady 
w y p ła ty  w ynag rodzen ia  zasadniczego, zasady zaszeregow ania i aw ansow an ia  p ra ­
cow ników  naukow o-dydak tycznych , rodza je  dodatków  do w ynag rodzen ia  zasad n i­
czego o raz ich w ysokość i zasady  p rzyznaw an ia . O sta tn im  n a jb a rd z ie j w  tym  za­
k re s ie  pe łnym  ak tem  je s t rozporządzen ie  M in is tra  E dukacji N arodow ej z d n ia  
19 lipca  1989 r. w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  nauczycieli akadem ick ich  (Dz. U. 1989 
N r 48, poz. 267). R ozporządzen ie M in istra  E dukacji N arodow ej z d n ia  8 lis topada  
1989 r. (m aszynopis pow ielony) z m ien ia - jedyn ie  n iek tó re  postanow ien ia  rozporzą­
d zen ia  z d n ia  19 lip ca : podw yższa staw ki za godziny obliczeniow e (nie dotyczy 
b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych), zm ien ia  tab e lę  staw ek  m iesięcznego w ynagrodzen ia  
zasadniczego nauczycieli akadem ick ich  (zał. n r  1) o raz  tab e lę  dodatków  fu n k cy j­
nych nauczycieli akadem ick ich  (zał. n r  2).

W tabe li s taw ek  m iesięcznego w ynagrodzen ia  zasadniczego nauczycieli ak ad e ­
m ick ich  m iejsce b ib lio tek a rza  dyplom ow anego — najw yższe stanow isko: starszy  
kustosz  dyplom ow any, zn a jd u je  się tuż za docentem , a obok ad iu n k ta  posiadającego  
stop ień  naukow y do^-tora ’’abiM towanego ze s taw k ą  m iesięcznego w ynagrodzen ia  
zasadniczego od 340 000 do 360 000 zł.

K ustosz dyplom ow any m oże o trzym ać do 320 000 zł, a d iu n k t b ib lio teczny  (jak  
s ta rszy  asysten t) do 285 000 zł i a sy s ten t b ib lio teczny  (jak  asystent) do 260 000 zł.
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P e łn iący  jednocześn ie  fu n k c ję  d y re k to ra  b ib lio tek i g łów nej sta rszy  kustosz d y ­
p lom ow any  lub kustosz dyp lom ow any  m oże o trzym ać d o d a tek  w w ysokości od 
50 000 do 100 000 zł m iesięcznie, a  b ib lio tek a rz  dyplom ow any będący  zastępcą  dy­
re k to ra  od 26 000 do 48 000 zł.

Ja k o  k ie ro w n ik  b ib lio tek i w ydzia łu  " lub  in s ty tu tu  albo k ie ro w n ik  oddzia łu  
(sekcji) w  b ib lio tece  g łów nej m oże b ib lio tek a rz  dyplom ow any  o trzym ać d o d a tek  
fu n k cy jn y  w  w ysokości od 17 000 do 35 000 zł m iesięcznie. P rak ty czn ie  są to jedyne  
sk ład n ik i w y nag rodzen ia  b ib lio tek a rza  dyplom ow ąnego, chyba że p ra c u je  w  w a ­
ru n k ach  szkodliw ych  d la  zd row ia  lub  uciążliw ych, w ów czas m oże o trzym ać d o d a tek  
w  w ysokości zależnej od sto p n ia  szkodliw ości lub  uciążliw ości.

J e s t w reszcie d la  b ib lio tek arza  dyp iom ow ancso  w  szkole w yższej m iejsce 
na jw ażn ie jsze , m iejsce p racy  w  system ie b ib lio teczno -in fo rm acy jnym  szkoły, n a j ­
częściej w  bib lio tece g łów nej, gdz’e b ib lio tek a rz  dyplom ow any pow in ien  się p re ­
zen tow ać jak o  p raco w n ik  n au kow o-dydak tyczny  — nauczyciel akadem ick i.

T eoretycznie, szczególnie b ib lio teka  głów na, w y k o n u jąca  jako  ogólnoszkolna 
je d n o s tk a  o rgan izacy jn a  działalności podstaw ow ej zadan ia  usługow e, naukow e i d y ­
daktyczne, p o w in n a  m u to u ła tw ić  „ w łą c z a ją c ” do p ro w ad zen ia  zajęć ze s tu d e n ta ­
m i, do re a liz o w a n y c h 'p ra c  badaw czych  i p ow ierza jąc  p race  o rgan izacy jne  i u s ługo ­
we. W p rak ty ce  byw a z tym  różnie. N ajb a rd z ie j b ib lio tek a rz  dyp lom ow any  — 
podobn ie  ja k  ca ła  b ib lio tek a  — obciążony je s t zadan iam i usługow ym i i o rg an iza ­
cy jnym i w y n ik a jący m i często z pe łn ionej funkcji. Do p ro w ad zen ia  zajęć ze s tu ­
d en tam i w łącza  się n a  rów n i z p racow n ikam i służby b ib lio tecznej, bo w y n ik a  to 
zw ykle z sam ej o rgan izac ji tych zajęć. N a luksus b ad ań  naukow ych  m oże sobie 
pozw olić  ty lko  w ów czas, gdy okreś la  je  jako  szczegółow y zakres czynności. W in ­
nych p rzypadkach  p row adzi je  kosztem  zadań  usługow ych, często poza 36 godzin­
n ym  tygodniow ym  czasem  pracy. D zięki tak im  m. in. w yrzeczeniom  uzysku je  
do k to ra t, inny  (jeszcze rzadziej) hab ilitac ję . S top ień  dok to ra  i dok to ra  h ab ilito w a­
nego w  podobny sposób o siąga ją  rów nież pracow nicy  służby b ib lio tecznej n ie  b ę ­
dący  nauczycielam i akadem ick im i. I za to obecnie n ik t z nich  n ie  o trzy m u je  żad ­
nego dodatku . Z na jąc  zresz tą  specyfikę p racy  b ib lio tecznej n ie ła tw o  z je j zadań  
podstaw ow ych  w yłączyć te, k tó re  w ykonyw ałby  ty lko b ib lio tek a rz  dyplom ow any.
I w ted y  z ca łą  odpow iedzia lnością  re a lizu je  w szystk ie  zadan ia, k tó re  obc iąża ją  
w szystk ich  p racow n ików  działalności pod staw o w ej; zabezpiecza ciągłość św iadczeń  
b ib lio tecznych  w  system ie  p racy  zm ianow ej i za stęp u je  p raco w n ik a  służby b ib lio ­
tecznej w  jego czynnościach, gdy je s t (a na jczęśc ie j jest) to n iezbędne. Tylko, że 
w ów czas, jak o  nauczyciel akadem ick i, n ie  o trzy n iu je  n a  p rzyk ład  dodatkow ego w y ­
n ag ro d zen ia  z. ty tu łu  p racy  dw uzm ianow ej, n ie  o trzy m u je  p rem ii z rac ji w yko­
nyw anych  dodatkow ych  czynności, bo tak o w a  m u  n ie  p rzysługu je. R zadko uzyska 
też  nag ro d ę  rek to rsk ą , a jeszcze rzadzie j M in istra , bo zw ykle m a słabsze p rzeb ic ie  
od  innych nauczycieli akadem ickich .

Z godnie z obow iązu jącym i p rzep isam i o w ynag rodzen iach  b ib lio tek a rz  dyp lo ­
m ow any  n ie  o trzym a rów nież dodatkow ego w ynag rodzen ia  z ty tu łu  posiadanych  
stopn i naukow ych i po tw ierdzonych  znajom ości języków  obcych w ykorzystyw anych  
w  codziennych czynnościach służbow ych. W szystkie te  dodatk i m oże n a to m ias t 
o trzym ać  p raco w n ik  służby b ib lio tecznej, w obec k tórego  m a zastosow an ie z a rz ą ­
dzen ie  M in is tra  E dukacji N arodow ej z d n ia  19 lipca  1989 r. (Mon. Pol. 1989 N r 29, 
poz. 222) w  sp raw ię  stanow isk  p racy  o raz zasad w y n ag rad zan ia  p racow n ików  
szkó ł w yższych n ie  będących nauczycielam i akadem ick im i. Z arządzen ie  z dn ia  
8 lis topada  1989 r. (m aszynopis pow ielony) zm ien ia   ̂ jedyn ie  w  zarządzen iu  z dn ia
19 lipca 1989 r. tab e lę  m iesięcznych s taw ek  w ynag rodzen ia  zasadniczego (zał. n r  1), 
tab e lę  m iesięcznych staw ek  d oda tku  funkcy inego  (zał. 2) i tab e lę  godzinow ych 
s taw ek  w y n ag rodzen ia  zasadniczego robo tn ików  (zał. n r  3).

I w  ty m  m om encie  dochodzim y do w yraźnego  pa rad o k su  płacow ego w  g rup ie  , 
p raco w n ik ó w  działalności podstaw ow ej b ib lio tek i szkoły w yższej, k iedy  w yżej 
kw alif ik o w an y  b ib lio tek a rz  dyplom ow any — nauczyciel akadem ick i o trzym uje  upo- 
saże^ip n?isze od p raco w n ik a  służby b ib lio tecznej n ie  będącego nauczycielem  
akadem ick im .
P rzyk ład ow o :
sta rszy  kustosz dyplom ow any  ze stopn iem  m ag is tra  (najczęściej z 12 le tn im  stażem  
b ib lio tecznym , w  tym  4 le tn im  n a  stanow isku  kustosza  dyplom ow anego) może, co 
zdarza  się bardzo  rzadko, o trzym ać: ,
— w ynag rodzen ie  zasadnicze w  w ysokości do 360 000 zł,
— dodatek  za w ysługę lat,
— ew en tu a ln y  doda tek  za p ra c e  w ykonyw ane w  w aru n k ach  szkodliw ych d la  zd ro ­

w ia  lub  uciąż liw ych ,
n a to m ia s t

i
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kustosz służby  b ib lio tecznej ze stopn iem  m ag is tra  (1 co n a jm n ie j 12-letn im  stażem  
w  służb ie  b ib lio tecznej, w tym  4 le tn im  n a  s tanow isku  kustosza) może, co rów nież 
zd arza  się nieczęsto, o trzym ać:
— w ynagrodzen ie  zasadnicze w  w ysokości (wg kat. XVI) do 298 000 zł,
— p rem ię  m iesięczną w  w ysokości co n a jm n ie j 20®/o w ynag rodzen ia  zasadniczego 

59 600 zł,
— d o d atek  za w ysługę ła t  od w y nag rodzen ia  zasadniczego,
— ew en tu a ln y  doda tek  za p race  w ykonyw ane w  w aru n k ach  szkodliw ych  d la  zd ro ­

w ia  lub uciąż liw ych  (w w ysokości ja k  nauczyciel akadem ick i),
— ew en tu a ln y  d o d a tek  w  w ysokości 10“/o godzinow ej staw k i w y n ag ro d zen ia  zasad ­

niczego za k ażdą  godzinę p racy  n a  d rug ie j zm ianie.
N ic dziw nego zatem , że w  tak ie j sy tuac ji b ib lio tekarze  dyplom ow ani czu ją  się 

s fru s tro w an i i n iedow artośc iow an i. D opiero od 1 lipca  1989 r. ich dodatk i fu n k cy j­
n e  p rzew y ższa ją  n iew ie le  d o da tk i fu n k cy jn e  p racow n ików  służby b ib lio tecznej, 
a le  w  tym  p rzy p ad k u  zróżnicow anie to nikogo n ie  sa ty fakc jonu je , gdyż pow inny  
one być rów ne, p rzy p isan e  do funkcji, a n ie  osoby, k tó ra  ją  pełni.

P ro b lem  p łacow y b ib lio tekarzy  dyplom ow anych  w ym aga w ięc n a jw cześn ie j­
szych u regu low ań  w  sto sunku  do p łac  p racow n ików  służby b ib lio tecznej szkół 
wyższycji. I konieczne je s t jego rozw iązan ie , gdyż jego p o z io m , lim itu je  często 
w ysokość p łac służby b ib lio tecznej w  sposób sztuczny, pow odując an tagon izm y w e- 
w nątrzp racow n icze . N ajkorzystniejszym  w yjściem  z tej sytuacji byłoby — jeszcze 
przed zmianą ustaw y o szkolnictw ie w yższym  — zachowanie dotychczasowych sta­
w ek m iesięcznego w ynagrodzenia zasadniczego b ib lio tekarzy  dyplom ow anych  i m iejsc 
d la  poszczególnych s tanow isk  w  tab e li s taw ek  m iesięcznego w y n ag ro d zen ia  zasad ­
niczego nauczycieli akadem ick ich , ale uzupełnionych uwagą, że przysługuje im ró w ­
nież prem ia m iesięczna, dodatek za znajom ość języków  obcych i dodatek w  w yso­
kości 10®/o godzinow ej staw ki w ynagrodzenia zasadniczego za każdą godzinę pracy 
na drugiej zm ianie w g zasad określonych  d la  p racow n ików  służby b ib lio tecznej 
w  za rządzen iu  M in is tra  E dukac ji N arodow ej w  sp raw ie  stanow isk  p racy  o raz zasad 
w y n ag rad zan ia  p racow n ików  szkół w yższych n ie  będących nauczycielam i ak ad em ic­
k im i. T ak ie  rozw iązan ie  n ie  pow inno  b u lw ersow ać pozostałych nauczycieli ak a d e ­
m ickich , św iadom ych, że b ib lio tek a rz  dyplom ow any p ra c u je  jednak , i ja k  n a  razie, 
w  tw a rd y m  reżim ie  36 godzin tygodniow o, tzn. ponad  1700 godzin rocznie, gdy 
tym czasem  najw yższy  obow iązkow y w y m ia r zajęć dydaktycznych  w ynosi 540 godzin 
rocznie  (dla tzw . pozostałych p racow ników  dydaktycznych).

P rob lem  dotyczy jed n ak  około 400 b ib lio tek arzy  dyplom ow anych  z a tru d n io ­
nych w  b ib lio tekach  szkół w yższych i b lokow anie  jego ro zw iązan ia  n ie  w y d a je  się 
n iczym  uzasadnione.

In n a  k w estia  to odpow iedź n a  p y tan ie  o p rzyszłe  m iejsce b ib lio tekarzy  dyp lo ­
m ow anych  w  szkole w yższej. P rob lem  je s t p iln y  do ro zw iązan ia  zw łaszcza teraz, 
gdy oczeku ją  tego opracow u jący  p ro je k t now ej u staw y  o szkoln ictw ie w yższym .

M im o w szystk ich  za i przeciw , m im o obiekcji, ja k ie  m a ją  w  s to sunku  do „b i­
b lio tek a rza  dyplom ow anego” sam i dyplom ow ani, kandydac i n a  dyplom ow anych, 
pozostali nauczyciele  akadem iccy  i p racow n icy  służby b ib lio tecznej, n iem ożliw e 
w y d a je  się pozbaw ien ie  go dzisia j m ie jsca  w  szkole w yższej i odpow iednich  
w  zw iązku  z tym  zapisów  w  now ej u staw ie  o szko ln ictw ie w yższym . P rzy n a jm n ie j 
dopóty, dopóki n ie  zm ieni się zła  s tru k tu ra  k ad ro w a  w  b ib lio tekach  szkó.ł w yż­
szych, w  k tó rych  obecnie za trudn ionych  je s t p rzeraża jąco  dużo, bo około 60®/ą 
osób z w ykszta łcen iem  w yższym , a  n a  to będzie  m ia ł w płjrw  now y system  k sz ta ł­
cen ia  k ad r, k tó rego  (poza e lem en tam i) w łaśc iw ie  n ie  m a.

W  obecnej sy tuacji, n a jlep s i p racow n icy  b ib lio tek  szkół w yższych z w yższym  
vs^kształceniem  pow inn i m ieć szansę w ejśc ia  do e lita rn e j, jak b y  n ie  było, g rupy  
b ib lio tek arzy  dyplom ow anych, a  ci pow inn i zachow ać s ta tu s  nauczyciela  ak ad e ­
m ickiego. J e s t w ięc oczyw iste, że w  now ej u staw ie  i zw iązanych  z n ią  now ych 
ak tach  w ykonaw czych, pow inny  znaleźć m iejsce  zap isy  n ie  budzące k o n trow ersji 
u  żadnej z za in te resow anych  n im i stron .

Do now ej u staw y  o szko ln ictw ie w yższym  p ro p o n u ję  w  zw iązku  z tym  w p ro ­
w adzić  n a s tęp u jące  in fo rm ac je :

Do dzia łu  . . .  P racow nicy  szkoły . . .  rozdz ia łu  1 P o stanow ien ia  ogólne . . .  a r t . . . .  
u stęp  2. N auczycielam i akadem ick im i są :

. 1) . . .
2) ...
3) . . .
4) b ib lio tek a rze  dyplom ow ani

i w prow adzić  po rozdzia le  4 R ozdział 5 — B ib lio tekarze  dyplom ow ani.
A r t-----B ib lio tekarze  dyplom ow ani za tru d n ian i są  n a  stanow iskach :
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1) starszego  kusto sza  dyplom ow anego,
2) kustosza  dyplom ow anego,
3) ad iu n k ta  b ib lio tecznego,
4) a sy s ten ta  b ib lio tecznego.

A r t___ 1. M in is te r E d ukac ji N arodow ej, po zasięgn ięc iu  op in ii R ady  G łów nej o raz
w  p o rozum ien iu  ze zw iązkam i zaw odow ym i [i S tow arzyszen iem  B ib lio tekarzy  P o l­
skich], w  d rodze  rozporządzen ia , o k reś la  w aru n k i, k tó ry m  pow inn i odpow iadać  
k andydac i n a  b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych , try b  postęp o w an ia  kw alifikacy jneg o  
p rzy zn a jący  ty tu ł b ib lio tek a rza  dyplom ow anego o raz  zasady  aw an so w an ia  b ib lio te ­
k a rzy  dyplom ow anych .

2. N a stanow isko  b ib lio tek a rza  dyplornow anego w  szkole z a tru d n ia  re k to r  
szkoły n a  w niosek  d y rek to ra  b ib lio tek i g łów nej, zaop in iow any  przez  ra d ę  b ib lio ­
teczną.

3. O bow iązkow y w y m iar czasu p racy  b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych  w ynosi 
30 godz. tygodniow o.
A r t___  1. M in iste r E d ukac ji N arodow ej, w  po rozum ien iu  ze zw iązkam i zaw odo­
w ym i, w  d rodze  rozporządzen ia , ok reś la  w ysokość i zasady  w y p ła ty  w ynag rodzen ia  
zasadniczego, zasady  zaszeregow an ia  b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych , rodzaj d o d a t­
ków  do w y nag rodzen ia  zasadniczego o raz  ich w ysokość i zasady  p rzyznaw an ia .
A r t . . . .  Do b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych  sto su je  się odpow iednio  p rzep isy  do ty ­
czące p racow n ików  naukow o-dydak tycznych .

Is to ta  zm ian  po lega  w  p rzy p ad k u  te j p ropozycji n a  w yp ro w ad zen iu  b ib lio te ­
k a rzy  dyplom ow anych  z p odg rupy  p raco w n ik ó w  n au k o w o -dydak tycznych  i u sam o­
d z ie ln ien iu  ich jak o  g rupy  4 w śród  nauczycieli akadem ick ich  o raz  częściow ym  
p rzen iesien iu  dotyczących ich zap isów  z rozdz ia łu  2, obejm ującego  p racow n ików  
naukow o-dydak tycznych , do now ego rozdzia łu  5, dotyczącego ty lko  b ib lio tek a rzy  
dyplom ow anych .

N ow ą p ropozycją  je s t zm ian a  try b u  p o stępow an ia  kw alifikacy jnego , p rzy zn a ­
jącego  ty tu ł b ib lio tek a rza  dyplom ow anego zam iast sk ład an ia  państw ow ego  egzam inu  
b ib lio tekarsk iego , p ropozycja  sk rócen ia  obow iązkow ego w y m ia ru  czasu  p racy  do 
30 godzin  tygodniow o i w y w o łan ia  p rzez M in is tra  E d ukac ji N arodow ej odrębnego  
ro zp o rząd zen ia  w  sp raw ie  w ysokości i zasad  w y p ła ty  w yn ag ro d zen ia  zasadniczego, 
zasad  zaszeregow ania, rodza jów  d o da tków  do w yn ag ro d zen ia  zasadniczego oraz  ich 
w ysokości i zasady  p rzyznaw an ia .

Z achow an ie  innych  dotychczasow ych p rzyw ile jów  g w a ra n tu je  stosow an ie  odpo­
w iedn io  p rzep isów  dotyczących p racow n ików  naukow o-dydak tycznych . K onieczność 
w y w o łan ia  od rębnego  d la  b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych  rozpo rządzen ia  w  sp raw ie  
uposażeń  m o ty w u ją  chyba w ysta rczafąco  w cześn ie  rozw ażan ia  n a  ten  te m a t w  tym  
tekście . Z a 30-godzinnym  tygodn iem  p racy  b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych  p rzem a­
w ia  konieczność pozostaw ien ia  im  w ięcej czasu  n a  w łasn e  p race  badaw cze, n a w ią ­
zan ie  do czasu  p racy  n au czy c ie li-b ib lio tekarzy  (też 30 godzin tygodniow o) i chęć 
w yraźnego  zróżn icow an ia  go od czasu p racy  p raco w n ik ó w  szkoły n ie  będących  
nauczycie lam i ak ad em ick im i; k iedyś ci o s ta tn i p raco w ali 42 godziny, te raz  40, 
a  b ib lio tek a rze  dyp lom ow ani c iąg le  36.

Z astąp ien ie  państw ow ego  egzam inu  b ib lio tekarsk iego  po stęp o w an iem  k w a lif ik a ­
cy jnym  przyzna jącym  ty tu ł b ib lio tek a rza  dyplom ow anego m iałoby  polegać n a  po­
w o ływ an iu  n a  odpow iedn ie  stanow isko  (do kusto sza  dyplom ow anego  w łącznie) 
p rzez  re k to ra  szkoły n a  w niosek  d y re k to ra  b ib lio tek i zaop in iow any  p rzez  ra d ę  
b ib lio teczną, po okresow ej ocenie w yn ików  działalności badaw czej, dydak tycznej 
i o rgan izacy jne j, i s tw ie rd zen iu  podw yższen ia  kw a lif ik ac ji. P rzy  ty m  obow iązyw ał­
by  egzam in ' ty lko  z 1 języka  obcego p rzed  pow ołan iem  n a  stanow isko  ad iu n k ta  
b ib lio tecznego. P ow o łan ie  n a  stanow isko  starszego  kustosza  dyplom ow anego w inno  
się  odbyć po p rzep ro w ad zen iu  obow iązkow ego p o stępow an ia  kw alifikacy jnego  przez  
P ań stw o w ą  K om isję  K w alifik acy jn ą  d la  B ib lio tekarzy  D yplom ow anych, k tó ra  p o ­
w in n a  ocenić dorobek  nau k o w y  k an d y d a ta  n a  stanow isko  starszego  kustosza  dyp lo ­
m ow anego z zak resu  b ib lio tek o zn aw stw a lub  dyscyplin  pokrew nych , stw ierdz ić  
podw yższan ie  p rzezeń  specja listycznych  k w alif ik ac ji zaw odow ych o raz ocenić e fek ­
ty  jego p racy  zaw odow ej (organizacy jnej) i dydak tycznej. -Dopiero po pozytyw nej 
ocen ie  kom isji, u zupełn ionej ok resow ą oceną w yników , d y rek to r b ib lio tek i m ógłby 
w y stąp ić  do re k to ra  szkoły z w niosk iem , zaop in iow anym  przez ra d ę  b ib lio teczną,
o m ian o w an ie  n a  stanow isko  starszego  kustosza  dyplom ow anego n a  stałe.

Szczegóły te j p ropozycji m oże w y m ag a ją  dyskusji n im  zn a jd ą  rozw iązan ie  
p raw n e , a le  w y d a ją  się p ro s tszą  d rogą  do ty tu łu  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego, 
jednocześn ie  zm usza jącą  do ciągłego doskonalen ia  zaw odow ego, a n ie  m obilizow a­
n ia  k a n d y d a ta  n a  czas zd aw an ia  dotychczasow ego egzam inu. P rzy jęc iu  propozycji 
p o w in n a  oczyw iście tow arzyszyć zm ian a  treśc i za rządzen ia  n r  18 M in is tra  N auki,
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S zko ln ic tw a W yższego i T echn ik i z d n ia  26 m a ja  1984 r. w  sp raw ie  p rzep ro w a­
d zan ia  państw ow ego egzam inu  b ib lio te k a rsk ie g o . . .  Pow yższych uw ag  n a  tem a t 
ak tu a ln eg o  i przyszłego m ie jsca  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego w  szkole w yższej 
p roszę  n ie  trak to w ać  jak o  dow odów  obrony  koniecznej m iejsca, k tó re  b ib lio tek a rz  
dyp lom ow any  za jm u je , lecz ja k  a rg u m en ty  n a  to, że z a jm u je  je  słuszn ie  i z p e łn ą
odpow iedzia lnością . , ,

Z arów no  w  ty tu le  tego op racow an ia , ja k  i w  jego tekście  g łów nym  p om m ąłem  
kw estię  m ie jsca  dyplom ow anego  p raco w n ik a  d o k um en tac ji naukow ej w  szkole w yż­
szej. O becnie je s t ono bow iem  blisk ie  m iejscu  b ib iio tk a rza  dyplom ow anego, ale nie 
może np.vdyplom owany pracownik dokum entacji naukow ej pełnić funkcji dyrektora  
biblioteki głów nej, m usi pracować 40 godzin tygodniowo i przechodząc na em ery- 
txirę lub rentę inw alidzką (z każdego stanowiska) może otrzymać odpowiednio, po 
15 lub 5 latach pracy w  szkole, dodatek tylko w  w ysokości 10®/o podstawy w ym iaru  
świadczeń. D latego m.in. je s t to  w  szkole w yższej g ru p a  n ieliczna i rozm yśln ie  
po m in ą łem  ją  w  p rzed staw io n y m  w yżej p ro jek c ie  tek s tu  do now ej u staw y  o szkol­
n ic tw ie  w yższym  o p raco w n ik ach  szkoły zak łada jąc , że w  pew nym  m om encie, 
jedną decyzją, za tru d n ien i do tychczas w  szkole w yższej na  stanow iskach  dyplom o­
w anych  p raco w n ik ó w  d o k u m en tac ji naukow ej zo staną  p rzek w alifik o w an i n a  dyp lo ­
m ow anych  b ib lio tekarzy , z pełnym i u p raw n ien iam i tych  o sta tn ich  i przestaną for­
m alnie istnieć. G dyby okazało się, że u trzym an ie  te j g rupy  je s t d la  szkoły 
n iezbędne, to m oże należałoby  po jęc ie  „dyplom ow anego p raco w n ik a  do k u m en tac ji 
n au k o w e j” sprow adzić  do prostszego : „dyplom ow any d o k u m en ta lis ta” ; zastąp ić  s ta ­
now isko  starszego  dok u m en ta lis ty  dyplom ow anego sta rszym  kustoszem  dyp lom ow a­
nym , a  d o k u m en ta lis ty  dyplom ow anego  kustoszem  dyp lom ow anym ; zrów nać u p ra w ­
n ien iam i z b ib lio tek a rzam i dyplom ow anym i i dop iero  w ów czas poszerzyć ty tu ł p ro ­
ponow anego  w  p rzyszłej u staw ie  now ego rozdzia łu  5 do : B ib lio tekarze  i d okum en­
ta liśc i dyplom ow ani. W ów czas do now ej u staw y  należałoby  w prow adzić  n a s tęp u ­
jące  in fo rm ac je : . . , o.
— Do d z ia łu . . .  P raco w n icy  sz k o ły . . .  rozdz ia łu  1. P ostan o w ien ia  o g o ln e . . .  a r t . . . .  

ust. 2. N auczycielam i akadem ick im i są :
1) . . .
2) . . .
3) . . .
4) b ib lio tek a rze  i dokum en ta liśc i dyp lom ow ani

i w prow adzić  po ro zd z ia le  4 R ozdział 5 — B ib lio tek arze  i dokum en ta liśc i dyp lo ­
m ow ani
A r t___ B ib lio tekarze  dyplom ow ani z a tru d n ian i są  n a  stanow iskach :

1) starszego  kustosza  dyplom ow anego,
2) kustosza  dyplom ow anego,
3) a d iu n k ta  b ib lio tecznego,
4) asy s ten ta  biblio tecznego.

A r t___ D okum enta liśc i dyp lom ow ani z a tru d n ian i są  n a  s tanow iskach :
1) starszego  kustosza  dyplom ow anego,
2) kustosza  dyplom ow anego,
3) a d iu n k ta  dok u m en tac ji naukow ej,
4) a sy s ten ta  do k u m en tac ji naukow ej.

A r t___ 1. M in is te r E dukacji N arodow ej, po zasięgn ięciu  opin ii R ady  G łów nej o raz
w  porozum ien iu  ze zw iązkam i zaw odow ym i [i S tow arzyszen iem  B ib lio tekarzy  P o l­
skich]', w  drodze  rozporządzen ia , o k reś la  w aru n k i, k tó rym i pow inni odpow iadać 
kandydac i n a  b ib lio tek a rzy  i d o k u m en ta lis tów  dyplom ow anych, try b  postępow a­
n ia  kw alif ikacy jnego  p rzyzna jący  ty tu ł b ib lio tek a rza  lub  d o k u m en ta lis ty  dyplom o­
w anego  o raz  zasady  aw an so w an ia  b ib lio tekarzy  i dokum en ta listów  dyplom ow anych.

2. N a stanow isko  b ib lio tek a rza  lub  dok u m en ta lis ty  dyplom ow anego w  szkole 
z a tru d n ia  re k to r  szkoły n a  w niosek  d y rek to ra  b ib lio tek i g łów nej, zaopin iow any  
przez  ra d ę  b ib lio teczną.

3. O bow iązkow y w y m iar czasu p racy  b ib lio tek a rzy  i dokum en ta listów  dyplo­
m ow anych  w ynosi 30 godzin tygodniow o.
A r t . . . .  1. M in iste r E dukacji N arodow ej, w  po rozum ien iu  ze zw iązkam i zaw odo­
w ym i, w  d rodze  rozporządzenia, o k reś la  w ysokość i zasady  w y p ła ty  w ynagrodzen ia  
zasadniczego, zasady  zaszeregow an ia  b ib lio tek a rzy  i dokum en ta listów  dyplom ow a­
nych, rodżaj dodatków  do w ynag rodzen ia  zasadniczego oraz  ich w ysokość i zasady  
przyznaw an ia .
A r t . . . .  Do b ib lio tek arzy  i dokum en ta lis tó w  dyplom ow anych stosu je  się odpow ied­
nio p rzep isy  dotyczące p racow n ików  naukow o-dydak tycznych .
M am  je d n a k  w ątp liw ości, czy tak i zabieg  zdecydow anie zw iększy szeregi dyplom o­
w anych  dokum en ta lis tó w  i czy je s t to  konieczne. N a pew no w  b ib lio tekach  szkół
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w yższych a k u ra t  ta  p o d g ru p a  zaw odow a n ie  je s t n iezbędna. Ich  zad an ia  z pow o­
dzen iem  m ogą rea lizow ać i re a liz u ją  b ib lio tek a rze  dyp lom ow ani o raz  p racow n icy  
służby  b ib lio tecznej.

Przypisy:

1 Z arząd zen ie  nr 30 M in istra  N a u k i S zk o ln ic tw a  W yższego  i T ech n ik i z d n ia  10 s ierp n ia  
1983 r. w  sp ra w ie  zasad l tryb u  d o k o n y w a n ia  o k r e so w y c h  o c en  w y n ik ó w  p ra cy  n a u c z y c ie li  
a k a d em ick ich . D z ien n ik  U rz. M N SzW iT 1983 nr 5, poz. 36

2 z  m ocą od 1 p aźd ziern ik a  1989 r.
’ Z m ocą  od 1 p aźd z iern ik a  1989 r.

KRZYSZTOF MIGOŃ

CZY I JAK TWORZYĆ GRUPĘ 
BIBLIOTEKARZY DYPLOMOWANYCH 

Refleksje przewodniczącego Komisji Egzaminacyjnej
(tezy referatu wygłoszonego 15 XI 1989 r.)

U w agi poniższe są  w y n ik iem  d o św iad ­
czeń członka K om isji E gzam inacy jnej d la  
B ib lio tekarzy  i D okum en ta lis tów  D yplo­
m ow anych  w  la tach  1975 - 1987 (od 
1984 r. p rzew odn iczącego ):

I .l .  B ib lio tek arstw o  jak o  zaw ód tw ó r­
czy p o trzeb u je  sw oje j elity . N ie tw o rzą  
je j au tom atyczn ie  an i k ie row n icy  ró ż ­
nych  szczebli, an i p racu jące  w  b ib lio ­
tek ach  osoby ze stopn iam i i ty tu łam i 
naukow ym i (często z dyscyplin  da lek ich  
od b ib lio tek arstw a). E litę  tę  należy  w y ­
łan iać  posługu jąc  się k ry te ria m i zaw o­
dow ym i. Z aw ody m a jące  e lity  — p is a ­
rze, a rtyści, a rch itekc i, lekarze  — m a ją  
w ysoki p res tiż  społeczny, co z kolei 
w p ły w a  n a  dobór adep tów  do tych  za ­
w odów . P odobn ie  w  b ib lio tek a rs tw ie  n a ­
leży w ytw orzyć m echan izm y selekcji po ­
zy tyw nej do zaw odu. W ysokiej ran g i za ­
w odu  b ib lio tek a rza  n ik t n ie  d a  z ze ­
w n ą trz  (choć ustaw odaw stw o , czy od­
p o w iedn ie  w ynag rodzen ia  m ogą w  ty m  
po m ó c); ran g ę  tę  trz e b a  dop iero  w y ­
pracow ać.

2. Z ad an ia  nau k o w e i dydak tyczne 
sto jące  p rzed  b ib lio tek am i w y m ag a ją  
w ysoko kw alifikow anych  kad r. Szczegól­
n ie  dotyczy to p rac  badaw czych  w yko­
nyw anych  w  dzia łach  specjalnych , a  ta k ­
że czynności koncepcyjnych  w  p o d s ta ­
w ow ych działach  b ib lio tek .

3. B ib lio tek arze  dyplom ow ani m ogliby  
w  szerok im  zak res ie  uczestniczyć w

p racach  naukow ych  sw oich uczelni. M o­
gą w nieść do n ich  sw oje  um ie ję tnośc i 
w  zak res ie  b ib liog rafii, dok u m en tac ji 
i in fo rm ac ji naukow ej, n au koznaw stw a, 
a p rzed e  w szystk im  biblio logii, od d a w ­
n a  pow iązanej ze s tu d iam i filo log iczny­
m i i h isto rycznym i.

4. B ib lio tekarze  dyp lom ow ani w ch o ­
dząc do k a tego rii nauczycieli ak ad em ic ­
k ich  pow inn i m ieć n ie  ty lko ich p rz y ­
w ile je , a le  i obow iązki, pow inn i p o d le ­
gać odpow iedn iem u system ow i ocen 
i w ery fikac ji.

II. P ro b lem  „ ja k  tw orzyć g ru p ę  -bi­
b lio tek a rzy  dyp lom ow anych” ? m a d w a  
a sp e k ty :

1. ja k  kszta łc ić  b ib lio tek a rzy  d y p lo ­
m ow anych  ?

2. ja k  sp raw dzać  poziom  k w a lif ik ac ji?
1. P roces dośkona len ia  ząw odow ego

w ym aga różnych zabiegów  zarów no  in ­
dyw idualnych  ja k  też środow iskow ych . 
O bok predyspozycji i um ie ję tnośc i k a n ­
d y d a ta  konieczne są  s ta ra n ia  całego ś ro ­
dow iska, tw orzen ie  odpow iedn ie j a tm o ­
sfery, sp rzy jan ie  rozw ojow i k a rie ry  za ­
w odow ej. W ięcej uw ag i należy  pośw ię­
cić w ew n ętrzn y m  ( t j . . w  ram ach  jed n e j 
b ib lio tek i), środow iskow ym , m iędzyuczel­
n ian y m  itp. kursom , p rak ty k o m , s tażom ; 
trz e b a  tw orzyć m ożliw ości p u b lik ac ji 
i o rgan izow ać życie n aukow e b ib lio tek i. 
K szta łcen ie  podyplom ow e, s tu d ia  d o k to ­
ranck ie , p rzew ody  d o k to rsk ie  i h ab flita -
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cy jne  podnoszą poziom  kad ry , a le  n ie  
m ogą prow adzić  au tom atyczn ie  do uzys­
k iw an ia  S tatusu  b ib lio tek a rza  dyplom o­
w anego.

2. S p raw d zan ie  poziom u w iedzy  i u m ie ­
ję tności zaw odow ych kan d y d ató w  je s t 
zadan iem  K om isji E gzam inacy jnej. B o­
g ate  dośw iadczenie  K om isji pozw ala  n a  
s fo rm u łow an ie  n astęp u jący ch  w niosków :

— celow e je s t postępow an ie  k w a lif i­
k acy jn e  i w e ry fik ac ja  kan d y d a tó w  n a  
po d staw ie  ich dotychczasow ego dorobku  
naukow ego i zaw odow ego' (tj. bez p e ł­
nego egzam inu  p rzed  K om isją),

— osoby m ające  odpow iedni do robek  
pu b lik acy jn y  m ogą być zw aln ian e  z egza­
m inu  pisem nego,

— k a ż d y  k an d y d a t p ow in ien  stanąć  
p rzed  K om isją  (dla zd an ia  egzam inu  w  
pełnym  zak res ie  lub  w  w y raźn ie  o k reś­
lonej części),

— czynna znajom ość jednego  języ k a  
obcego p o w inna  być p o tw ierdzona  zd a ­
n iem  odpow iedniego egzam inu  p r z e d  
p rzy stąp ien iem  do egzam inu  b ib lio te k a r­
sk iego ; n a to m ias t znajom ość drugiego  ję ­
zyka (bierna) m a  obejm ow ać słow nictw o 
fachow e i p o w inna  być w ery fik o w an a  
w  t r a k c i e  tego egzam inu.

II I .l .  N ależy rozpatrzyć  celow ość d a l­
szego funkc jo n o w an ia  cen tra ln e j K om i­
sji E gzam inacyjnej. M oże p rzy n a jm n ie j 
część tych zadań  m ogłyby w ypełn iać  ko ­
m isje  uczeln iane  lub  środow iskow e (przy 
udziale  opiniodaw ców  z c en tra ln e j K o­
m isji)?  M oże K om isja  og ran iczy łaby  
sw oje  czynności do k reo w an ia  s tarszych  
kustoszy  dyplom ow anych ?

2. P ilnego u ściślen ia  — i p o d an ia  do 
w iadom ości za in teresow anym  — w ym aga 
zakres m ery to ryczny  egzam inu  d la  b i ­
b lio tekarzy  dyplom ow anych.

RADOSŁAW CYBULSKI 
Warszawa

DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI 
KOORDYNACYJNEJ BIBLIOTEK 

SZKÓŁ WYŻSZYCH -  DOŚWIADCZENIA 
I WNIOSKI

R efera t, ja k i P ań s tw u  p rzedstaw ię , sk ład a  się z trzech  części:
1) p rzy p o m n ien ia  przeb iegu  p rac  K om isji K oordynacy jnej B ib lio tek  Szkół W yższych

— k tó rą  dalej będę nazyw ał K om isją,
2) głów nych w niosków  dotyczących w aru n k ó w  p racy  te j K om isji oraz
3) propozycji k ie ru n k ó w  i fo rm  d z ia łan ia  n iezbędnych  d la  doskonalen ia  p racy  

b ib lio tek  w yższych uczelni w  Polsce.

1. K om isja  p o w sta ła  w  m arcu  1984 ro ­
ku, po w o łan a  przez  M in is tra  N auki, 
S zko ln ic tw a  W yższego i T echniki. W je j 
sk ład  w chodziło  20 dy rek to ró w  b ib lio ­
te k  w yższych uczelni, rep rezen tu jący ch  
b ib lio tek i u n iw ersy teck ie  (5), akadem ii 
ekonom icznych (3), p o litech n ik  (4), w yż­
szych szkół pedagogicznych (2), ak ad e ­
m ii rolniczych;, (2), akadem ii m edycznych 
(2), akadem ii w ychow an ia  fizycznego (2), 
w yższych szkół artystycznych  (1).

U jm u jąc  geograficzn ie  p rzed s taw ic ie l­
stw o różnych ośrodków  akadem ick ich  
o trzym am y  n as tęp u jący  o b raz : W arsza­
w a  8 b ib lio tek  rep rezen tow anych  w  K o­

m isji, Poznań  3, W rocław  2, L ub lin  2 
o raz  po jed n y m  p rzedstaw ic ie lu  z b ib lio ­
te k  K rakow a, G dańska, Szczecina, S łu p ­
ska, R zeszow a i T orunia .

K orh isja  w  ciągu trzech  la t  d z ia ła l­
ności m ia ła  6 posiedzeń. P racow ały  d w a  
zespoły: poznański, k tó ry  za jm ow ał się 
sp raw am i p łac  p racow n ików  b ib lio tek  
o p racow u jąc  analizy  i w niosk i o raz w a r ­
szaw ski, k tó ry  p rzygotow yw ał różne  m a ­
te r ia ły  w  sp raw ach  bieżących; p ro w ad ził 
rozm ow y z różnym i in sty tu c jam i o raz  
opracow ał „A nalizę  sy tuacji b ib lio tek  
szkół w yższych w  P olsce” . K om isja, po ­
p rzez  sw ojego przew odniczącego, w spó ł­
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d z ia ła ła  z K o m is ją  W ydaw n ic tw  i I n ­
fo rm ac ji R ady  G łów nej S zk o ln ic tw a ' 
W yższego, p rzygo tow u jąc  pew ne  m a te ­
r ia ły  i udz ie la jąc  k o n su ltac ji w  s p ra ­
w ach  b ib lio tek  w yższych uczelni, ich 
kondycji i zdolności z a sp o k a jan ia  p o ­
trzeb  b ib lio teczno -in fo rm acy jnych  czy­
te ln ików , zao p a trzen ia  b ib lio tek  w  p iś ­
m ienn ic tw o  naukow e z tzw . II obszaru  
p ła tn iczego  o raz  w  sp raw ach  p łacow ych  
b ib lio tekarzy .

W la tach  1984 - 1987 szczególnie ostro  
zary sow ały  się sp raw y  płacow e. B ardzo  
n isk i poziom  uposażen ia  b ib lio tek a rzy  
pow odow ał odpływ  w ykw alifik o w an y ch  
p raco w n ik ó w  i h am o w ał n ap ły w  n o ­
w ych k ad r. N ic w ięc dziw nego, że n a  
p ierw szy  p lan  za in te reso w ań  i dz ia ła ' 
K om isji w ysunęły  się  sp raw y  podw yżki 
p łac, k tó re  zdom inow ały  i odsunęły  n a  
bok  w szystk ie  in n e  p ro b lem y  i p ro jek ty . 
N ie będę  p rzy p o m in a ł to k u  tych  s ta ra ń  
i dyskusji, p rzeb ieg a ły  one w  dużyin  
nap ięc iu  em ocjonalnym .

D rugą  sp raw ą, k tó rą  za jm o w a ła  się 
K o m is ja  było p rzygo tow an ie  p ro je k tu  
b ad ań  te m a tu  reso rtow ego  pt. „B ib lio te­
k a  w  k o m u n ik ac ji n au k o w e j”, n a  k tó ry  
sk ład a ło  się 12 szczegółow ych tem atów . 
W  jego p rzygo tow an iu  w zięły  ud z ia ł do ­
syć liczne zespoły p raco w n ik ó w  b ib lio ­
tek . O pracow yw an ie  p lan u  zak tyw izow a­
ło środow isko, k tó re  w idzia ło  w  re a l i­
zacji bad ań  p u n k t w y jśc ia  z ogólnego 
m arazm u , w  ja k im  znalazło  się b ib lio ­
te k a rs tw o  polskie. M ożna było m ieć n a ­
dzieję , że b a d a n ia  d ad zą  p o d staw ę  do 
p rzep ro w ad zen ia  n iek tó ry ch  n iezbędnych  
udoskonaleń  system u  b iblio tecznego. D al­
szy b ieg  sp raw y  rozczarow ał w szystk ich . 
P ro je k t p rzeszed ł p rz e z . w szystk ie  s ta d ia  
o p in io w an ia  i z a tw ie rd zan ia  z pozy tyw ­
n ym  rezu lta tem , a le  n a  na jw yższym  
w ów czas szczeblu K om ite tu  C en tra lnego  
P Z P R  n ie  uzyskał akcep tac ji do re a l i­
zacji. N ie o trzym aliśm y  w  te j sp raw ie  
żad n e j decyzji n a  p iśm ie. N a to m iast 
u zn an ie  w ażności tego te m a tu  przez  re ­
so r t w y raża  się w  kw otach , ja k ie  o trzy ­
m a ł U n iw ersy te t W arszaw sk i n a  ten  te ­
m a t b adaw czy : w  1988 r. — 300 tys. zł., 
k tó re  po różnych  dziw nych  zabiegach 
k sięgow o-finansow ych  ograniczyło  się do 
rea ln e j kw oty  80 tys. zł n a  p ra c e  z le­
cone, a w  1989 r. do kw o ty  400 tys. zł, 
k tó ra  p rzy n io sła  n e tto  120 tys. zł n a  
p ra c e  zlecone. P rzy zn an ie  ta k  n isk ich  
k w o t n a  te m a t b adaw czy  budziło  u za ­
sad n io n e  w ątp liw ości, czy w  ogóle coś 
p roponow ać i czy m ożna coś osiągnąć. 
D oszedłem  jed n ak  do w niosku, że należy  
w ykazać  po staw ę  ch rześc ijań sk ą  i z n a ­
leży tą  pok o rą  p rzy jąć  to, co przyznano . 
N ależało  rów nież  rac jo n a ln ie  w y korzy ­
stać tę  kw otę . W ykonano  b ib lio g ra fię  
opub likow anych  a rty k u łó w  polskich , do ­

tyczących b ib lio tek  n aukow ych  za la ta  
1980 - 1987. D w a p u d ła  k a r te k  k a ta lo ­
gow ych zaw iera jący ch  opisy p ra w ie  1400 
pozycji upo rządkow anych  rzeczow o są 
do w g lądu  i ew en tua lnego  w y k o rzy sta ­
n ia  w b ib lio tece  In s ty tu tu  B ib lio teko ­
zn aw stw a  i In fo rm ac ji N aukow ej U n i­
w e rsy te tu  W arszaw skiego.

D rugą p racą , ja k a  zostan ie  w y k o n an a  
za p rzy zn an e  środk i będzie  an k ie ta , poz­
w a la ją c a  ok reślić  ak tu a ln y  s tan  b ib lio ­
te k ; obe jm ie  ona  w  p ierw szy  e tap ie  b i­
b lio tek i un iw ersy teck ie . M ożna m ieć n a ­
dzieję, że zrob im y m ały  k ro k  do p rzodu  
w  b ad an ia ch  kondycji i s t ru k tu r  b ib lio ­
te k  w yższych uczelni. Bez b ad ań  tru d n o  
m yśleć o jak ich k o lw iek  dz ia łan iach  
u sp raw n ia jący ch  system  biblio teczny . 
K om isja  p rzed s taw iła  D ep artam en to w i 
w n iosek  w  sp raw ie  now elizacji ak tów  
p raw n y ch  reg u lu jący ch  gospodarkę  d u ­
b le tam i i d ru k a m i zbędnym i (19.06.1984). 
Z godnie z ów czesną p ra k ty k ą  u rzęd o w a­
n ia  K o m isja  n ie  o trzy m ała  w  te j sp ra ­
w ie  żadnej odpow iedzi. Do żelaznego r e ­
p e r tu a ru  sp raw  po ruszanych  n a  z e b ra ­
n iach  KomisJŃ obok podw yżek  p łac  b i­
b lio tekarzy , n a leż a ła  sp ra w a  zao p a trze ­
n ia  b ib lio tek  w  p iśm ienn ic tw o  im p o rto ­
w an e  z tzw . II obszaru  p łatn iczego. 
K o n k lu z ja  m oże być jed n oznaczna : K o­
m is ja  w yk aza ła  z rozum ien ie  d la  kon iecz­
ności doskona len ia  p racy  i w a ru n k ó w  
d z ia łan ia  b ib lio tek  szkół w yższych. W y­
k aza ła  rów n ież  d o b rą  w olę i zaangażo ­
w an ie  społeczne, pod e jm o w ała  różne  
p race  i w y stęp o w ała  z in ic ja ty w am i; 
n ieste ty , n ie  m ia ły  one p ra w ie  żadnych  
n a s tęp s tw  rea lizacy jnych . W  zw iązku  
z tą  gorzką, d la  zaangażow anych  w  tej 
p racy  osób, k o n sta tac ją , w a rto  dziś z  in ­
nej ju ż  p e rsp ek ty w y  rozw ażać  przyczy­
ny  i m echanizm y, k tó re  para liżo w a ły  
społeczną dzia ła lność  K om isji. N ie cho­
dzi o jak ieko lw iek  „rozliczan ie” w innych  
i poszkodow anych, a le  o spoko jną  a n a ­
lizę fak tów , k tó ra  pozy^roli w yciągnąć  
w niosk i n a  przyszłość i m oże będziem y 
m ogli u n ik n ąć  m a rn o tra w ie n ia  in ic ja ty ­
w y  i p racy  zespołów  społecznych o raz 
rac jo n a ln ie  zo rganizow ać p race  n ad  dos­
k o na len iem  system u b ib lio tek  n a u k o ­
w ych.

2. M usim y naw iązać  do genezy jpo- 
w s tan ia  K om isji. N a początku  la t  osiem ­
dziesiątych  w  śi’odow isku  b ib lio tek a rzy  
szkół w yższych pow szechne było p rzek o ­
nanie , że n iezbędna  je s t jak aś  p la tfo r­
m a w y m iany  opinii i p rzek azy w an ia  
po stu la tó w  środow iska  w ładzom . U w a­
żano, co było zgodne z p raw d ą , że b i­
b lio tek i szkół w yższych pozbaw ione są 
w iarygodne j rep rezen tac ji ich in teresów . 
D r Jan  S ó jk a  op racow ał p ro jek t, k tó ry  
zaw ie ra ł e lem en ty  sam orządow ej o rg an i­
zacji b ib lio tek a rzy  szkół w yższych. D e-
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p a r ta m e n t S tud iów  U niw ersy teck ich , 
k tó rem u  podlegały  b ib lio tek i, n ie  chcia ł 
zdecydow ać się n a  tw orzen ie  now ych, 
m oże z różnych w zględów  kłopotliw ych , 
s t ru k tu r  o rgan izacy jnych . D ostrzegł je d ­
n a k  p o trzebę  i zasadność u tw o rzen ia  
„p rzed s taw ic ie ls tw a  rep rezen tu jąceg o  
o p in ie  i in te re sy  w sżystk ich  b ib lio tek  
szkół w yższych, bez w zględu  n a  ich 
przynależność  re so rto w ą”. T ak ie  sfo rm u ­
łow an ie  znalazło  się w e w niosku  D e­
p a rta m e n tu  sk ie row anym  do m in is tra  o 
pow o łan ie  K om isji. T rudno  analizow ać 
m otyw y tej decyzji i fak tyczne in ten c je  
(nie m am y do tego żadnych  źródeł) 
m ożna je d n a k  ocenić sku teczność re a l i­
zacji. K om isję  pow ołano  d la  sk an a lizo ­
w a n ia  in ic ja ty w  środow iska, k tó re  ocze­
k iw ało  now ych, b ard z ie j e fek tyw nych  
rozw iązań  o rgan izacy jnych  d la  sw ojego 
p rzed s taw ic ie ls tw a  zaw odow ego. W tym  
czasie  S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  P o l­
sk ich  po n ie fo rtu n n y m  w łączen iu  się do 
PRO N U , p rzes ta ło  być w iary g o d n ą  r e ­
p re z e n ta c ją  b ib lio tek  szkół w yższych. B i­
b lio tek a rze  szkół w yższych n a  znak  p ro ­
te s tu  opuścili szeregi SB P i chociaż fo ­
ru m  stow arzyszeniow e n ie mogło nigdy 
w  sposób zad o w ala jący  rep rezen to w ać  
b ib lio tek  szkół w yższych i podejm ow ać 
ich  prob lem ów  do rea lizac ji, to jednak  
n a w e t ta  p łaszczyzna Łtała się n ied o s tęp ­
na. N a to m iast środow isko  b ib lio tek arzy  
szkół w yższych k ry tyczn ie  .zostało  oce­
n io n e  przez  p a r ty jn ą  g ru p ę  b ib lio tek a ­
rzy, szczególnie n a  tle  zaangażow anych  
po lityczn ie  b ib lio tek a rzy  b ib lio tek  p u ­
blicznych  i w ojskow ych. F ak ty  te są
o ty le  isto tne, że spow odow ały  opóźnie­
n ie  w  rozw o ju  teo re tycznej m yśli i roz­
w iązań  organ izacy jnych  b ib lio tek  n a u ­
kow ych. L a ta  osiem dziesią te  m ożna 
uznać  za stracone, a  w  tym  czasie b i­
b lio tek a rstw o  św ia tow e zrobiło  ogrom ne 
postępy  w  m odern izacji.

N asz re so rt n ie  był an i przygotow any, 
an i też in sp iro w an y  przez  sw oje 
zw ierzchności polityczne, aby  coś rob ić  
w  tym  k ie ru n k u  i do trzym ać k ro k u  b i­
b lio tek a rs tw u  św iatow em u, a  p rz y n a j­
m n ie j n ie  dopuszczać do pog łęb ian ia  się 
dystansu . K ierow nic tw o  re so rtu  n ie  do ­
ceniło  ro li b ib lio tek , a w  każdym  raz ie  
w  h ie ra rch ii sp raw  staw ia ło  je  n a  o s ta t­
n im  m iejscu . W tak ich  oto ogólnych w a ­
ru n k ach  pow ołano K om isję, aby  dać je j 
sa ty sfak c ję  rep rezen tac ji, k tó ra  m ia ła  
c h a ra k te r  w yłączn ie  fo rm aln y  i w  zasa ­
dzie pozostała  ty lko „p ap ie ro w ą” re p re ­
zen tac ją . W zasadzie  żad n a  sp raw a  po d ­
ję ta  p rzez K om isję  n ie  została  za ła tw io ­
n a  przez  reso rt. Łudzono nas w p ro w a ­
dzeniem  sp raw y  b ib lio tek  szkół w yż­
szych n a  porządek  dzienny  k ie ro w n ic tw a  
re so rtu  — n igdy  do tego n ie  doszło, ża ­
den p o d sek re ta rz  s tan u  n ie  za in te re so ­

w a ł się p ro b lem aty k ą  b ib lio tek  n a  ty le , 
aby spo tkać się z K om isją  lub  je j p rzed ­
staw icie lam i. W ielka n iem ożność sk u ­
tecznego d z ia łan ia  K om isji w  la tach  
1984 - 1987 m a sw oje ko rzen ie  n ie  ty lko 
w  system ie sp raw o w an ia  w ładzy, jak i 
w ów czas panow ał, a le  rów nież  w  p ew ­
nych  stereo typach  m yślen ia  naszego spo­
łeczeństw a, k tó re  po legają  n a  tym , że 
b ib lio tekę  w idzi się jako  sk a rb n icę  p a ­
m ią tek  narodow ych, lub  jak o  in s ty tu c ję  
spędzan ia  w olnego czasu, a le  n ie  jak o  
podstaw ow y w a rsz ta t każdej p racy  in ­
te lek tu a ln e j. W św iadom ości dużej czę­
ści naszego społeczeństw a n ie  dość k la ­
row n ie  ry su je  się ro la  b ib lio tek  w  życiu 
in te lek tu a ln y m  i duchow ym  społeczeń­
stw a. L ubim y bardzie j sp ek tu la rn e  d z ia ­
łan ia  i in s ty tu c ję  i d latego Z am ek  K ró ­
lew ski je s t odbudow any, a  B ib lio teka  
N arodow a n ie  m oże doczekać się za ­
kończen ia budow y now ego gm achu , 
a  poniesione n ak ład y  finansow e n ie  są  
rekom pensow ane przez pełny  dostęp  do 
zbiorów , poniew aż n ie  m a  czy te ln i 
w  p lanow anych  rozm iarach .

W k ra ja c h  rozw in ię tych  Z achodniej 
E uropy  o raz w  USA położono w ie lk i 
nac isk  n a  rozw ój b ib lio tek  naukow ych, 
jak o  podstaw ow ych  w arsz ta tó w  p racy  
in te lek tu a ln e j. S tw orzono kom pleksow e 
p lan y  rozw oju , p rzebudow ano  s t ru k tu ­
ry  o rganizacy jne, zapew niono  rozw ój 
system ów  in fo rm acy jnych  podnoszących 
k o m fo rt k o rzy stan ia  z b ib lio tek . W szy­
stko  po to, aby lep iej zaspokajać  po ­
trzeb y  użytkow ników . Np. w  R FN  w szy­
s tk ie  b ib lio tek i w yższych uczelni o trzy ­
m ały  do 1975 ro k u  now e gm achy. M ożna 
ten  a rg u m en t ła tw o  zdyskredy tow ać n ie - 
po rów nyw alnością  p o ten c ja łu  g ospodar­
czego R FN  i Polski. T rzeba  jed n ak  p a ­
m iętać, że w  R FN  dokonyw ano w yboru  
m iędzy różnym i m ożliw ym i k ie ru n k am i 
in w esto w an ia  i b ib lio tek i znalaz ły  w ię ­
cej zrozum ien ia  i w sp arc ia  jako  in ­
w estycja , k tó re j społeczna ren tow ność 
w yraża, się poziom em  ośw ieconego spo­
łeczeństw a. T rzeba  tu  dodać, że m ożna 
rów nież  dostarczyć p rzyk łady  w iększe­
go zaangażow an ia  p ań stw a  w  rozw ój 
b ib lio tek  w  n iek tó rych  k ra ja c h  socja li­
stycznych. II I  Kongres- N auki P o lsk iej 
je s t także  jednym  z p rzyk ładów  odsu­
w an ia  sp raw  b ib lio tek  n a  dalszy p lan . 
S p raw y  książek  i b ib lio tek  n ie  znalazły  
n a  K ongresie  oddźw ięku, o d p o w iad a ją ­
cego n a tężen iu  zagrożeń popraw nego  
rozw oju  nau k i n a  sk u tek  różnych za ­
n ied b ań  w  system ie b ib lio tecznym .

Ilek roć  b ib lio tek arze  p rzed s taw ia li 
s tan  i po trzeby  b ib lio tek , głos ich był 
trak to w an y  jako  głos p ro fesjona lis tów  
osobiście za in teresow anych  w  p rzep ro ­
w adzan iu  zm ian. N atom iast ze stro n y  
naukow ców  n ie liczn ie  i n ie  dość s ta ­
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now czo rozlegały  się  głosy o p o p raw ę  
zasobów  b ib lio tecznych  i m odern izac ję  
b ib lio tek . Jak iek o lw iek  są p rzyczyny 
n ied o cen ian ia  b ib lio tek  i p rzesu w an ia  
ich po trzeb  n a  dalsze pozycje w  h ie r a r ­
chii rea lizow anych  celów , n ie  zm ien ia  
to w  n iczym  ich ^stanu i po trzeb . J e d ­
ny m  z w ażn iejszych  zadań , ja k ie  m ogła­
by po d jąć  p rzysz ła  K o m isja  je s t doko­
n an ie  reo rien tac ji w  św iadom ości spo­
łecznej decyden tów  i szerszych kręgów  
fo rm u jących  op in ię  pub liczną. B ib lio tek i 
w yższych uczelni są e lem en tem  sk ład o ­
w ym  n au k i i ich ro lę  na leży  w idzieć 
n ie  w  p e rsp ek ty w ie  konsum pcy jnej — 
czy te ln ic tw a, a le  p ro d u k c y jn e j: n au k i 
jak o  czynn ika  w y tw arzan ia  dochodu n a ­
rodow ego i w artośc i duchow ych. W sy­
tu ac ji k ryzysu  spo łeczno-gospodarczego 
u sp raw n ien ie  p racy  b ib lio tek  je s t d z ia ­
łan iem  w zm acn ia jącym  siły  i m ożliw ości 
w y tw órcze  społeczeństw a.

Z dośw iadczeń  kom isji w yp ływ a ró w ­
n ież pew ien  w niosek  organ izacy jny . N a­
leży rozdzielić  b ieżące an a lizo w an ie  
i w n ioskow an ie  od m yślen ia  p ro je k to ­
wego z dalszą  p e rsp ek ty w ą  -czasow ą. 
G rem ium  dy rek to ró w  b ib lio tek  w yższych 
uczeln i m oże zdzia łać w iele  d la  p o p ra ­
w y i skoo rdynow an ia  działalności b i­
b lio tek , n ie  m oże je d n a k  p rzy jm ow ać  
n a  sieb ie  p rac  stud y jn y ch  i p ro je k to ­
w ych, pon iew aż p iln e  i tru d n e  do roz­
w iązan ia  sp raw y  b ieżące będą  w sp ie rać  
p ro b lem y  rozw ojow e. T ak  się sta ło  
z p ropozycją  ’’P ro g ram u  rozw o ju  b i ­
b lio tek  szkół w yższych”, k tó ra  n ie  zo­
sta ła  p rzed y sk u to w an a  przez  K om isję  
n a  sk u tek  n ap o ru  p ilnych  w ów czas 
i w ażnych  sp raw  bieżących, tzn. p łac 
b ib lio tekarzy . D yrek to rzy  b ib lio tek  p o ­
w inn i n a  sw oich sp o tkan iach  dysk u to ­
w ać b ieżące sp raw y  oraz  p lan y  pracy. 
G rupy  ek sp ertó w  pow inny  przygo tow ać ’ 
sposób n a  dob re  zo rgan izow an ie  p rac  
Jed n y m  słow em , K on iis ja  n ie  m oże być 
do w szystkiego.

W e w spółczesnych cyw ilizow anych  
p ań stw ach  is tn ie ją  różne  fo rm y  o rg a ­
n izacy jn e  koo rdynacji i w sp ie ran ia  d z ia ­
łalności b ib lio tek  szkół w yższych. S ą  to 
d e p a rta m e n ty  m in is te rs tw , w y o d ręb n io ­
ne  c en tra le  lub  in s ty tu ty  n au k o w o -b a­
daw cze, z a jm u jące  się rów nież  sp ra w a ­
m i organ izacy jno-m etodycznym i. R osną­
ce i ró żn icu jące  się po trzeby  u ży tkow ­
n ików  usług  b ib lio tecznych  o raz now e 
technologie  p rz e tw a rz a n ia  i u d o stęp n ia ­
n ia  in fo rm ac ji w y m ag a ją  zasadniczych  
zm ian  w e w spó łp racy  b ib lio tek , a  p rz e ­
de w szystk im  tw o rzen ia  u k ładów  s ie ­
ciow ych.

Jednoosobow e stanow isko  p racy  w  M i­
n is te rs tw ie  E dukacji N arodow ej n ie  je s t 
w  s tan ie  panow ać nad  licznym i i skom ­
p likow anym i sp raw am i b ib lio tek  szkół

w yższych. Tych n ied o sta tk ó w  n ie  u zu ­
p e łn ia ją  in s ty tuc je , k tó re  w  określonym  
zak res ie  z a jm u ją  się sp raw am i b ib lio ­
tek a rs tw a . M in iste rstw o  K u ltu ry  i S z tu - 
ki, zgodnie z zasadam i reso rtow ych  
kom petencji, o taczało  op ieką  p rzede  
w szystk im  b ib lio tek i pub liczne  należące  
o rg an izacy jn ie  do tego re so rtu  i chociaż 
m in is te r  k u ltu ry  m a w p isane  do za k re ­
su sw oich obow iązków  sp raw y  b ib lio ­
tek, to je d n a k  ty lko  w  ogran iczonym  
b ardzo  zak res ie  p rob lem y  b ib lio tek  n a ­
ukow ych są p rzedm io tem  uw agi i d z ia ­
łań  re so rtu  ku ltu ry . W ystępu je  tu  p ew ­
n a  n iek o rzy stn a  d la  sp raw y  dw oistość 
w ładzy  odpow iedzia lnej za  b ib lio tek i 
nau k o w e; poza tym  b ib lio tek i w yższych 
uczelni n a leżą  do różnych reso rtów . 
O kazu je  się rów nież, że zespoły  o n a j­
w yższych k w alif ik ac jach  naukow ych  '' 
i zaw odow ych n ie  są  w  s tan ie  p rzed ­
staw ić  ko m p e ten tn ie  i w yczerpu jąco  
p rob lem ów  b ib lio tek  naukow ych , jeś li 
n ie  są  one p rzedm io tem  ich codzien­
nych  stud iów , dzia łań  i re f lek s ji teo re ­
tycznych. T ak ie  dokum enty , jak  „S tan  
i p ersp ek ty w y  b ib lio tek a rs tw a  po lskiego 
do 1990 ro k u ” n ie  zap rezen tow ały  w  spo­
sób zad o w ala jący  prob lem ów  b ib lio tek  
naukow ych . N ie m ożna się  tem u  dziw ić, 
pon iew aż b ib lio tek i pub liczne  m a ją  
znacznie  bogatsze p iśm ienn ic tw o  i fro n t 
bad ań  naukow ych  niż b ib lio tek i n a u k o ­
w e i to w łaśn ie  w p łynęło  n a  p ro p o rc je  
różnych m a te rii w  p rog ram istycznych  
w iz jach  b ib lio te k a rs tw a  polskiego.

S p raw am i b ib lio tek  naukow ych  in te ­
re su ją  się n iek tó re  in s ty tu c je  w  sposób 
w ybiórczy. In s ty tu t K siążk i i C zy te ln i­
c tw a  B ib lio tek i N arodow ej k o n cen tru je  
sw o ją  uw agę n a  czy te ln ic tw ie  pow szech­
nym  i b ib lio tekach  publicznych , co w y ­
n ik a  z p rzynależności reso rto w ej i u k ­
sz ta łtow anych  p rzez  la ta  za in te reso w ań  
badaw czych  p racow n ików  tego In s ty tu ­
tu. C en tru m  IN TE in te re su je  p ro b le ­
m a ty k a  b ib lio tek  w yższych uczelni w y­
łączn ie  w  aspekcie  in fo rm ac ji n au k o ­
w ej, techn icznej i ekonom icznej, co 
oznacza pozostaw ien ie  p ro b lem aty k i b i­
b lio tek a rsk ie j poza po lem  obserw acji. 
In s ty tu c je  te, k o n cen tru jąc  się n a  p ro b ­
lem ach  in fo rm ac ji naukow ej, a  szcze­
gólnie in fo rm aty zac ji tych  procesów , 
n ic  są w  s tan ie  o garnąć  sp raw  b ib lio ­
tek a rs tw a . W  okresie, k ied y  k o m p e ten ­
c je  i z ad an ia  daw nego  K o m ite tu  N auki 
i T echnik i p rzeszły  do re so rtu  szkół 
w yższych p ow sta ły  n ad z ie je  n a  z ak ty ­
w izow anie  dzia łań  w  zak res ie  b ib lio tek  
naukow ych. M ożna było je  łączyć ró w ­
nież z p lanow anym  system em  SIN TO  
i p lan em  s tab ilizac ji b ib lio tek  w raz  
z pow ołan iem  b ib lio tek  cen tra lnych . 
N iestety , SIN TO  je s t n ieu s tan n y m  za ­
m ierzen iem  egzystu jącym  w  sferze
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zm ien ianych  p ro jek tó w  bez żadnej w i­
docznej d la  uży tkow ników  konkreTyza- 
cji. D yskusje  o SIN  i  O i bibiioiei^ach 
cen tra ln y ch  — a  głów ny ich trzon  s ta ­
n ow ią  b ib lio tek i w yższych uczelni — 
p rzeb iegały  w  sferze  p ro jek to w an ia  
obok codziennych trosk , k łopotów  
i osiągnięć b ib lio tek  naukow ych , a p rz e ­
de w szystk im  bez p rzy d z ie lan ia  ś ro d ­
ków . Ten s tan  rzeczy : b ra k  naukow o - 
-badaw czego  ośrodka, ja k  rów nież cen ­
tru m  m etodycznego d la  b ib lio tek  szkół 
w yższych, lub  szerzej b ib lio tek  n au k o ­
w ych, w p łyną ł n a  og ran iczen ie  w iedzy
o w spółczesnym  b ib lio tek a rs tw ie  n au k o ­
w ym , o' tren d ach  rozw ojow ych  b ib lio tek  
w  k ra jach  rozw in ię tych  oraz na n ied o s ta ­
teczną znajom ość stan u  i po trzeb  pol­
skich  b ib lio tek . S ku tk iem  tego s tan u  
rzeczy je s t b ra k  pod ręczn ika  b ib lio te ­
k a rs tw a  naukow ego ; fu n k c jo n u je  w  d y ­
dak tyce  podręczn ik  z 1958 r. D latego 
też  w  dokum en tach  w ażnych  d la  p o l­
skiego b ib lio tek a rstw a , k tó re  m iały  
p rzed staw ić  kom pleksow a n ied o s ta tk i 
s tan u  obecnego i w ytyczyć p e rsp ek ty ­
w y rozw oju , sp raw y  b ib lio tek  szkół 
w yższych n ie  znalaz ły   ̂ p o p raw n ie  w y­
arty k u ło w an e j p rezen tac ji. N ie m ożna 
się tem u  dziw ić. W ielo letn ie  zan ied b a­
n ie  te j p rob lem aty k i w  p racach  b a d a w ­
czych pozbaw iło  nas opracow ań  i m a ­
te ria łów , k tó re  m ogłyby być pod staw ą  
fo rm u ło w an ia  założeń doskonalen ia  sys­
tem u  b ib lio tek  szkół w yższych. .

3. N a zakończen ie chcia łbym  skup ić  
u w agę P ań s tw a  n a  p ropozycjach  d o ty ­
czących m odern izacji i u sp ra w n ia n ia  
p racy  b ib lio tek  w yższych uczelni.

P rzypom nijm y , że k ra jo w a  sieć :bi- 
b lio tek  szkół w yższych sk u p ia  około 
70®/a zbiorów , z k tó rych  k o rzysta  805 
uży tkow ników  w szystk ich  b ib lio tek  n a ­
ukow ych w  Polsce. J e s t to d o m in u jący , 
pod Vażdym w zględem  człon polskiego 
b ib lio tek a rs tw a  naukow ego. B ib lio tek i 
szkół w yższych obsługu ją  dw a obszary  
działalności każdej uczeln i: n au k ę  i d y ­
dak tykę . N ie są b ib jio tekam i zam k n ię ­
tym i d la  osób spoza k ręgu  akad em ic ­
kiego, m a ją  p rzew ażn ie  c h a ra k te r  p u b ­
liczny i dzięki tem u  służą nauce, k u ltu ­
rze  i gospodarce narodow ej w  sposób 
o tw arty . D ep rec jac ja  poziom u obsługi 
czyteln ików , d ostrzegalna  szczególnie 
w y raźn ie  przez p e ró w n an ie  z b ib lio te ­
kam i w  k ra jach  rozw in iętych , dotyczy 
kom pletności zbiorów , ich u d o stęp n ia ­
n ia  i ogólnego kom fortu  -usług b ib lio - 
teczno-in fo rm acy jnych . T r /e b a  dokonać 
dużpgo w ysiłku , aby  b ib lio tek i m ogły 
służyć nauce  n a  poziom ie od p o w iad a ­
jącym  oczekiw aniom  i po trzebom  w spó ł­
czesnego społeczeństw a. D roga z rea lizo ­
w an ia  takiego celu n ie  je s t ani p rosta , 
ani ła tw a, an i też  k ró tka , jeś li się w eź­

m ie pod uw agę w a ru n k i ekonom iczne, 
k tó re  długo jeszcze będą  ogran iczać 
am o itn e  p iany , w ym uszając rea listyczne  
korek ty . N ie zm ien ia  to p rzekonan ia , 
że popraw y  stan u  b ib lio tek  w yższych 
uczelni w  Polsce należy  szukać w sko­
ordynow anym  p ro g ram ie  dzia łan ia , r e ­
alistycznym , ale  rów nież am bitnym .

Z an im  pow stan ie  pożyteczny i bardzo  
po trzebny  d la  b ib lio tek  szkół w yższych 
ośrodek  m etodyczny, należy pod jąć  p ra ­
ce w tryb ie , na  jak i pozw ala  obecna 
s tru k tu ra  o rgan izacy jna . N ie chcę m ó­
w ić o szczegółach, jak ie  p rzed s taw iłem  
w  p ro jekc ie  do dyskusji pt. ’’P ro g ram  
rozw oju  b ib lio tek  szkół w yższych. 
P ierw szy  e tap  1985—1986, p race  p rz y ­
gotow aw cze” (25. 03. 1985). N a m arg in e ­
sie dodam , że D ep artam en t p o in fo rm o­
w ał m nie, że m a te ria ł ten  p rzed s taw i 
k ie ro w n ic tw u  reso rtu , a le  o w yn ikach  
te j decyzji n ie  zostałem  po in form ow any.

U w ażam ,, że należy  pow ołać g rupę  
roboczą, k tó ra  zap roponu je  scenariusz  
postępow ania , bow iem  bez o k reś len ia  
etapów  i sp raw  tru d n o  sobie w yobrazić  
jak iek o lw iek  rac jo n a ln e  działan ie . M a­
te ria ł, o k tó rym  w spom niałem , m oże 
być pom ocny w  przygo tow an iu  scen a riu ­
sza dzia łań  u sp raw n ia jąco -re fo rm a to r-  
skich.

P lan  p rac  p ro g ram u  rozw o ju  b ib lio ­
tek  szkół w yższych n ie  m oże być sp i­
sem  pobożnych życzeń i a sp irac ji ludzi 
natchn ionych  w iz ją  zagran icznych  b i­
b lio tek . P ow in ien  być zbudow any  n a  
rea lnych  podstaw ach , k tó rym i w  p ie rw ­
szym  rzędzie  będą  p lanow ane  środk i 
finansow e. P ro jek to w an ie  trzeb a  oprzeć 
n a  w ynikach  b adań  i d latego  zo rg an i­
zow anie zaplecza naukow o-badaw czego  
je s t sp raw ą  w y su w ającą  się n a  p ie rw ­
szy. p lan . Je s tem  przekonany , że u n i­
w ersy teck ie  ośrodki k sz ta łcen ia  b ib lio te - 
koznaw ców  oraz środow isko  zaw odow e 
b ib lio tekarzy  w  szkołach w yższych są 

'm ery to ryczn ie  przygotow ane, aby p o d ­
jąć  p racę  doskonalen ia  b ib lio tek . S tra ­
ciliśm y zbyt w iele czasu n a  w yczek iw a­
n ie  i pozorne działan ie . N adszedł czas 
n a  pracę. N ie u legły zra ian ie  po trzeby  
zw iązane z rep rezen tow an iem  i w y raża ­
n iem  opinii środow iska  b ib lio tek  szkół 
w yższych w  sp raw ach  ca łoksz ta łtu  
p rob lem aty k i o rgan izacy jnej, zadań, w a ­
ru n k ó w  d z ia łan ia  i spraw ności tych b i­
b lio tek  w zaspoka jan iu  po trzeb  nau k i
i dydak tyk i. D ośw iadczenia K om isji K o­
o rdynacy jne j B iblio tek  Szkół W yższych, 
dz ia ła jące j w  la tach  1984—1987, k tó re j 
m ia łem  zaszczyt przew odniczyć, m ogą 
posłużyć jako  p rzyk łady  do lepszych 
rozw iązań  organ izacy jnych  i przyczynić 
się do skutecznych działań.

Z tą  nad z ie ją  -p rzekazałem  P ań s tw u  
sw oje  uw agi.
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DYSKUSJA

N a K o n feren c ji p rzedstaw iono  cz te ry  re fe ra ty  (pub likow ane w yżej), k tó re  za­
in ic jow ały  ożyw ioną dyskusję . W iodące w  n ie j tem aty , to status bibliotekarza  
w  szkole w yższej, projekt now ej U staw y o Szkolnictw ie W yższym, finansowaniei 
szkół w yższych oraz pow ołanie ciała reprezentującego biblioteki szkół w yższych  
w  M inisterstw ie Edukacji Narodowej.

P oru sza jąc  sp raw ę p ro je k tu  now ej U staw y  o Szkoln ictw ie W yższym , d y sk u tan c i 
p odk reś la li, że p rzy  koniecznych  uogóln ien iach , m usi się w  n ie j znaleźć k o n k re tn y  
zapis o m iejscu i randze biblioteki w  uczelni. B ib lio teka  bow iem , ja k  s tw ierdz ił 
d y rek to r B ib lio tek i P o litech n ik i W arszaw sk ie j — m gr E dw ard  Domański, to n ie ty lko  
m agazyn  książek , alg p rzede  w szystk im  w arsz ta t p racy  nau k o w ej i ośrodek in fo r­
m acji naukow ej. U staw a pow inna w ręcz zobligow ać uczelnie do opieki nad  sw oim i 
b ib lio tekam i. D y rek to r B ib lio tek i A kadem ii M edycznej w  P oznan iu  m gr B olesław  
Howorka, z nac isk iem  p o d k reś la ł n iezbędność w  now ej U staw ie  zapisu, że b ib lio teka  
szkoły w yższej je s t ogólnouczeln ianym  ośrodk iem  in fo rm ac ji naukow ej, poniew aż 
nie  będzie ko rzy s tn e  d la  system u in fo rm acy jnego , jeśli C IN TE stw orzy  n a  te ren ie  
uczelni od rębną  sieć in fo rm ac ji. Rozbicie system u  b ib lio teczno-in fo rm acy jnego  na  
pew no  spow odow ałoby n iepo trzebne  s tra ty  finansow e i o rganizacy jne. P o tw ierd z ił 
to  dy r. E. D om ański, k tó ry  zap roponow ał ok reślen ie  biblioteki jako centrum  infor­
macji naukow ej. D ysku tanci zauw aży li ponad to , że is tn ie je  konieczność rozpoczęcia 
p rac  nad  u s taw am i o b ib lio tekach  i in fo rm ac ji naukow ej.

Z godnie z p ropozycją  dyr. S. Czaji, d y sk u s ja  nad  U staw ą o S zkoln ictw ie W yż­
szym  sk oncen trow ała  się w okół poszczególnych p u n k tó w  „N ota tk i z posiedzenia  
K om isji W ydaw nictw  i In fo rm ac ji R ady  G łów nej N auk i i S zko ln ic tw a W yższego 
nad  p unk tem : D yskusja  w ydaw ców  i b ib lio tek arzy  w  sp raw ie  zap isu  w  U staw ie
o Szkoln ictw ie W yższym ”, k tó rą  p rzed staw ił d y re k to r B ib lio tek i A kadem ii E kono­
m icznej w  P oznan iu  — d r J a n  Sójka. K om isja  p rzy ję ła  n a s tęp u jące  stanow isko:
— uzn a ła  za celow e zachow anie do tychczasow ych zapisów  tzw . g łów nych o b ib lio ­

tece g łów nej i system ie b ib lio teczno -in fo rm acy jnym  szkoły,
— p rzychy liła  się do p ropozycji p rzyw rócen ia  dy rek to ro w i b ib lio tek i s ta tu su  pe łno ­

praw nego  członka sen a tu  jak im  był p rzed  r. 1982 o b liga to ry jn ie , a od 1985 je s t 
fak u lta ty w n ie ,

— zgodziła się z p ropozycją  pow oływ an ia  d y rek to ra  n ą  czas n ieok reślony  z zacho­
w an iem  dotychczasow ych w ym agań  k w a lif ikacy jnych ,

— oceniła pozy tyw nie p ropozycje  poszerzen ia  sk ładu  rad y  b ib lio tecznej o obecnych 
p racow n ików  służby b ib lio tecznej, su geru jąc  u sta len ie  je j sk ładu  i zak resu  dzia­
łan ia  w sta tu tach ,

— uzna ła  za słuszny po stu la t, by  p rzew odniczącym  ra d y  b ib lio tecznej by ł n auczy ­
ciel akadem ick i, ale spoza p racow n ików  b ib lio tek i,

— uzna ła  za celow e pow ołan ie  p rzy  dy rek to rze  b ib lio tek i kolegium , k tó rego  za ­
k res  w in ien  u sta lać  reg u lam in  b ib lio tek i, a  sk ład  s ta tu t szkoły,

— w  sp raw ach  p racow n ików  K om isja:
— p rzy ję ła  w prow adzen ie  do now ej u s taw y  p ropozycji te k s tu  o b ib lio tek arzach  

dyp lom ow anych  jako  w ydzielonej g rup ie  w śród  nauczycieli akadem ick ich ,
— zgodziła się z p rzek w alifik o w an iem  do te j g rupy  dyplom ow anycłi p raco w n i­

ków  d o k um en tac ji n aukow ej i z likw idow aniem  te j podgrupy ,
— W ypow iedziała się za zastąp ien iem  nazw y ,.p racow nik  służby b ib lio tecznej” 

nazw ą „b ib lio tek arz”, a nazw y „dok u m en ta lis ta  służby in fo rm ac ji n a u k o w e j” nazw ą 
„d o k u m en ta lis ta”, bez szczegółowego w ym ien ian ia  stanow isk , z odesłan iem  do od­
ręb n y ch  przep isów  ok reśla jących  k w alif ik ac je , ale i pozostaw ien iem  w  g rup ie  p ra ­
cow ników  szkoły n ie  będących nauczycielam i akadem ick im i.

Z grom adzeni zgodzili się, aby d y sk u sja  do tycząca poszczególnych p u n k tó w  „No­
ta tk i” s ta ła  się podstaw ą do opracow an ia  uchw ały  K onferencji. O m aw iając  p k t 1 
„N o ta tk i” uznano za konieczne podkreślen ie , że przy  zachow aniu  do tychczasow ych 
zapisów  o b ib lio tece g łów nej, należy  up ie rać  się p rzy  sform ułow an iu , że biblioteka  
głów na jest ogólnouczelnianym  centrum inform acji naukow ej szkoły- w yższej. 
U czestn icy  K onferenc ji uznali jednogłośnie, że należy dyrektorow i biblioteki g łów ­
nej przywrócić rangę pełnoprawnego członka senatu z głosem  stanowiącym . K o n tro ­
w e rsy jn ą  kw estią  okazała się sp raw a w yboru  lub  pow oływ an ia  na stanow isko  dy­
rek to ra . Z dyskusji w yn ikało , że różne są dośw iadczen ia  b ib lio tek  w  te j sp raw ie . , 
W g łosow aniu  zdecydow ana w iększość opow iedziała się za pow ołan iem  d y rek to ra  
n a  czas n ieokreślony , z zachow aniem  dotychczasow ych w ym agań  kw alif ikacy jnych . 

S k ład  rad y  b ib lio tecznej w zbudził rów nież  sporo em ocji. Zgodzono się, że szcze­
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gółow e rozstrzygn ięc ia  należy  um ieścić w  s ta tu ta c h  uczelni. Sporo k o n tro w ers ji 
w zbudziło  u sta len ie , k to  pow in ien  być przew odniczącym  rad y  bib lio tecznej. W e fek ­
cie dy sk u s ji u sta lono , że należy zaakcep tow ać brzm ien ie  z „N o ta tk i”, ale  w zbogacić 
je o kom entarz , że przew odniczącym  pow in ien  być nauczyciel akadem ick i, członek 
senatu . Je s t lo  k w estia  n ad an ia  sp raw om  b ib lio tecznym  i postanow ien iom  rad y  od­
p ow iedn ie j ran g i w  uczelni. U sta len ia  dotyczące ew en tualnego  pow ołan ia  przy  dy­
rek to rze  b ib lio tek i kolegium , zdecydow ano się przen ieść do s ta tu tó w  szkół wyższycłi.

P ew ne  w ątp liw ości--w yw ołała  sp raw a  zdefin iow an ia  g rup  p racow ników  szkoły 
w yższej. D r Ja n  W aluszewski — d y rek to r B ib lio tek i P o litech n ik i Ś w ię tok rzysk ie j 
w  K ielcach, zap roponow ał podział w szystk ich  p racow n ików  szkoły w yższej n a  dw ie 
p odstaw ow e grupy:
— p racow ników  działalności podstaw ow ej: 

nauczycieli akadem ick ich ,
pozostałych  p racow ników  działalności podstaw ow ej: b ib lio tekarzy , p racow ników  
inżyn iery jno-techn icznych , p racow n ików  in fo rm ac ji n aukow ej i in fo rm atyków , 
red ak to ró w  w y d aw n ic tw  uczelnianych;

— pracow n ików  ad m in is tra c ji i obsługi.
Z grom adzeni zgodzili się z p rzy jęc iem  w  całości trzech  o sta tn ich  p u n k tó w  „No­

ta tk i”, dotyczących w ydzielenia wśród nauczycieli akademckich grupy bibliotekarzy  
dyplom owanych, przekw alifikow ania do bibliotekarzy dyplom owanych dyplom owa­
nych pracowników inform acji naukow ej i zlikw idow ania tej grupy oraz zastąpienia  
nazw y „pracownik służby bibliotecznej” nazw ą „bibliotekarz”, a nazw y „dokum en­
talista służby inform acji naukow ej”, nazwą „dokum entalista” z pozostawieniem  
w  grupie pracowników nie będących nauczycielam i akademickimi.

K o n tro w ersję  w zbudzał p rob lem  s ta tu su  b ib lio tekarzy  dyplom ow anych. Z d y sk u ­
sji w yn ikało , że g ru p a  ta  n ie bardzo  różni się zakresem  obow iązków  od p racow n i­
ków  służby b ib lio tecznej. D yskutow ano  nad  obow iązkiem  pracy  naukow ej b ib lio te ­
k a rzy  dyplom ow anych , w skazu jąc  p rzy  tym , że 36-godzinny tydzień  p racy  nie po ­
zw ala na  e fek ty w n ą  p racę  naukow ą. Z eb ran i zap roponow ali przyjęcie dla bibliote­
karzy dyplom owanych 30-godzinnego tygodnia pracy. D uża g ru p a  d y sk u tan tó w  zw ró­
ciła u w a g ę -n a  fak t, że skrócen ie  tygodnia  p racy  m usi iść w  parze  z zaostrzen iem  
w ym agań  i sp recyzow aniem  k ry te rió w  oceny do robku  b ib lio tekarzy  dyplom ow anych.

N iezw ykle is to tn ą  d la  w szystk ich  zgrom adzonych okazała  się sp raw a pow ołania  
organu reprezentującego w  M inisterstw ie Edukacji Narodowej biblioteki szkół w yż­
szych. W ielu d y sk u tan tó w  podkreśla ło , że is tn ien ie  tak iego  ciała jes t n iezbędne 
w  podejm ow aniu  is to tnych  d la b ib lio tek  decyzji. U czestnicy K onferenc ji zadecydo­
w ali, że zw oływ ane corocznie k o n ferenc je  dy rek to ró w  b ib lio tek  szkół w yższych po­
w in n y  stać się ogólnopolskim  fo rum  koordynacy jno-porozum iew aw czym . Z obow ią­
zano d y rek to ra  B ib lio tek i K U L w  L ub lin ie  do zw ołan ia  n as tęp n e j konferencji.

W dalszym  ciągu d y skusji w iele uw agi pośw ięcono sy tuac ji finansow ej szkół 
w yższych, a p rzede  w szystk im  finansow an iu  zakupu  i p ren u m era ty  w ydaw nictw  
zagranicznych. W szyscy p o d k reś la li n iezw ykle tru d n ą  sy tuację , k tó ra  spow oduje 
w y raźn e  zm niejszen ie  zasobu li te ra tu ry  zag ran icznej w  polskich  b ib lio tekach  n au ­
kow ych, a tym  sam ym  uniem ożliw i p rzygo tow an ie  w łaściw ego w a rsz ta tu  pracy  
naukow ej.

B iorący udzia ł w  K o n feren c ji p rzedstaw icie le  M in is te rs tw a  E d ukac ji N arodo­
w ej — d y rek to r D ep artam en tu  B adań  N aukow ych m gr inż. Wacła-«^ Wasiak i m gr 
Zofia Jopkiewicz, usto sunkow ali się do poruszanych  na K o n ferenc ji problem ów . 
D yr. W asiak  ośw iadczył, że ew en tu a ln a  rep rezen tac ja  b ib lio tek  na  pew no będzie 
d la  D ep artam en tu  w ażnym  ciałem  doradczym  i opiniodaw czym . P onad to  stw ierdził, 
że uw agi zeb ranych  dotyczące p ro jek tu  U staw y  o S zko ln ic tw ie  W yższym  będą n ie ­
zw ykle cenne w  toku  dalszych p rac kodyfikacy jnych .

W zw iązku z w ystąp ien iem  prof. R. C ybulskiego, p rzedstaw icie le  M in iste rs tw a  
po tw ierdzili fa k t n iedo inw estow an ia  b ib lio tek  szkół w yższych, b rak u  p lan u  ich 
rozw oju  i m odern izacji. O pracow any  w  1985 roku  przez prof. R. C ybulskiego p ro ­
g ram  rozw oju  i m odern izacji b ib lio tek  zdezak tualizow ał się, należy  w ięc w rócić do 
niego, u ak tu a ln ić  i próbow ać p rzy  pom ocy finansow ej M in is te rs tw a  realizow ać. 
K onferenc ja  D yrek to rów  B iblio tek  Szkół W yższych po dw udniow ej dy sk u sji p rzy ­
ję ła  trzy  uchw ały  dotyczące na jis to tn ie jszy ch  p rob lem ów  b ib lio tek  naukow ych .

D yskusję  opracow ały: 
T eresa  Szym orowska  

U rszu la  Zaborska
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UCHWAŁA KONFERENCJI DYREKTORÓW 
BIBLIOTEK SZKÓŁ WYŻSZYCH 

Toruń 15 - 16. 11. 1989 r. 

W sprąwie zapisów dotyczących bibliotek i bibliotekarzy szkół 
wyższych w projekcie Ustawy o szkolnictwie wyższym

Z eb ran i u c h w a la ją  co n a s tęp u je :

1. C elow e je s t u trzy m an ie  do tychczasow ych zap isów  podstaw ow ych  o b ib lio tece
głów nej i system ie b ib lio teczno -in fo rm acy jnym  szkoły (jak  w . a rt. 33 do tych ­
czasow ej U staw y).
P o żądane  je s t zastąp ien ie  nazw y  ’’o środek  in fo rm ac ji n a u k o w e j” n azw ą  ’’cen ­
tru m  in fo rm ac ji n au k o w e j’.

2. P rzyw rócen ie  dy rek to ro w i b ib lio tek i g łów nej u p raw n ień  członka sen a tu  z g ło­
sem  stanow iącym .

3. P ow ołan ie  d y rek to ra  b ib lio tek i g łów nej p rzez  rek to ra , n a  czas n ieokreślony , p rzy
zachow an iu  do tychczasow ych w ym agań  kw alif ik acy jn y ch  (jak  w  a rt. 53.2 do ­
tychczasow ej U staw y).

4. P oszerzen ie  sk ład u  ra d y  b ib lio tecznej o p rzedstaw ic ie li służby b ib lio tecznej.
5. P rzew odn iczącym  rad y  b ib lio tecznej pow in ien  być nauczyciel akadem ick i, czło­

nek  senatu , spoza p racow n ików  b ib lio tek i.
6. P rzy jęc ie  w  sp raw ie  b ib lio tek a rzy  dyplom ów ych następ u jący ch  p o stanow ień :

a) w prow adzić  b ib lio tek arzy  dyplom ow ych jak o  w ydzie loną  g ru p ę  w śród  n a u ­
czycieli akadem ick ich  z zachow an iem  dotychczasow ych stanow isk ,

b) zam ieścić w  U staw ie  delegację  d la  M in is tra  E dukacji N arodow ej do u s ta le ­
n ia  (po zasięgn ięciu  opinii R ady G łów nej o raz w  porozum ien iu  ze zw iązk a­
m i zaw odow ym i i s tow arzyszen iam i zaw odow ym i w  d rodze  rozporządzenia) 
w aru n k ó w , k tó ry m  pow inn i odpow iadać k an d y d ac i na  b ib lio tek arzy  dyplom o­
w anych , try b u  postępow an ia  kw alif ikacy jnego  p rzyznającego  u p raw n ien ia  b i­
b lio tek a rza  dyplom ow anego oraz zasady  jego aw ansow ania ,

c) p rzy jąć , że n ą  stanow isko  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego  w  szkole z a tru d n ia  
re k to r  na  w niosek  d y re k to ra  b ib lio tek i g łów nej zaopin iow any  przez rad ę  b i­
blio teczną,

d) u sta lić  obow iązkow y w y m ia r czasu p racy  b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych  n a  
30 godzin tygodniow o,

e) stosow anie, w odniesien iu  do b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych , w  sp raw ach  szcze­
gółow o n ie  u regu low anych , odpow iedn ich  przep isów  U staw y  dotyczących p ra ­
cow ników  naukow o-dydak tycznych ,

f) z likw idow an ie  w  U staw ie  s tanow isk  dyplom ow anych  d o k um en ta lis tów  i za- 
tru d n -en ie  osób posiadających  tak ie  u p raw n ien ia  n a  stanow iskach  b ib lio ­
tek a rzy  dyplom ow anych.

7. Z astąp ić  o k reś len ia  „p raco w n ik  służby b ib lio teczn e j” i „p racow n ik  służby  in fo r­
m acji n au k o w e j” ok reślen iam i „b ib lio tek a rz” i „d o k u m en ta lis ta” z u reg u lo w a­
n iem  ich tabe li s tanow isk  i w ym agań  k w a lif ikacy jnych  w  p rzep isach  w yko­
naw czych.

8. W prow adzić  w  now ej U staw ie  podzia ł p racow n ików  szkoły n a  p racow n ików  
działalności podstaw ow ej oraz p racow ników  ad m in is trac ji i obsługi.
B ib lio tekarzy  i d o k um en ta lis tów  zaliczyć do g rupy  p racow n ików  działalności 
podstaw ow ej.
U chw ałę  tę  uczestn icy  p rzek azu ją  M in istrow i E dukac ji N arodow ej, p rzew o d n i­
czącem u R ady G łów nej o raz  rek to ro m  szkół w yższych.

Z upow ażn ien ia  K onferencji 
S te fan  Czaja
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UCHWAŁA ORGANIZACYJNA KONFERENCJI 
DYREKTORÓW SZKÓŁ WYŻSZYCH

U czestn icy  u s ta n a w ia ją  coroczne ko n fe ren c je  d y rek to rów  b ib lio tek  szkół w yż­
szych jak o  ogólnopolskie fo rum  koordynacyjno-porozum iew aw cze.

W spółprzew odniczącym i kon ferenc ji są : 
d y rek to r b ib lio tek i o rgan izu jące j o s ta tn ie  sp o tk an ie  o raz d y rek to r b ib lio tek i p rz y ­
go tow ujące j n astęp n e  forum .

U czestn icy  kon ferenc ji w y raża ją  nadzie ję , że in ic ja ty w a  ta  będzie  w sp ie ran a  
przez  M in isterstw o  E dukac ji N arodow ej.

Z upow ażn ien ia  K o n feren c ji 
S te fan  C zaja

UCHWAŁA KONFERENCJI DYREKTORÓW 
BIBLIOTEK SZKÓŁ WYŻSZYCH

K o n fe ren c ja  D yrek to rów  B ib lio tek  Szkół W yższych zw raca  się z postu la tem  
do INi nis e rs  vva l  d u kac ji N arodow ej o zabezpieczenie środków  z pu li c en tra ln e j 
n a  b a d a n ia  do tyczące m odern izacji b ib lio tek  szkół w yższych i o pom oc finansow ą 
w  rea lizo w an iu  te j m odern izacji.

; Z upow ażn ien ia  K o n ferenc ji
S te fan  C zaja

ZAŁĄCZNIK

Projekt do dyskusji

PROGRAM ROZWOJU BIBLIOTEK SZKÓŁ WYŻSZYCH 
Pierwszy etap 1985 - 1986, prace przygotowawcze

1. Z ałożenia  ogólne

1.1. B ib lio tek i szkół w yższych w  P olsce są  zan iedban e  i konieczne je s t pow ażne 
w sp arc ie  finansow e w  celu u sp raw n ien ia  ich pracy. W przeciw nym  raz ie  znacznie 
pogłębi się d ep rec jac ja  księbozbiorów  i obniży  poziom  usług  św iadczonych nauce. 
T rzeba  dokonać dużego w ysiłku , aby  b ib lio tek i m ogły służyć nauce n a  poziom ie 
odpow iada jącym  oczekiw aniom  i potrzebom .
1.2. A naliza  stanu  b ib lio tek  szkół w yższych A^ykazała trzy  podstaw ow e zespoły 
tru d n o śc i i potrzeb:

a) n iedosta teczna  pow ierzchn ia  lokalow a m agazynów , czyte ln i i p racow n i b ib lio ­
tekarsk ich ,
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b) zah am o w an ie  dop ływ u k siążek  z k ra jó w  kap ita lis ty czn y ch  d eg rad u jące  księgo­
zbiory, co je s t bardzo  n iebezp ieczne d la  po lsk iej nau lti,
c) n iedosta teczne  w yposażen ie  b ib lio tek  w sp rzęt i u rządzen ia , a  szczególnie re -  

p rugrd iiczne.
1.3. P o trzeb n y  je s t skoordynow any  p ro g ram  rozw o ju  b ib lio tek  szkół w yższych 
w  Polsce. P ropozycję  założeń tak iego  p ro g ram u  zaw ie ra  n in ie jszy  p ro je k t z ak ła ­
d a jąc y  dw a e tapy  rea lizac ji tego celu. W dokum encie  m ów i się w y łączn ie  o p ie r ­
w szym  etap ie .
1.4. P ro g ram  rozw o ju  b ib lio tek  szkół w yższych w  Polsce m a  n a  celu  za in ic jo w a­
n ie  i p ro w ad zen ie  tak ich  dzia łań , k tó re  p rzy czy n ia ją  się do u sp raw n ien ia  p racy  
b ib lio tek  i dosto sow an ia  poziom u i usług  do po trzeb  uczelni i społeczeństw a.
1.5. B ib lio tek i w yższych uczelni są e lem en tem  sk ładow ym  n a u k i i d latego  ich ro lę  
n a leży  w idzieć n ie  w  p e rsp ek ty w ie  konsum pcy jnej (czytelnictw o) lecz p ro dukcy jne j 
(nauka, jak o  czynnik  w y tw arzan ia  dochodu narodow ego). D latego też w  sy tuac ji 
Icryzysu spo łeczno-gospodarczego u sp raw n ien ie  p racy  i) ib lio tek  je s t d z ia łan iem  
w zm acn ia jącym  siły  i m ożliw ości w y tw órcze  społeczeństw a. ^
1.6. P ro g ram  zak ła d a  sk o n cen tro w an ie  się n a  w ęzłow ych p ro b lem ach  b ib lio tek  
szkó ł w yższych i p rzew id u je  ty lko  te  p race  i dz ia łan ia , k tó re  będą  po d ję te  w  la ­
tach  1985 - 1986, tra k tu ją c  ten  ok res jak o  przygotow aw czy  do dalszych prac.
1.7. P race  te  m a ją  n a  celu p rzygo tow an ie  podstaw  pow o łan ia  i rozpoczęcia p racy  
O śro d k a  M etodycznego B ib lio tek  Szkół W yższych, Z ak ładu  Z ao p a trzen ia  B ib lio tek  
Szkół W yższych (m eble, u rządzen ia , m ateria ły ), co m oże n as tąp ić  w  k o le jnym  e tap ie  
re a lizac ji p ro g ram u  rozw o ju  b ib lio tek  szkół w yższych.

2. Prace dokum entacyjne
2.1. P ow ołan ie  ośrodka, k tó ry  będzie grom adził, o p ra c o w y w a ł,. p rzechow yw ał, udo ­
s tę p n ia ł dokum en ty  i op raco w an ia  do tyczące b ib lio tek  szkół w yższych;
Z b ió r sp raw ozdań  rocznych opisow ych 
Z b ió r kopii sp raw ozdań  sta tystycznych  
In n e  dokum en ty  (regu lam iny  itp.)
2.2. O pracow an ie  b ib liog rafii polskiego p iśm ien n ic tw a  dotyczącego b ib lio tek  szkół 
w yższych za ok res 1965 - 1985, obejm u jącego  d ru k i z w a rte  i a rty k u ły  o raz  op raco ­
w a n ia  n ieopub likow ane. O pracow an ie  rów nież se lek tyw nej b ib liog rafii p iśm ien n ic tw a  
zagran icznego  n a  te m a t b ib lio tek  szkół w yższych.

3. Studia nad biblioteką szkoły w yższej
3.1. O p racow an ia
a) g łów ne ten d en c je  w  rozw o ju  b ib lio tek  szkół w yższych w  k ra ja c h  k ap ita lis ty cz ­

nych (w ybrane  k ra je ),
b) g łów ne ten d en c je  w  rozw o ju  b ib lio tek  szkół w yższych w  eu rope jsk ich  k ra ja c h  

socjalistycznych .
3.2. Z apoznanie  się z p ra c ą  b ib lio tek  szkół w yższych w  w y b ran y ch  k ra ja c h  przez

2 - 3-o&obowe zespoły polsk ich  specjalistów ;
a) w y jazd  pow inno  poprzedzić  d ob re  zapoznan ie  się (na po d staw ie  dostępnego 

p iśm ienn ic tw a) z o rg an izac ją  b ib lio tek  w  dan y m  k ra ju  i w ażn ie jszym i p ro b le ­
m am i ich rozw oju .

b) pożyteczne byłoby zapoznan ie  się z p ra c ą  b ib lio tek  w  ZSRR, NRD, RFN , W iel­
k ie j B ry tan ii, F ranc ji,

c) sp raw o zd an ia  z w y jazd u  pow inny  p rzed s taw ić  m etody  i o rgan izac ję  pracy.
3.3. O pracow an ie  w ykazu  tem ató w  p rac  m ag istersk ich , k tó re  m ogłyby być przygo­
to w an e  p rzez  s tuden tów  b ib lio tekoznaw stw a. E w en tu a ln ie  u fu n d o w an ie  specja lnych  
nag ró d  d la  p rom o to rów  i m ag is tran tó w  za p race  szczególnie w artościow e.
3.4. In sp iro w an ie  p rac  dok to rsk ich  na tem a ty  zw iązane z b ib lio tekam i szkół w yż­
szych. Z a in te reso w an ie  tą  sp raw ą  dw óch, trzech  ośrodków  biblio tekoznaw czych .
3.5. O pracow an ie  a rty k u łó w  n a  tem a t różnych typów  b ib lio tek  szkół w yższych 
{historia, funkcja , s tan , po trzeby , p rob lem y  dalszego rozw oju) i opub likow an ie  ich 
w  „R ocznikach b ib lio tecznych” w  m ożliw ie k ró tk im  czasie. B ędzie to rów nież  m a ­
te r ia ł  dokum en tacy jny .

4. Sprawy do szybkiej realizacji przez M inisterstw o Nauki i Szkolnictw a W yższego
4.1. U zyskan ie  środków  dew izow ych n a  zakup  k siążek  i czasopism  zagran icznych  
z  II obszaru  p ła tn iczego  i now elizacja  zasad rozdziału  i kontro li.
4.2. N ow elizaęja  p rzep isów  dotyczących gospodark i dub le tam i i d rukam i zbędnym i.
4.3. U po rządkow an ie  p rzep isów  dotyczących w ysokości w ynag rodzen ia  p racow ników  
służby  b ib lio tecznej i b ib lio tek arzy  dyp lom ow anych  w  b ib lio tekach  szkół w yższych.
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5. Tem aty do opracowania — w ażne i pilne

5.1. A k tu a ln y  s tan  lokalow y b ib lio tek .
5.2. A naliza  zao p a trzen ia  w sp rzę t reprograficzny .
5.3. A naliza  k ad r i po trzeb  kadrow ych .
5.4. S tan  au to m aty zac ji b ib lio tek  o raz  pe rsp ek ty w y  n a  najb liższe  la ta .

6. Problem y doskonalenia zaw odowego

€.1. B iorąc pod uw agę konieczność m odern izacji b ib lio tek , należy  zw ró c ić 'szczeg ó l­
n ą  uw agę n a  s tw orzen ie  w aru n k ó w  doskona len ia  kad r.
6.2. N ależy w  m ożliw ie szybkim  te rm in ie  op racow ać i w ydać pod ręczn ik  „B ib lio tek i 
n au k o w e”.

7. M etody realizacji programu

7.1. W  M in iste rs tw ie  tw orzy  się fundusz  n a  rea lizac ję  p rog ram u . W ykonaw cam i 
poszczególnycli p rac  m ogą być zespoły p racow ników  lub po jedyncze osoby.
7.2. T w orzy się w  w y branych  b ib lio tekach  ośrodk i spec ja lizu jące  się w  określonej 
tem atyce  i sp ełn ia jące  funK cje meLodyczne, np. ośrodeK doK um entacji, ośrodek 
d o sk o n a len ia  rep ro g rafii, ośrodek ana lizy  po lityk i z a tru d n ien ia  i p łac.
7.3. O środki u zy sk u ją  z M in is te rs tw a  konieczne środk i n a  rea lizac ję  zadań  (lokal, 
e ta ty , fundusze).
7.4. N ależy op racow ać podstaw ow e zasady  p racy  ośrodków , ich obow iązki i u p ra w ­
n ien ia . P ow inny  one skup iać  specja listów  w  d an e j dz iedzin ie  o raz dysponow ać 
p rzy n a jm n ie j jed n y m  p raco w n ik iem  etatow ym .
7.5. N ależy rów nież  opracow ać zasady koo rdynac ji rea lizac ji p ro g ram u  oraz sposo­
by kon tro li w yk o n an ia  poszczególnych zadań.
7.6. D ążąc do ak tyw izac ji środow iska  b ib lio tekarsk iego  d la  po lepszen ia  s tan u  b ib lio ­
te k  szkół w yższych należy  w ykorzystać dw ie  m ożliw e fo rm y  sk u p ian ia  ak ty w u  
w okół określonych  tem atów  i p rob lem ów :
a) zespoły środow iskow e uczelni w  jed n y m  m ieście,
b) g rupy  rodzajów  b ib lio tek  (un iw ersy tety , po litechn ik i, itd.), k tó re  pow inny  w y ­

łan iać  g rupy  robocze ekspertów  ds. ok reślonych  p rob lem ów  (np. g rom adzenia , 
au tom atyzacji).

8. O czekiwane rezultaty .

D w ule tn i ok res p rac  pow in ien  zapew nić  rea lizac ję  następ u jący ch  celów  s tan o w ią ­
cych p u n k t w y jśc ia  d la  drug iego  e tap u  rea lizac ji p ro g ram u :
8.1. O pracow an ie  w  1987 r. „P ro g ram u  rozw o ju  b ib lio tek  szkól w yższych w  la tach  
1988 - 2000” .
8.2. Z organ izow an ie :
a) O środka M etodycznego B ib lio tek  szkół W yższych,
b) Z ak ład u  Z ao p a trzen ia  B ib lio tek  Szkół W yższych (m eble, u rządzen ia , m ateria ły ).

O pracow ał: 
R adosław  Cybulski



IRENA BRYLL 
Biblioteka Główna
Wyższej Szkoły Inżynierskiej w Opolu

REFLEKSJE NAD STATUSEM 
BIBLIOTEKARZY SZKÓŁ WYŻSZYCH

W dniach  15 - 16 lis to p ad a  1989 r. odbyła się w  T o ru n iu  k o n feren c ja , w  k tó re j  
u d z ia ł w zięli p rzed s taw ic ie le  b ib lio tek  szkół wyższych, d y sk u tu jąc  p rzed e  w szy st­
k im  n ad  s ta tu sem  b ib lio tek  i b ib lio tek arzy  w  św ie tle  p rzygotow yw anego  te k s tu  
U staw y  o szko ln ic tw ie  w yższym . P rzeb ieg  obrad , d y sk u s ja  i je j w yn ik i z a w arte  są  
w  tr e śc i/U c h w a ły  p rzygo tow anej p rzez  uczestn ików  kon ferencji. N ie je s t m o im  
zam ia rem  re lac jo n o w an ie  p rzeb iegu  obrad , gdyż m a te ria ły  te  m a ją  się ukazać  n a  
łam ach  n iek tó rych  pism , m. in. w  „Ż yciu  Szkoły W yższej”.

S k o n cen tru ję  się n a  tem aty ce  obrad , 
pośw ięconej sp raw o m  s ta tu su  b ib lio tek a ­
rz a  szkoły w yższej. P ropozycje  u czest­
n ików  k o n fe ren c ji w  tych  sp raw ach  są 
-m. in. n a s tęp u jące :

— w prow adzić  do u staw y  b ib lio tek a ­
rzy  dyp lom ow anych  jako  w ydzie loną  
g ru p ę  w śród  nauczycieli akadem ick ich  
z zachow an iem  dotychczasow ych  s ta n o ­
w isk ,

— przy jąć , że n a  stanow isko  b ib lio te ­
k a rz a  dyplom ow anego  w  szkole z a tru d ­
n ia  re k to r  n a  w n iosek  d y re k to ra  b ib lio ­
tek i g łów nej, zaop in iow any  p rzez  ra d ę  
b ib lio teczną,

— usta lić  obow iązkow y w y m ia r czasu  
p racy  b ib lio tek a rzy  dyplom ow anych  n a  
30 godzin tygodniow o,

— zlikw idow ać w  U staw ie  s tan o w isk a  
dyp lom ow anych  dokum en ta listów , z a ­
tru d n ia ją c  osoby p o siad a jące  tak ie  
u p raw n ien ia  n a  s tanow iskach  b ib lio te ­
k a rzy  dyplom ow anych,

— zastąp ić  ok reś len ia  „p raco w n ik  służ­
by b ib lio teczn e j” i „p raco w n ik  służby  
in fo rm ac ji n a u k o w e j” ok reś len iam i „b i­
b lio tek a rz” i „d o k u m en ta lis ta”, z u re g u ­
low an iem  ich tab e li stanow isk  i w y m a­
gań k w alif ik acy jn y ch  w  p rzep isach  w y ­
konaw czych.

N ajw ięcej k o n tro w ers ji bu d z iła  p ro p o ­
zycja  w p ro w ad zen ia  czasu p racy  b ib lio ­
tek a rzy  dyp lom ow anych  w  w ym iarze  
godzin tygodniow o. S ta łam  n a  s tan o w i­
sku, by  ten  w y m ia r czasu obow iązyw ał 
w szystk ich  b ib lio tek a rzy  szkół w yższych, 
posiadających  k w a lif ik ac je  pedagogiczne, 
podobn ie  ja k  dotyczy on w szystk ioh b i­
b lio tek a rzy  b ib lio tek  pedagogicznych, b i-  
b lio fek  S7kół podstaw ow ych  i b ib lio tek  
S7:kół średn ich . Jeśli ten  czas p racy  obo- 
w iazu ie  w  b ib lio tekach  szkół w sze lk ie ­
go typu . pow in ien  choćby przez  an a loe ię  
obow iązyw ać tak że  w  b ib lio tekach  szkół

w yższych, gdyż je s t  to, ja k  sam a  n a z w a  
w sK azuje, b ib lio teka  szKoina.

iy ie  uw ag ogóinych. R ozpatrzm y je d ­
n a k  to zagadn ien ie  w  ka teg o riacn  d w u  
g ru p  stanow isK  bibiioteK arsK icu w y stę - 
p u jącycn  w  b ib lio tekach  szicói w yższych : 
b ib lio tek a rzy  dyp lom ow anych  i b ib lio - 
teK arzy siuzby biD liotecznej.

B ib lio tek arze  dyp lom ow ani n a leżą  d o  
g ru p y  nauczycieli akadem ick ich . Np. st. 
kustosz  dyp lom ow any  usy tuow any  je s t  
w  s ia tce  p iac  ró w n o rzęd n ie  z ad iu n k te m  
p o siad a jący m  stop ień  d o k to ra  h a b il ito ­
w anego. W ym iar czasu  p racy , tzw . p e n ­
sum  a d iu n k ta  w ynosi 270 godz. roczn ie , 
w yk ładow cy  zaś — 360 godz. i je s t to 
w y m ia r najw yższy. B ib lio tek a rza  d y p lo ­
m ow anego  obow iązu je  śred n io  roczn ie  
ok. 1600 godz., zaś d o k u m en ta lis tę  dy ­
plom ow anego  ok. 1700 godzin. N a jczę ­
ściej w y k o n u je  on w  tym  czasie k o n ­
kretne,^ o b ję te  zak resem  obow iązków  
czynności, p ra c ę  n au k o w ą  zaś m oże 
tra k to w a ć  jak o  hobby  rea lizow ane  poza 
godzinam i pracy . W tych w a ru n k ach  o  
pow ażnym  pośw ięceniu  się p rący  n a u ­
kow o-badaw czej n ie  m oże być m ow y. 
P o s tu la t obn iżen ia  czasu p racy  do 30 
godz. tygodniow o n ie  je s t żądan iem  w y ­
górow anym , zw ażyw szy, że b ib lio tek arz , 
np. w  b ib lio tece  pedagogicznej, p ra c u je  
w  tak im  w ym iarze  czasu n ie  podlegai^’"* 
przy^ tym  rygorow i „w y k azan ia  s ię"  
określonym  dorobk iem  n aukow ym  i p u ­
b likacy jnym .

N astęp n a  sp ra w a : nauczycielow i a k a ­
dem ick iem u m ożna zaliczyć do p en su m  
pr^ne poza m ar-ierzystą uczeln ią, np . 
lek c je  p row adzone  w  szkole śred n ie j, 
n a to m ia s t b ib lio tek a rz  n aucza iacv  n p  w  
p o m a tu ra ln y m  stu d iu m  b ib lio tek a rsk im  
m o^e to rob ić  w  ram ach  godzin zleco­
nych. lub  trak to w ać  jf» jako  p racę  w  
w ym iarze  1/2 e ta tu . P ozosta je  zaw sze
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ob o w iązek  p racy  w  zak ładzie  m acie rzy ­
s ty m  w w ym iarze  co n a jm n ie j 36 godz. 
tygodniow o.

K o le jn a  sp ra w a : u p ra w n ie n ia  em ery ­
ta lne . B ib lio tekarze  b ib l io te k , szkolnych 
i pedagogicznych m ogą odejść n a  zas łu ­
żony  odpoczynek po 30 la tach  p racy  za ­
w odow ej, bez w zględu  n a  w iek. B ib lio ­
te k a rz e  szkoły w yższej m uszą  ukończyć 
55 la t  życia (kobiety) i 60 (m ężczyźni), 
by  ub iegać  się o p rze jśc ie  n a  tzw . em e­
ry tu rę  w cześniejszą. Bez znaczen ia  je s t 
o k res  p racy  zaw odow ej, choćby w ynosił 
on 40 la t i w ięcej. N ic w ięc dziw nego, 
ż e  o b se rw u je  się coraz częstsze zjaw isko  
ucieczki b ib lio tek arzy  z b ib lio tek i szko­
ły w yższej do b ib lio tek  szkolnych i p e ­
dagogicznych.

A nalogiczn ie  m ożna rzecz odnieść do 
p raco w n ik ó w  dotychczasow ej służby  b i­
b lio tecznej. Ich w a ru n k i p łacow e są  po ­
ró w n y w aln e  z uposażen iem  b ib lio tekarzy  
b ib lio te k  szkolnych i pedagogicznych, n a ­
to m ia s t czas p racy  je s t znaczn ie  dłuższy 
(o 10 godz. tygodniow o). N ie do p rzy ję ­
c ia  je s t a rgum en t, że b ib lio tek a rze  b i­
b lio tek  pub licznych  p ra c u ją  też w  w y ­
m ia rze  40 godzin tygodniow o, czyli w  
czasie po rów nyw alnym  z czasem  pracy  
p raco w n ik ó w  służby biblioteczneji w  bi 
b lio tekach  szkół w yższych. P ra c u ją  oni 
b ow iem  (m ow a o b ib lio tek arzach  b ib lio ­
te k  publicznych) w  tym  sam ym  w y m ia ­
rze  czasu pracy , jed n ak  czas ten  je s t 
•specjalnie p rem iow any  w yższym  za ro b ­
k iem . A by n ie  być gołosłow ną, p rz y ta ­
czam  k o n k re tn e  fakty . Otóż b ib lio tek a rz  
z a tru d n io n y  w  b ib lio tece  pub licznej w  
k a teg o rii IV, o trzym uje  uposażenie  za ­
sad n icze  V/ w ysokości 103 - 125 tys. zł., 
zaś b ib lio tek a rz  szkoły w yższej w  te j

sam ej k a teg o rii IV p o b ie ra  w ynag rodze­
n ie  98 - 125 tys. zł '. N astępne ka tego rie  
k sz ta łtu ją  się podobnie:

B ib lio tek i naukow e

K at. X IV  
K at. XV 
K at. X V I 
K at. X V II

236 000 - 267 000
252 000 - 282 000 
267 000 - 298 000
285 000 - 315 000

K at. X V III 300 000 - 335 000

B ib lio tek i pub liczne

242 500 - 285 500 zł
253 700 - 309 700 zł 
270 000 - 328 300 zł
286 200 - 347 200 zł 
302 400 - 365 800 zł

Z przytoczonych danych  jasno  w yn ika , 
że b ib lio tek a rze  b ib lio tek  naukow ych, 
po siada jący  z regu ły  w yższe k w a lif ik a ­
c je  zaw odow e, dość często zdobyw ający  
ty tu ły  naukow e, są trak to w an i w  g ru p ie  
b ib lio tek a rzy  po m acoszem u.

T abele  p łac  ró w n a ją  tę  ka tego rię  p r a ­
cow ników  z ad m in is tra c ją  uczelni, w  
k tó re j c z ę s to ' re fe re n t o ś red n im  w y ­
ksz ta łcen iu  ogólnym , n iew ie lk im  stażu  
pracy, w ykonu jący  często bardzo  p ro s te  . 
czynności, p o b ie ra  w yższe uposażenie  od 
w ykw alifikow anego , po stu d iach  w yż­
szych, b ib lio tekarza .

B rak  czasu podczas to ru ń sk ie j k o n ­
fe ren c ji n ie  pozw olił n a  w n ik liw ą  a n a ­
lizę zasygnalizow anych zjaw isk . M am  
nadzie ję , że w yw oła ją  one dyskusję  nad  
p rob lem em  s ta tu su  b ib lio tek a rza  w  ogó­
le, a  w  szczególności b ib lio tek a rza  szko­
ły w yższej.

‘ P rz y to cz o n e  s ta w k i p lac d o ty czą  ty c h  sam ych  o k resó w  —. czw a rteg o  k w a rta łu  1989 r. 
■obowiązują on e  od 1 X  1989 r.

JOZEF SZOCKI

FUNKCJA I^JFORMACYJNA 
BIBLIOTEK PEDAGOGICZNYCH 

(doświadczenia dolnośląskie)
B ib lio tek i pedagogiczne u d z ie la ją  sw ym  czy te ln ikom  in fo rm ac ji o dok u m en ­

tach , fak tach  i p rocesach  zw iązanych  n ie  ty lko z pedagogiką i b ad an iam i pedago ­
gicznym i, lecz także  z o św ia tą  i po lity k ą  ośw iatow ą, ksz ta łcen iem  i w ychow aniem , 
z dz ia ła lnośc ią  b ib lio tek  (szczególnie re so rtu  ed ukac ji narodow ej) K R elac je  m iędzy 
n im i a  uży tkow n ikam i in fo rm ac ji m ożna analizow ać w  trzech  p łaszczyznach :.
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a) b ib lio tek i i k u ra to ria , szkoły, in s ty tu c je  jak o  zb iorow i uży tkow nicy  in fo r­
m ac ji;

b) b ib lio tek i i ind jrw idualn i uży tkow nicy  in fo rm ac ji (nauczyciele, 's tu d e n c i, 
uczn iow ie i in .);

c) b ib lio tek i pedagogiczne i k siążn ice  te j sam ej i innych  sieci.

Obsługa inform acyjna instytucji peda­
gogicznych

B ib lio tek i pedagogiczne zap ew n ia ją  
obsługę in fo rm ac y jn ą  k u ra to rio m  ośw ia­
ty  i w yctiow ania , oddziałom  C en tru m  
D oskonalen ia  N auczycieli, szkołom  i ich 
b ib lio tekom , dom om  dziecka, zespołom  
m etodycznym  nauczycieli, w o jew ódzk im  
rad o m  postępu  pedagogicznego, ZNP, 
w yższym  uczelniom . K u ra to r ia  o trzy ­
m u ją  g łów nie in fo rm ac je  o p u b lik ac jach  
do tyczących p rob lem ów  o rg an izac ji i z a ­
rząd zan ia  ośw iatą , tak że  p rzeg lądy  n o ­
w ości w ydaw niczych  z zak resu  p e d a ­
gogiki, psychologii i p ok rew nych  dzie­
dzin, w reszcie  sp isy  b ib liog raficzne  spo ­
rząd zan e  przez  b ib lio tek i pedagogiczne. 
O ddziały  C en tru m  D oskonalen ia  N au ­
czycieli zaopa trjrw ane  są  w  sp isy  b ib lio ­
graficzne, do tyczące tem aty k i is to tne j z 
p u n k tu  w idzen ia  dyd ak ty k i i w y chow a­
n ia , a  tak że  nauczycieli ub iegających  
się  o uzyskan ie  stopn i spec ja lizac ji za ­
w odow ej. Szkoły, ich b ib lio tek i i dom y 
dziecka  o trzy m u ją  li te ra tu rę  m etodycz­
n ą  — p o trzeb n ą  'do za jęć  d y d ak ty cz­
nych, in fo rm ac ję  o w y daw n ic tw ach  od­
noszącą się do o rgan izac ji, za rząd zan ia  
i sam orządności szkoły, l i te ra tu rę  sp e ­
c ja lis tyczną  z różnych dziedzin  — uzys­
k a n ą  w  ram ach  w ypożyczeń m ięd zy b i­
b lio tecznych. N a k o n feren c jach  zespo­
łów  m etodycznych  nauczycieli b ib lio tek i 
pedagogiczne p re z e n tu ją  w  fo rm ie  p re ­
lekc ji lub  w y staw  w y d aw n ic tw a  p o trzeb ­
n e  do doskona len ia  zaw odow ego, n o ­
w ości w ydaw nicze  z tak ich  dziedzin, ja k  
pedagogika , psychologia, socjologia, h i ­
s to r ia  na jnow sza , w reszcie  p u b lik ac je  o 
c h a ra k te rz e  m etodycznym . Jeżeli chodzi
o b ib lio tek i innych  sieci, to  u d o stęp n ia  
s ię  im  op raco w an ia  m etodyczne n a  za ­
sadzie  w y m ian y  dośw iadczeń. W ojew ódz­
k im  rad o m  postępu  pedagogicznego do­
sta rcza  się w y d aw n ic tw a  specjalistyczne, 
norm y, sp isy  b ib liog raficzne , dotyczące 
tem a tó w  głów nie dydaktycznych , też 
o rgan izac ji szkoły, a  n a w e t in fo rm aty k i. 
W  ram ach  w spó łp racy  z uczeln iam i 
(głów nie in s ty tu tam i pedagogiki, p sycho ­
logii, b ib lio tekoznaw stw a) o trzy m u ją  one 
od b ib lio tek  pedagogicznych sp isy  b i­
b liograficzne. do tyczące in te resu jący ch  je  
tem atów , tak że  l i te ra tu rę  n a  ses je  n a u ­
kow e.

Z a in te reso w an ia  te j k a teg o rii użjrt- 
kow ników  k o n c e n tru ją  się p rzed e  w szy­

stk im  n a  p ie rw o tn y ch  ź ród łach  in fo r­
m acji, w  n a s tęp u jące j kolejności:

— o p racow an ia  m etodyczne (podręcz­
nik i, po rad n ik i, konspek ty  lekcji itp.),

— a rty k u ły  w czasopism ach  p rzed m io ­
tow o-m etodycznych ,

— zarządzen ia , in s tru k c je , regu lam iny , 
s ta tu ty , norm y, p ro g ram y  (w szystko, co 
w iąże  _się z p rzep isam i i za rząd zan iem  
szkołą  i ośw iatą),

— książk i z różnych dziedzin  — n a u ­
kow e, popularnonaukow e,- lite rack ie .

W idoczne je s t też z a in te reso w an ie  p o ­
chodnym i źród łam i in fo rm ac ji, o p raco ­
w anym i p rzez b ib lio tekarzy , a  m ian o w i­
cie sp isam i b ib liog raficznym i i k a r to te ­
k ą  zagadnien iow ą. Z w ażn iejszych  sp i­
sów  trz e b a  w ym ienić, ze w zględu  n a  
dużą  w arto ść  źródłow ą,- tak ie , ja k  d o ty ­
czące p rob lem ów  ośw iaty  w  w ojew ódz­
tw ie  w rocław sk im , e tyk i nauczyciela, do ­
ra d z tw a  pedagogicznego, uczn ia  zdo lne­
go, postępu  pedagogicznego, i lu s t r a t j i  w  
pod ręczn ikach  i in. B ogate  k a rto te k i za- 
gadnien iow e, ja k ie  p o siad a ją  b ib lio tek i 
pedagogiczne, zw łaszcza w o jew ódzka w e 
W rocław iu, o b e jm u ją  ty siące  hase ł 
p rzedm io tow ych , w iążących  się z w szy st­
k im i w ażn ie jszym i p ro b lem am i pedago ­
giki i psychologii, w ie lu  dziedzin  i sp raw  
bieżących, ja k  uroczystości szkolne, rocz­
n ice  h isto ryczne, im p rezy  pa trio ty czn e  
itp.

N auczyciele jako użytkow nicy informac.ii

M ożna w śród  -nauczycieli k o rz y s ta ją ­
cych z in fo rm ac ji b ib lio tek  pedagogicz­
nych  w yodrębn ić  dw ie  p o d g rupy : je d n a  
posługuje  się n ią  d la  celów  zw iązanych  
z p ra c ą  pedagogiczną, d ru g a  zaś — ze 
w zględu  n a  s tu d ia  zaoczne, ja k ie  k o n ­
ty nuu je .

A oto ź ró d ła  in fo rm ac ji najczęśc ie j 
w ykorzystyw ane  przez  nauczycieli n a  
p o trzeby  p racy  pedagogicznej (w k o le j­
ności) :

— le k tu ry  szkolne (podstaw ow e i u zu ­
pełn ia jące),

— op raco w an ia  m etodyczne w  postaci 
książek,

— w y d aw n ic tw a  in fo rm acy jne , p rzede  
w szystk im  dotyczące określonych  dzie­
dzin  (chodzi tu  o encyk loped ie  i słow ­
nik i rzeczow e),

— a rty k u ły  z czasopism  m etodycznych.
R zadko  nauczyciele  posługu ją  się .bi­

b liog rafiam i, k a ta logam i i karo tek am i 
zagadnien iow ym i. Ja k o  p rzyczyny  tego 
s tan u  rzeczy m ożna w ym ien ić :
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— b ra k  n aw y k u  k o rzy s tan ia  z tego 
ro d za ju  źródeł in fo rm acji,

— n ik ła  um ie ję tność  w  p o sług iw an iu  
się n im i,

— n iew iedza  o ich is tn ien iu ,
— o b aw a p rzed  tru d n o śc iam i w  po ­

szuk iw an iu  po trzebnych  m ateria łów .
P o stu lu je  się, jeś li chodzi ó n au czy ­

cieli szkół techn icznych :
— sprow adzić  do b ib lio tek  p edago ­

gicznych w ięcej k siążek  dotyczących 
p rzedm io tów  zaw odow ych i m etodycz­
nych,

— zakup ić  w ięcej k siążek  zgodnie z 
k ie ru n k am i szkół,

— szerzej popu laryzow ać li te ra tu rę  z a ­
w odow ą,

— częściej o rgan izow ać p rzeg lądy  n o ­
wości w ydaw niczych

Z asp o k a jan ie  p rzez  b ib lio tek i ped ag o ­
giczne po trzeb  in fo rm acy jnych  nauczy  
cieli s tu d iu jący ch  odbyw a się w  czterech  
fazach : 1) p rzygo tow an ie  się pedagogów  
do stud iow an ia , 2) w łaśc iw y  e tap  s tu ­
diów , 3) p rzygo tow yw an ie  p rac  dyp lo ­
m ow ych i 4) p o w ta rzan ie  i u trw a lan ie  
m a te r ia łu  rzeczow ego, p rzygo tow an ie  się 
do egzaminu®.

N au k a  n a  s tu d iach  zaocznych p o w in ­
n a  rozpocząć się od skom ple tow an ia  
p rzez nauczycieli w łasnych  księgozbio­
ró w  podręcznych, k tó re  będ ą  im  służyć 
n a  codzień. B ib lio tek i pedagogiczne s łu ­
żą  im  in fo rm ac ją  w  doborze tak ich  
księgozbiorów . N astęp n a  czynność, t)o- 
p rzed za jąca  w łaśc iw y  e tap  studiów , to 
k om ple tow an ie  p rzez pedagogów  b ib lio ­
g rafii zaw ie ra jące j, obok l i te ra tu ry  po ­
dane j w  p ro g ram ie  przyszłych  studiów , 
tak że  spis ukazu jących  się ak tu a ln ie  
książek, a rty k u łó w  itp . B ib lio tek i w spo ­
m ag a ją  ich w  te j m ierze  sp isam i b ib lio ­
graficznym i i k a rto tek am i zagadn ien io - 
w ym i, w  k tó rych  uw zg lędn ione są p o - , 
zycje po trzeb n e  nauczycielom , do nauk i.

N a ogół w szyscy nauczyciele  k sz ta ł­
cący się k o rzy s ta ją  z in fo rm ac ji b ib lio ­
te k  pedagogicznych. S poro  ich jed n ak  
m usi je j szukać w  Innych b ib lio tekach  
(często ze sk u tk iem  negatyw nym ). B rak i 
te  m ogłyby być zn iw elow ane — chodzi 
o 'l e k tu r y  _ n a  s tud iach  — przez  w ypo­
życzenia m iędzybib lio teczne, k tó re  o p ie ­
ra ją c  się n a  zasobach w szystk ich  b ib lio ­
tek  k ra ju  sku teczn ie  zaspoka ja łyby  za­
p o trzebow an ie  n a  le k tu ry  S tosow an ie  
te j fo rm y  u d o stęp n ian ia  zbiorów  je s t 
n iew ielk ie .

B ib lio tek i pedagogiczne o r ie n tu ją  się 
w  tem atach  p rac  dyplom ow ych i k o n ­
tro lnych  w ie lu  nauczycieli, i p o d e im in a  
s ta ra n ia  o nabycie  w łaściw ych  m a te r ia ­
łów. W ażną ro le  w  procesie  w y szu k i­
w an ia  in fo rm ac ii odgrvw a w za jem n e  
zrozum ien ie  się b ib lio tek a rza  i n auczy ­
ciela. J e s t ono tym  b a rd z ie j isto tne, że 
poszczególne dyscypliny  nau k o w e  cechu ­

ją  się odm ienną  term ino log ią , że w y stę ­
p u ją  duże różnice m iędzy znaczen iem  
a  sensem  słów  (dla różnych u ży tkow n i­
ków  jed en  i ten  sam  te rm in  ok reś la  co 
innego).

Z a in te reso w an ia  te j k a teg o rii uży tkow ­
n ików  k o n cen tru ją  się p rzede  w szystk im  
n a  p ierw o tnych  źród łach  in fo rm ac ji w 
tak ie j oto kolejności:

— czasopism a naukow e i m etodyczne 
z dziedziny, k tó rą  s tu d iu ją  i w  k tó re j 
uczą,

— w y d aw n ic tw a  zw arte ,
— w y d aw n ic tw a  in fo rm acy jne , a w śród  

n ich  g łów nie op racow an ia  analityczno - 
-syn tetyczne, dotyczące dziedziny  s tu ­
d iow anej o raz b ib liog rafie  p rzy d a tn e  do 
znalez ien ia  odpow iednich  m a te ria łó w  na  
te m a t p racy  dyplom ow ej.

U czniow ie szkół średnich i studenci jako  
użytkow nicy inform acji

Różne są  k an a ły  pozysk iw an ia  p rzez 
m łodzież szkolną in fo rm ac ji w  b ib lio te ­
kach  pedagogicznych. U czniow ie ko rzy ­
s ta ją  najczęśc ie j z in fo rm ac ji u d z ie la ­
nych p rzez  b ib lio tekarzy , n ie raz  s ięg a ją  
do katalogów , g łów nie a lfabetycznych . 
D oceniają  tak że  in fo rm ac ję  kolegów , 
sw oich  pedagogów , rodziców . P o sługu ją  
się p rzede  w szystk im  p ie rw o tnym i ź ró d ­
łam i in fo rm ac ji: k siążką  ja k o , le k tu rą  
szkolną, encyklopedią , słow nikiem ,- a r ­
ty k u łem  w  czasopiśm ie (zw łaszcza m ło­
dzieżow ym ).

M łodzież szkolna n iezw ykle  rzad k o  
ko rzysta  z w tó rn y ch  i pochodnych do­
k um en tów  bib lio tecznych  (poza k a ta lo ­
giem ). M ikrofilm y są  p rzez n ią  p raw ie  
n ieznane. P rzyczyna tego tk w i zapew ne 
w  n ik łym  w yposażen iu  b ib lio tek  w  tego 
ro d za ju  m a te ria ły  i -w b ra k u  katalogów  
ich dotyczących. K a rto tek a  zagadn ien io - 
w a tak że  je s t  n iech ę tn ie  w ykorzystyw a­
n a  przez  m łodzież. W oli ona  poprosić
o in fo rm ac ję  p raco w n ik a  b ib lio tek i, 
rzadko  p rzeg ląd a  „P rzew odn ik  B ib lio ­
g raficzny” i „B ib liog rafię  Z aw artośc i 
C zasopism ”.

G łów ne p rzyczyny  obojętności m łodzie­
ży szkolnej w obec w y d aw n ic tw  in fo r­
m acyjnych , szczególnie b ib liog rafii, tk w ią  
w  b ra k u  system atycznego k ie ro w an ia  
za in te resow ań  m łodych n a  te  ź ród ła  
(w olą z czystego len is tw a  zap y tać  o in ­
fo rm ację  b ib lio tekarza) o raz w  n ieu m ie ­
jętności posług iw an ia  się n im i. N auczy­
ciele poszczególnych p rzedm io tów  n ie  
m a ją  zw yczaju  zw racan ia  uw agi ucz­
niów  w  n auce  n a  ta  rod za je  źródeł in ­
form acji.

S tudenci, zw łaszcza k ie ru n k ó w ; p e d a ­
gogicznego, psychologicznego, b ib lio tek o - 
znaw czego, filozoficznego, h istorycznego, 
polonistycznego i p raw niczego, poszuku­
ją  w  b ib lio tekach  pedagogicznych k s ią ­
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żek  dotyczących specja lnośc i p rzez  s ie ­
b ie  stud iow anych , tak że  po rad n ik ó w  
i k o n su ltac ji n a  te m a t: ja k  p isać  p race  
dyplom ow e, zaliczeniow e i in,, proszą
0 now ości w ydaw nicze, też  b ib liog rafie
1 in n e  ź ród ła  in fo rm ac ji.

Z a in te re so w an ia  s tu d en tó w  dotyczą
p rzed e  w sz y s tk im :

— op racow ań  (książki i a rtyku ły ) w ią ­
żących się z te m a ty k ą  s tud iow anych  
specjalności,

— op racow ań  m etodycznych  o m eto -i 
dach  i fo rm ach  skutecznego  stud iow an ia , 
p isan ia  p rac  nau k o w y ch ; sam ouczków , 
słow ników  itp.,

— now ości w ydaw niczych , zw łaszcza 
naukow ych  i lite rack ich  (drugi obieg). 
W idoczne je s t p o szuk iw an ie  p rzez  n ich  
pochodnych  źródeł in fo rm ac ji, szczegól­
n ie  k a rto te k i zagadn ien iow ej.

O bok w yżej w ym ien ionych , u ży tk o w ­
n ików  in fo rm ac ji tak że  p o ja w ia ją  się w  
n iek tó ry ch  b ib lio tek ach  pedagogicznych 
p racow n icy  ad m in is trac ji p ań stw  oWej, 
p racow n icy  in s ty tu c ji k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow ych, hobbyści i in. P o szu k u ją  oni 
in fo rm ac ji ad resow anej do n ich , s ięg a ją  
do w y d aw n ic tw  specja listycznych  — do­
tyczących różnych  epok, p rob lem ów , ba! 
n a w e t d robnych  kw estii. P rzew aża  in ­
fo rm ac ja  re tro sp ek ty w n a .

T ru izm em  sta ło  się obecnie  p rzy p o m i­
nanie , że n ad rzęd n y m  m otyw em  re g u lu ­
jącym  czynności jed n o s tk i ludzk ie j, ja k  
też  g ru p  społecznych, je s t dążen ie  do

p o zn an ia  p rzeb iegu  i w y n ik u  tych  czyn­
ności. In fo rm ac ja  o tych  k w estiach  je s t 
n iezbędnym  w aru n k iem  zm iany  n a  le p ­
sze n astępnych  czynności, innym i słowy, 
ich rac jo n a lizac ji. Z rozum iałe  je s t d z i­
sia j pow szechne za in te reso w an ie  ró żn y ­
m i fo rm am i obiegu in fo rm ac ji, je j w y ­
n ik am i i ro lą  w  ak tyw ności in d y w id u a l­
nej lub  społecznej. Szczególna ro la  w 
tym  w zględzie p rzy p ad a  in fo rm ac ji n a u ­
kow ej. Z naczen ie  je j je s t dz is ia j ty m  
w iększe, że o b se rw u je  się ogrom ny za ­
lew  p u b lik ac ji w  postaci m a te ria łó w  
p ierw otnych , tzn. a rty k u łó w  w  czaso­
p ism ach  i w y d aw n ic tw  zw artych , k tó ry  
o kazu je  się n iem ożliw y do ogarn ięc ia  
p rzez  indyw idualnego  specja listę , a  k tó ­
ry  częściow o zosta ł opanow any  w łaśn ie  
p rzez in s ty tucję , np. b ib lio tek i z a jm u ­
jące  się p rze tw a rzan iem  in fo rm ac ji n a u ­
kow ej i upow szechn ian iem  in fo rm ac ji 
pochodnych, tj. b ib liog rafii, an a lity c z ­
nych lub  syn tetycznych  p rzeg lądów  in ­
fo rm ac ji naukow ej itp.

Z in tensy fikow an ie  in fo rm ac ji pedago ­
gicznej je s t kon ieczne ze w zględu  n a  
szybki rozw ój m yśli pedagogicznej i do ­
k o n u jący  się postęp  w  teo rii i p rak ty ce  
pedagogicznej (odbiciem  tego s ta je  się 
law inow y w zro st a rty k u łó w  w  czaso­
p ism ach  i w y d aw n ic tw  zw artych), po­
trzeb ę  w zbogacen ia  n im i p rocesów  i d z ia ­
łań  ośw iatow ych, tak że  k sz ta łcen ia  i dos­
k o n a len ia  p racow n ików  ośw iatow ych. 
W  o k res ie  upow szechn ien ia  szkoły ś re d ­
n ie j i k sz ta łcen ia  ustaw icznego  tak i k ie ­
ru n e k  dz ia łan ia  s ta je  się w p ro s t n a k a ­
zem  chw ili. S tąd  znaczen ie  tak ich  in ­
w estycji, ja k  b ib lio tek i pedagogiczne.

Przypisy

1 P or. w . G o r i s z o w s k ł :  Informacja naukowa w  systemie dydaktycznym szkoły: 
~W:. Informacja naukowa a dydaktyka. K a to w ice  1984, s. 99 -  122.

2 P or. M. F i l i p k o w s k i :  Seria „ B K Z ” w  bibliotekach pedagogicznych województwa 
ęlsztyńskiego (na p rzy k ła d z ie  badań). M aszyn op is u autora.

3 Por. T. P a r n o w s k i :  Zycie książki pedagogicznej i problemy czytelnictwa nau­
czycieli. ,,N a u c z y c ie l i W y ch o w a n ie ” 1970 nr 6 s. 114 -121.

< Z a g w a ra n to w a n e  są o n e  przez U sta w ę  o b ib lio te k a ch  dn ia  9 k w ie tn ia  1968 r. (Dz.U . 
nr 12/1968 poz. 63 art. 14).
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SBP W DZIAŁANIU

Stanowisko Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
w sprawie funkcjonowania bibliotek 

w warunkach samorządu terytorialnego

Z apoczątkow any  p roces przebudow y 
k ra ju  o g a rn ia  coraz to now e dziedziny. 
P rzek sz ta łcen iu  u leg a ją  s tru k tu ry  za rzą ­
d zan ia  państw em , fo rm y  życia społecz­
nego, zasady  fu n k c jo n o w an ia  gospodark i 
narodow ej. P og łęb ia  się p roces up o d ­
m io tow ien ia  spo łeczeństw a, k tó re  coraz 
pe łn ie j uczestn iczy w  tw o rzen iu  ogniw  
w ładzy  i decydu je  o dem okratycznym  
k ie ro w an iu  państw em .

U staw a o sam orządzie  te ry to ria ln y m  
w raz  z innym i ak tam i p raw nym i, 
u tw ie rd za jący m i podm iotow ość spo łe­
czeństw  lokalnych, s tw a rza  now e w a ­
ru n k i rów nież d la  fu n k c jo n o w an ia  b i­
b lio tek . W rezu ltac ie  n a s tą p ią  zm iany  
w  system ie  zarząd zan ia  i o rgan izacji 
sieci b ib lio tecznych. D otyczy to p rzede  
w szystk im  b ib lio tek  publicznych, a  ta k ­
że pedagogicznych, szkolnych i z ak ła ­
dow ych.

W sy tuac ji uzależn ien ia  b ib lio tek  od 
społeczności lokalnych  m uszą one w  ja k  
na jp e łn ie jszy m  stopn iu  dostosow ać sw ą 
działalność w  zak res ie  usług  b ib lio tecz­
nych  do po trzeb  obecnych oraz p rzew i­
dyw anych. Tylko w  ten  sposób będą  
m ogły zdobyć akcep tac ję  obsługiw anego 
środow iska  i za razem  sponsora.

N ieodzow ne też  będzie  pozyskanie  d la  
sp raw  książk i i czy te ln ic tw a silnych so­
juszn ików  w  środow isku . W sparc ie  ze 
s tro n y  społeczności lokalnej um ożliw i bi.- 
b lio tece w zbogacenie zak resu  i fo rm  
w spó łp racy  środow iskow ej, a  zw łaszcza 
ro zw ijan ie  tych usług, k tó re  cieszą się 
w śród  uży tkow ników  na jw iększym  p o ­
w odzeniem . B ib lio tek i s tanow ią  p o d s ta ­
w ow ą sieć p laców ek  k sz ta łcen ia  u s ta ­
w icznego. U d o stęp n ia ją  b ezp ła tn ie  w a r ­
tościow ą li te ra tu rę  w szystk im  g rupom  
w iekow ym  i zaw odow ym , w  m ieście i n a  
w si. P onad to  już  dziś o fe ru ją  dostęp  do 
zbiorów  fonograficznych  (płyty g ram o ­
fonow e, k ase ty  m agnetofonow e, k ase ty  
w ideo), ikonograficznych  (obrazy, g ra f i­
ka, rep rodukc je ), o rg an izu ją  k u rsy  języ ­
ków  obcych, k u rsy  w iedzy  spec ja lis tycz­
nej o raz św iadczą  usługi techn iczne  (re-

p ro g rafia , fonog rafia  ^td.). B ogate zb io ­
ry  in fo rm acy jno -naukow e b ib lio tek  d a ją  
w szystk im  zain te resow anym  p rak ty czn ie  
n ieogran iczony  dostęp  do in fo rm ac ji, w  
tym  szczególnie reg ionalnej. O czekiw ać 
należy, że akcep tac ja  ze s trony  środo ­
w isk a  um ożliw i każdej b ib lio tece  dalsze  
rozw ijan ie  tych  fu n k c ji: k u ltu ro w ej, 
ośw iatow ej, in fo rm acy jnej. M usi to być 
celem  i am b ic ją  każdej b ib lio tek i.

W zrostow i koniecznej sam odzielności, 
inw encji i in ic ja ty w y  b ib lio tek  n a  w si 
i w  m ieście tow arzyszyć b ęd ą  zm iany  
w  o rgan izac ji sieci b ib lio tek  p u b licz­
nych. W now ych w aru n k ach  nasilaó  s ię  
m oże ten d en c ja  do o słab ien ia  fu n k c jo ­
n a ln e j w ięzi z b ib lio tekam i w yżej zo r­
ganizow anym i. Jeżeli p roces tak i Za­
istn ieje , do b ib lio tek  należy  p o w strzy ­
m an ie  się od posunięć nazb y t ra d y k a l­
nych, czuw anie, aby  proces ten  postępo ­
w ał stopniow o, w  m ia rę  s tab ilizow an ia  
się b ib lio tek  w  gm inach  o raz p o jaw ie ­
n ia  się i um ocn ien ia  służb b ib lio tecz­
nych n a  poziom ie zw iązków  k o m u n a l­
nych gm in i m iast, czyli szczebla po ­
średniego  m iędzy gm iną  a  w ojew ódz­
tw em .

N ależy dołożyć w szelk ich  sta rań , ab y  
w  w y n ik u  zbyt pośpiesznych, n ie  dość 
przem yślanych  decyzji n ie  doszło do r e ­
du kc ji sieci b ib lio tek  publicznych. B ad a­
n ia  w ykazu ją , że oddzia ływ an ie  b ib lio ­
tek i n ie  sięga n a  te ren y  dalsze n iż  w  
p ro m ien iu  3 km . W polskich  w a ru n ­
kach, tj. p rzy  słabo rozw in ię te j k om u­
n ik ac ji pub licznej i p ry w a tn e j, złym  s ta - , 
n ie  d róg i rozproszen iu  osiedli w ie j­
skich, red u k c ja  ró w n ałab y  się pozbaw ie­
n iu  okolicznych m ieszkańców  dostępu  do 
n ie jed n o k ro tn ie  jedynej w  zasięgu k ilk u  
k ilom etrów  placów ki k u ltu ra ln e j. P o ­
w ażny  dorobek, jak im  je s t u tw o rzo n a  
po w o jn ie  sieć b ib lio tek  publicznych , 
g w a ra n tu ją c a  każdem u obyw atelow i, 
p rzy n a jm n ie j w  podstaw ow ym  zakresie , 
dostęp  do k u ltu ry , w ym aga ochrony  
p rzez u staw ow e zabezpieczenie go przed  
rozb iciem  i dezorganizacją .
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O czekuje się, że w  odn ies ien iu  do b i-  
b lio telt pub licznych  pań stw o  n ie  zrezyg­
n u je  z dz ia łań  in te rw en cy jn y ch  i — p o ­
dobn ie ja k  to je s t w  k ra jach , w  k tó ­
rych system  sam orządow y od d aw n a  
stanow i podstaw ę ładu  d em o k ra ty czn e­
go — będzie partycypow ać  w kosztach 
u trzy m an ia  b ib lio tek  w stopn iu  um ożli­
w ia jącym  e fek tyw ne  funkcjonow an ie .

W now ych w a ru n k ach  n ie  m ożna z re ­
zygnow ać z dzia łań  w yspecja lizow anych  
służb, k tó rych  zadan iem  je s t m. in. 
k sz ta łcen ie  i do skonalen ie  zaw odow e 
kadry , pom oc m etodyczna i o rg an iza ­
cyjna, zaopatrjrw an ie  p laców ek  w  sp rzę t 
i u rząd zen ia  techn iczne  o raz  w  d ruk i 
bib lio teczne, o rgan izow an ie  działalności 
m iędzyb ib lio tecznej (system  w ypożyczeń 
m iędzybib lio tecznych  o raz  usług  in fo r­
m acy jnych  i b ib liog raficznych) łtp.

Do te j p o ry  zapleczem  m etodyczno-
- In fo rm acy jnym  i zaopatrzen iow ym  b i­
b lio tek  pub licznych  w  gm inach  i m ia ­
stach  są  b ib lio tek i pub liczne  s topn ia  w o­
jew ódzkiego. W  zw iązku  jed n ak  z n o ­
w ą  sy tu ac ją  a d m in is tra c y jn o -p ra w n ą  k o ­
n ieczne będ ą  now e ro zw iązan ia  o rg a n i­
zacy jne  d la  zap ew n ien ia  ko n ty n u ac ji 
dz ia łań  i funkc ji pełn ionych  p rzez obec­
n e  w yspec ja lizow ane  zaplecze m etodycz- 
no -techn iczne . B ezzw łoczne za jęc ie  się 
p rzez M in iste rs tw o  K u ltu ry  i S ztuk i 
rozstrzygn ięc iem  tego n iezw ykle  w aż­
nego p ro b lem u  m oże u ch ron ić  b ib lio tek i 
pub liczne  od zna lez ien ia  się w  pew nym

m om encie  bez pom ocy, ja k a  obecnie, 
dobrze zo rgan izow ana, fu n k c jo n u je  z p o ­
ży tk iem  d la  p laców ek.

U trzym an ie  b ib lio tek a rs tw a  pub liczne­
go n a  w zględnie  dobrym  poziom ie b ę ­
dzie w ym agało  sto sow an ia  w ie lu  ró ż ­
nych środkow , w lyrn praw nych . K o­
nieczne je s t op racow an ie  i p rzy jęc ie  
p rzep isów  p raw nych , k tó re  reg u lo w ały ­
by p a ram etry czn ie  o rgan izac ję  i fu n k ­
c jonow an ie  b ib lio tek  publicznych , n a k ła ­
d a jąc  n a  w ładze  lokalne  obow iązek  za­
p ew n ien ia  obyw atelom  określonych  usług  
b ib lio tecznych  i in fo rm acy jnych .

S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  
ap e lu je  do S enatu , Sejm u, M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i Sztuk i, działaczy sam o rząd o ­
w ych, a  tak że  do w szystk ich  p raco w n i­
ków  b ib lio tek  pub licznych  o raz  op in ii 
społecznej o w zięcie pod uw agę pow yż­
szych prob lem ów  w  p racach  n ad  no ­
w ym  k sz ta łtem  s tru k tu r  państw ow ych  
i sam orządow ych. Jednocześn ie , m a jąc  
m ożliw ość odw ołan ia  się do w iedzy, 
p rak ty k i i do św iadczen ia  p ro fe s jo n a li­
stów , S tow arzyszen ie  d ek la ru je  chęć 
i gotow ość u d z ia łu  bądź  pom ocy w  p ra ­
cach n ad  szczegółow ym i rozw iązan iam i 
p raw n y m i i o rgan izacy jnym i, k tó rych  
w ym aga fu n k c jo n o w an ie  b ib lio tek  p u ­
blicznych w  w aru n k ach  g łębokich p rzeo ­
b rażeń  dokonu jących  się w  k ra ju .

Z arząd  G łów ny
S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Po lsk ich

Uchwala 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 

z dnia 20 kwietnia 1990 r.

Z arząd  G łów ny S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  w y raża  g łębokie  zan ie ­
po k o jen ie  losam i b ib lio tek  likw idow anych  o rgan izac ji społecznych i politycznych  
o raz  zak ładów  p racy  i in sty tucji.

Sp rzedaż  zbiorów  b ib lio tecznych  W ojew ódzkiego O środką  Ideologicznego P Z P R  
w  W arszaw ie  je s t p rzyk ładem  postępow ania  prow adzącego  do bezpow ro tnej s tra ty  
m a te ria łó w  bib lio tecznych , k tó re  pow inny  być p rzek azan e  do p laców ek  ogólno­
k ra jo w e j sieci b ib lio tecznej.

Z arząd  G łów ny SB P ap e lu je  do kom isji likw idacy jnych  o raz do w szystk ich  
osób odpow iedzia lnych  za m a ją tek  likw idow anych  organ izacji, in s ty tu c ji i p rzed ­
sięb io rs tw  o w łaśc iw e zabezpieczen ie  m a te ria łó w  zgrom adzonych w  b ib lio tekach  
tych p laców ek  i o w yasygnow anie  odpow iednich  środków  finansow ych  n a  ten  cel.

Z arząd  G łów ny SB P zw raca  się do w szystk ich  b ib lio tek a rzy  z p ro śbą  o czynne 
w łączen ie  się do p rocesu  zabezp ieczen ia  księgozbiorów  likw idow anych  bib lio tek .

Z arząd  G łów ny 
S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich
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Uchwała 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polsldcli 

z dnia 20 kwietnia 1990 r.

Z arząd  G łów ny S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Polsk ich  d ek la ru je  w olę p rzy ­
s tą p ie n ia  — jako  w spółzałożyciel — do o rgan izow anej z in ic ja tyw y  W ojew ódzkiej 
B ib lio tek i P ub licznej i K siążnicy  M iejsk iej w T o run iu  oraz Sekcji C zy te ln ic tw a 
C horych  i N iepełnospraw nych  ZG SB P F u n d ac ji L ite ra tu ry  „Ł atw ie j w  czy tan iu”.

G łów nym  celem  F u n d ac ji je s t p row adzen ie  działalności w ydaw niczej, o św ia­
tow ej i o rgan izacy jne j służącej u ła tw ien iu  dostępu  do lite ra tu ry  i um ożliw ien iu  
je j percepc ji osobom  n iepełnospraw nym .

Z arząd  G łów ny SB P d e k la ru je  jako  sw ój w k ład  do F u ndac ji kw otę  1 000 000 zł 
(słow nie: jed en  m ilion złotych).

Z arząd  G łów ny SB P upow ażn ia  P rezy d iu m  ZG do w ydelegow an ia  p rz e d s ta ­
w ic ie la  SB P rep rezen tu jącego  in te resy  S tow arzyszen ia  w  F undac ji o raz do p o d e j­
m o w an ia  decyzji w  sp raw ach  s ta tu tu  i innych  dokum entów  zw iązanych  z d z ia ła l­
nością  F undacji.

Z arząd  G łów ny 
S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Po lsk ich

Sprawozdanie 
z posiedzenia Prezydium ZG SBP z udziałem 

redaktorów naczelnycłi miesięczników „Bibliotekarz’ 
i,.Poradnik Bibliotekarza” dnia 14. 02. 1990 r.

O becn i: S tan is ław  C zajka, Józef L ew ic­
ki, J a n  W ołosz, D ariusz  K uź­
m ińsk i, D an u ta  K onieczna, S ta ­
n is ław  B adoń, W ładysław a W a­
silew ska, Ju liu sz  W asilew ski 

Z eb ran ie  o tw orzy ł i p row adził kol. 
S tan is ław  C zajka, k tó ry  p rzed s taw ił 
g łów ne czynniki d e te rm in u jące  obecną 
sy tu ac ję  czasopism  S B P:
— L aw inow y w zrost cen p ap ie ru  i usług  

po lig raficznych , k tórego  p rzy  o bow ią­
zu jącym  dotychczas system ie  u s ta la ­
n ia  cen w  p ren u m erac ie  n ie  m ożna 
było uw zględnić  w  w yższych cenach 
czasopism .

— W strzym an ie  do tac ji budżetow ych  d la  
o rgan izac ji społecznych.

S. C zajka  stw ierdził, że czasopism a 
1 działalność w ydaw n icza  są  trw a ły m  
i n iepodw ażalnym  do robk iem  SBP. Do­
robek  ten  pow in ien  być ch ron iony  p rzy  
pom ocy w szelkich  m ożliw ych środków . 
M ów ca po in fo rm ow ał ó pod ję tych  już  
p rzedsięw zięciach  zm ierzających  do 
u trzy m an ia  czasopism : podn iesien ie  ce­
ny  w  r. 1990, apel do p ren u m era to ró w
o dopłatę , w y d aw an ie  num erów  łączo­
nych.

Z w rócił tak że  uw agę, że czasopism a 
stanow iły  dotychczas jedno  z g łów nych

źródeł u trzy m an ia  SBP. S y tu ac ja  czaso­
p ism a rz u tu je  n a  sy tu ac ję  sam ego S to ­
w arzyszen ia . O becnie czasopism a n ie  
ty lko  n ie  p rzynoszą dochodu, a le  trzeb a  
do n ich  dopłacać. O tw arte  p o w sta je  py ­
tan ie  o środk i u trzy m an ia  SBP. S. C zaj­
k a  stw ierdził, że trzeb a  b rać  pod uw agę 
m ożliw ość deficy tu  czasopism  — m im o. 
podn iesien ia  ceny w r. 1990. W tak im  
p rzy p ad k u  należałoby  rozpa tryw ać  ko­
nieczność poszuk iw an ia  w sp arc ia  f in a n ­
sow ego ze s trony  siln iejszych  bib lio tek . 
P rzew odn iczący  po inform ow ał, że w  
tru d n e j sy tuac ji finansow ej znalazł się 
rów n ież  k w a rta ln ik  „P rzeg ląd  B ib lio ­
teczny”. D nia 12.01.1990 w  B iblio tece 
PA N  odbyło się zeb ran ie , podczas k tó ­
rego s ta ran o  się w ypracow ać środk i za ­
radcze.

Kol. S tan isław  B adoń zw rócił uw agę 
n a  tru d n ą  sy tu ac ję  b ib lio tek  w yższych 
uczelni i w y raz ił obaw ę, czy do tow an ie  
czasopism  SB P ze s trony  b ib lio tek  by ło­
by możliw e.

W w yniku  dyskusji, w  k tó re j głos za­
b ra li w szyscy uczestn icy  zeb ran ia , p rzy ­
ję to  n as tęp u jące  u s ta len ia :
1. R edakc je  zobow iązane są do w y d an ia  

num erów  łączonych — „B ib lio tek arz” 
n r  10 - 12/89, 1 - 3/90 i 4 -5 /9 0 , „P o-
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ra d n ik  B ib lio tek a rza” n f  1 - 3/90 i 4 - 5.
- 5/90.

2. B iuro  ZG SB P zobow iązane je s t do 
sfin a lizo w an ia  sp raw  zw iązanych  z 
p rzen iesien iem  „P o rad n ik a  B ib lio te ­
k a rz a ” do now ej, tańszej d ru k a rn i 
od n r  4 - 5/90).

3. Kol. S. B adoń p ode jm ie  rozm ow y z 6. 
d y rek c ją  B ib lio tek i P ub licznej m. s±. 
W arszaw y  w  sp raw ie  u dz ia łu  b ib lio ­
tek  w  w y d aw an iu  m iesięcznika.

4. R edak to rzy  naczeln i w spó ln ie  z P re ­
zydium  d o k o n a ją  ana lizy  sk ład u  cia ł 
doradczych  red ak c ji obu m iesięczn i­
ków  i zap ro p o n u ją  ew en tu a ln e  k o ­
re k ty  p rzed  na jb liższym  posiedzen iem  
p len a rn y m  ZG SBP.

B iu ro  ZG doprow adzi do szybkiego' 
sf ina lizow an ia  sp raw  fo rm a ln o p raw ­
nych zw iązanych  z usam odzie ln ien iem  
okręgów  pod w zględem  finansow ym , 
p rzed s taw i koncepcję  rozpow szechn ia­
n ia  k siążek  i czasopism  SB P za p o ­
śred n ic tw em  zarządów  okręgów . 
R edakcje  m iesięczn ików  zobow iązane 
są do opub lik o w an ia  w  m ożliw ie ja k  
najszybszym  czasie tek s tu  ap e lu  ZG 
do p ren u m era to ró w  w  sp raw ie  d o p ła ­
ty  do czasopism  oraz  tek s tu  p rz e p ra ­
szającego czy te ln ików  za łączen ie  n u -

J. W asilew ski

Sprawozdanie z Konwersatorium Bibliotekoznawstwa i Informacji 
Naukowej Stołecznego Okręgu SBP

D nia  7 lis to p ad a  1989 r. odbyło się 
p ie rw sze  po p rze rw ie  w ak acy jn e j posie­
dzen ie  K o n w ersa to riu m  B ib lio tekoznaw ­
s tw a  i In fo rm ac ji N aukow ej W arszaw ­
skiego O kręgu  SBP.

Z eb ran iu  przew odn iczy ł d r  M arcin  
D rzew iecki, P rzew odn iczący  R ady  K on­
w ersa to rium .

S po tkan ie  pośw ięcone było om ów ie­
n iu  55 S esji IFLA , k tó ra  odbyła  się 
w  dn iach  19—26 s ie rp n ia  ub. roku  
w  P aryżu .

P ierw szym  p re leg en tem  by ł P rzew o d ­
niczący  ZG SB P, d y rek to r BN d r  S ta ­
n is ław  C zajka. W sw o im ' w y stąp ien iu  
poda ł ogólne dane  dotyczące S esji p a ­
ry sk ie j IFLA , w  k tó re j uczestn iczyło  ok. 
2200 osób — b ib lio tek arzy  i p raco w n i­
ków  in fo rm ac ji naukow ej. Spośród d e ­
legac ji poszczególnych k ra jó w  n a jlic z ­
n ie jsza  by ła  g ru p a  b ib lio tek a rzy  f r a n ­
cuskich, gospodarzy  te j ko n feren c ji — 
457 osób, da le j g ru p a  ze S tanów  Z jed ­
noczonych A P  — 256 osób, z W ielk iej 
B ry tan ii — 147 b ib lio tekarzy .

Z P olski b ra ło  u dz ia ł w  ub. ro k u  11 
p rzedstaw ic ie li różnych  b ib lio tek  w  tym  
trzy  osoby jako  delegaci S B P : S ta n i­
sław  C zajka, B a rb a ra  K aram ać  i J a d w i­
ga K ołodziejska.

G łów nym  tem atem  p ary sk ie j Sesji b y ­
ły  o rob lem y dotyczące b ib lio tek  i in fo r­
m acji w  gospodarce. Do te j te m a ^ k i  
n aw iąza ła  w  sw ej w ypow iedzi Ja d w ig a

K ołodziejska. W szyscy b ib lio tek a rze  
sk a rżą  się n a  b ra k  środków  n a  u trz y ­
m an ie  p laców ek, dotyczy to tak że  k ra ­
jów  w ysoko rozw in ię tych  ja k  S tan y  
Z jednoczone A P, W ielka B ry tan ia  itd. 
Szczególnie w zrosły  w  o s ta tn im  czasie 
w yda tk i n a  p łace  perso n e lu  (50®/o| d a  
60“/o ogólnej sum y), rów nież  w zrosły  
koszty  g rom adzenia , zw łaszcza zakupów  
now ych p u b lik ac ji (15®/o do 30°/c) ogól­
nych  kosztów  u trzy m an ia  ^b ib lio tek i). 
S tąd  o b se rw u je  się w z ro st za in te reso ­
w a n ia  w ypożyczaniem  m iędzyb ib lio tecz­
nym . P ro b lem y  ekonom ii b ib lio tecznej 
stan o w ią  też te m a t licznych p rac  b a ­
daw czych w  k ra jach  zachodnich.

Do zagadn ień  finansow ych  naw iąza ła  
też  B a rb a ra  K aram ać , m ów iąc o o g ra ­
niczonych m ożliw ościach  red ag o w an ia  
b ib liog rafii narodow ych, p rzy  zm n ie j­
szan iu  n ak ład ó w  n a  te  w ydaw nictw a. 
P o d a ła  też re z u lta ty  b ad ań  dotyczących 
kosztów  k a ta logow an ia  i p o rów nań  k a ­
ta logow an ia  tradycy jnego  z k a ta lo g o w a­
n iem  w spom aganym  tech n ik ą  k o m p u te ­
row ą. W rezu ltac ie  tych b ad ań  podano, 
że średn i czas o p racow an ia  1 opisu  n a  
po trzeby  narodow ej b ib liog ra fii f ra n c u s ­
k ie j w ym aga 2 godzin p racy  k w a lif ik o ­
w anego  p racow n ika . N ajw ięcej czasu, 
bo ok. 4 godzin, w ym aga k a ta logow an ie  
i k la sy fik ac ja  dzieł naukow ych  w  b i­
b lio tekach  w yższych uczelni, gdzie n ie ­
jed n o k ro tn ie  stosow ane są bardzo  ro z ­
b udow ane  system y kata logów  rzeczo-
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w ych. W  system ach  zau tom atyzow anych , 
zw łaszcza  p rzy  k a ta logow an iu  s c e n tra ­
lizow anym  w  ram ach  określonej sieci 
b ib lio tek , czas zużyty  n a  opracow an ie  
p u b lik ac ji, a  co za  ty m  idzie  koszty, 
m ogą być niższe.

B a rb a ra  K aram ać  om ów iła  też t r u d ­
ności zw iązane z p u b lik ac ją  ang ielsk iej 
b ib liog rafii narodow ej p rzy  sta łym  
w zroście  p ro d u k c ji w ydaw niczej, choć 
p rz y  zastosow an iu  m etody  uproszczonych 
opisów  katalogow ych.

A ndrzej G w iżdż podał in fo rm ac je  do­
tyczące działalności S ekcji B ib lio tek  
P a rla m e n ta rn y c h  IFLA , w  k tó re j uczest­
niczył. Tego ty p u  b ib lio tek i służą jako 
o śro d k i in fo rm ac ji n a  p o trzeby  d ep u to ­
w anych . D yskutow ano  także  nad  po li­
ty k ą  g rom adzen ia  zbiorów , zw łaszcza

w  odn iesien iu  do dokum entów  u rzęd o ­
w ych.

M aria  B rykczyńska  p rzek aza ła  in fo r­
m ac je  z ob rad  O krągłego S to łu  K sz ta ł­
cen ia  U staw icznego B ib lio tekarzy . W 
o b radach  dom inow ały  p rob lem y  now ych 
tech n ik  i ich stosow anie w  dydak tyce  
oraz w spó łp raca  naukow ych  b ib lio tek  
fran cu sk ich  w  zau tom atyzow anym  sys­
tem ie  op racow an ia  zbiorów  — SIB IL .

Licznie zeb ran i członkow ie O kręgu  
w yraz ili w  dyskusji za in te reso w an ie  
om aw ianym i prob lem am i. S tw ierdzono , 
że ’’im p res je” z posiedzeń IF L A  są  cen ­
n ą  m etodą  zazn a jam ian ia  za in te reso w a­
nych b ib lio tekarzy  z osiągn ięciam i św ia ­
tow ego b ib lio tekarstw a .

M aria  B rykczyńska

Spotkanie bibliotekarzy warszawskich 
z w^iceministrem kultury i sztuki Stefanem Starczewskim

D nia  30 styczn ia  1990 r. w  sa li w yk ładow ej In s ty tu tu  A dm in istrac ji i Z a rzą ­
d z a n ia  odbyło się p len a rn e  zeb ran ie  ZO SB P W arszaw y  z udzia łem  w icem in is tra  
K u ltu ry  i S ztuk i S te fan a  S tarczew skiego.

Z ebran ie  p row adziła  p rzew odnicząca Z arządu  O kręgu  Stołecznego, M aria  B ry k ­
czyńska, k tó ra  w  zagajen iu  p rzed staw iła  szereg prob lem ów  n u rtu jący ch  w arszaw ­
sk ie  środow isko  b ib lio tekarzy . S ą  to :

S p o tk an ie  b ib lio tek arzy  w arszaw sk ich  z w icem in is trem  k u ltu ry  i sztuk i S tefanem
S tarczew sk im
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1. B rak i w  lokalach  d la  b ib lio tek . W stolicy, w  k tó re j m am y 15 w yższych 
uczelni, n ie  zbudow ano w 45-leciu pow ojennym  an i jednego  gm achu  n a  po trzeby  
b ib lio tek i d an e j szkoły w yższej. B udynek  BUW liczy sobie blisko  100 la t (oddany 
został w 1894 r.) i n ic  n ie  w skazu je  na  to, aby d la  n iszczejących zbiorów  BUW 
pow sta ł now y gm ach. T ak  sam o inne  b ib lio tek i uczelniane, jaic np. B ib lio teka  
G łów na A kadem ii M edycznej czy B ib lio tek a  G łów na P o litech n ik i W arszaw sk ie j — 
b ib lio tek a  ce n tra ln a  w  zak res ie  n a u k  technicznych  — d z ia ła ją  „w  o p łak an y ch ” 
w aru n k ach .

2. K om pletow an ie  zbiorów  b ib lio tecznych  je s t obecnie  u tru d n io n e  zw yzką cen 
n a  w yd aw n ic tw a  k ra jow e. Dotyczy to także  periodyków  naukow ych . L ik w id ac ja  
ty tu łów  czasopism  naukow ych , w ydaw anych  często w językach  obcych, je s t za ­
g rożeniem  d la  w ym iany  m iędzyb ib lio tecznej. W iele b ib lio tek  naukow ych , sp ec ja ­
listycznych, zw łaszcza w  sieci b ib lio tek  PA N, o trzym yw ało  tą  d ro g ą  u n ik a ln e  p e ­
riodyk i zagran iczne.

3. O dnośn ie  o p racow yw an ia  zbiorów  to og ran iczen ie  p rzydzia łów  k a rto n u  i p a ­
p ie ru  d la  BN pow odu je  trudności w  p u b lik o w an iu  ’’P rzew o d n ik a  B ib liog raficzne­
go” i c en tra ln ie  op racow anych  k a r t  katalogow ych. Może by w arto  pom yśleć
o w spom ożeniu  BN w tym  zakresie. N ależy też zw rócić uw agę na  re sp ek to w an ie  
p rzez  firm y  w ydaw nicze  Z arządzen ia  M in istra  K u ltu ry  i S ztuk i z 16.05. 1988 r. 
w  sp raw ie  zam ieszczan ia  opisów  katalogow ych  w  now ych pu b lik ac jach .

4. W zak res ie  u d o stęp n ian ia  zbiorów  sygnalizow ano b ra k i w  u rząd zen iach  
rep rog raficznych . Zw rócono także  uw agę n a  zb iory  O ssolineum , k tó re  w ciąż po­
zo sta ją  poza g ran icam i Polski.

C złonkow ie O kręgu  S tołecznego zgłosili m in is tro w i S ta rczew sk iem u  szereg  
sp raw , m. in. koo rd y n acy jn a  ro la  M in is tra  K u ltu ry  i S ztuk i w zakresie  b ib lio tek  
w szystk ich  typów  (b ib lio tek i PA N  do tk liw ie  odczuw ają b rak  koo rdynato ra); za­
bezpieczen ie  księgozbiorów  likw idow anych  b ib lio tek  w arszaw sk ich  w  zw iązku  
z zam ykan iem  n iek tó rych  in s ty tu c ji; ok reś len ie  roli b ib lio tek  publicznych, zw łasz­
cza b ib lio tek  w ojew ódzkich  w  now ej u s taw ie  o sam orządzie  te ry to ria ln y m ; p ro ­
je k t zm ian  w  dotychczas obow iązu jącej u staw ie  o b ib lio tekach  z 1968 r.

Min s te r S tarczew sk i podał n as tęp u jące  in form acje;
— P lan o w an e  je s t dz ia łan ie  M K iS d la  zabezpieczenia  p u b lik o w an ia  n iek tó ry ch  

periodyków  naukow ych. A nalizow ane będą  różne form y zabezpieczenia  c iąg ło­
ści p u b likac ji, ja k  np. d ru k  n a  gorszym  pap ierze, w y daw an ie  podw ójnych  n u ­
m erów . Co do n iek tó rych  ty tu łów , np. ’N ow e K siążk i”, w ażna je s t pom oc b i­

b lio tek a rzy  w zapew n ien iu  s ta łe j p ren u m era ty  tego periodyku .
— W zam ierzen iach  je s t n aw iązan ie  do daw nych  trad y c ji sam orządów  lokalnych  

odnośnie  sieci b ib lio tek  publicznych.
— Co do zm ian w  u staw ie  o b ib lio tekach  p lan o w an e  są 2 fazy ak tu a liz ac ji: a) m a ­

ła  now elizacja  ta k  by u s taw a  była  spó jna  z p roponow aną  u s taw ą  o sam o rzą ­
dzie te ry to ria ln y m , b) p rzep row adzen ie  ogólnej deb a ty  n ad  u s taw ą  tak , by 
m ogła ona daw ać w iększe g w aran c je  b ib lio tekom .

— W zrost cen b ieżącej p ro d u k c ji w ydaw niczej spow odow ał p ow stan ie  specja lnego  
funduszu  in te rw ency jnego  w  gestii M K iS d la  ew en tua lnego  do fin an so w an ia  
zakupów  biblio tecznych.

— O dzyskanie  księgozbioru  O ssolineum  je s t tem a tem  negocjac ji p row adzonych  
przez M in isterstw o  S p raw  Z ag ran icznych ; ten  tem a t je s t w  cen tru m  za in te re ­
sow ań obecnego rządu .

— R ola koo rdynacy jna  M KiS n a  pew no u legn ie  zm ianie.
K ończąc sw ą w ypow iedź m in is te r zachęcał zebranych  do w iększej ak tyw ności np. 
w  ram ach  SBP, do w yp raco w y w an ia  p rog ram ów  rozw iązań  lokalnych  bolączek.

M aria  B rykczyńska
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z PRASY I NIE TYLKO

’’R zu t n a  ło p tak i”, ”W  k u ltu rze  sam e 
d z iu ry  ’, ”N a p rzeczekan ie”, ’B ib lio tecz­
ne półki — kryzysow ą poirą” — to ty l­
ko k ilk a  ty tu łów , k tórym i opatrzono  a r ­
tyku ły  n a  tem a t sy tuac ji finansow ej 
p laców ek  upow szechn ian ia  k u ltu ry  w  
d rug ie j połow ie 1989 r. Ju ż  początek  
roku  n ie  zapow iadał się różow o. P o d ­
w yżki cen usług, podw yżki o p ła t za 
czynsze, podwyżKi, p o d w y żk i. . .  W m aju  
albo n aw et w cześniej w zięły  w  łeb 
w szelk ie  k a lk u lac je  finansow e. Zaczęto 
ogran iczać działalność p laców ek, tu  
i ów dzie p rzym ierzać  się do ich lik w i­
dacji. O p isu jąc  d ram aty czn e  d la  sieci 
b ib lio tek  publicznych sk u tk i k w ie tn io ­
w ych i m ajow ych  podw yżek  cen w y­
n a jm u  lokali w w ojew ództw ie  opolskim  
Ja n in a  U a jd u k -N ijak o w sk a  („R zut na 
ło p a tk i”, "T ry b u n a  O polska" 1989 n r  
164) zw raca  uw agę na  parano iczne  p rze ­
p isy  i obyczaje  reg u lu jące  sfe rę  by tow ą 
ku ltu ry . ”Czy przy uw zg lędn ien iu  w y­
sokości o p ła t za lokale — p y ta  d z ien ­
n ik a rk a  — rzeczyw iście n ie  m ożna uw ­
zględnić specyfik i p laców ki?  W szak 
czynsz b ib lio tek i m ieści ,w sobie n ie  
ty lko  tak ie  sk ładn ik i, jak  w yw óz śm ieci 
i c iep ła  w oda w  kw ocie zby t w ysokiej 
(tylko filia  n a  pl. H. Saw ick ie j p łaci za 
c iep łą  w odę m iesięcznie 111 740 zł, tak  
jak b y  p ro w adziła  czy te ln ię  w  łaźni), 
a le  n aw et odpis n a  fundusz  społeczno-
- w ychow aw czy”. A u to rka , w y ty k a jąc  
różne  parad o k sy  zw iązane z fin an so w a­
n iem  k u ltu ry , zw raca  uw agę n a  p rzy ­
padkow ość decyzji, apelu je , by  ”w  k o ń ­
cu spo jrzeć na te  p laców ki g lobaln ie”, 
od s trony  odbiorcy, k tórego  n ie  in te re ­
suje, w  czyjej gestii ad m in is tracy jn e j 
pozosta je  jak ieś  pom ieszczenie.

Jeżeli w zrost kosztów  w  p ierw szej 
połow ie 1989 rzucił p laców ki u pow ­
szechn ian ia  k u ltu ry  n a  łopatk i, to  d a l­
szy w zrost kosztów  — w  d rug ie j poło­
w ie roku  — rą b n ą ł leżącego w  głowę. 
Tępym  narzędziem , k tó rym  zadano  ten  
cios. by ła  uchw ała  n r  98 R ady  M in i­
s tró w  z 30 czerw ca. P ostanow iono  w  
niei, że u trzym yw ane  z k iesy  pań stw o - 
w ei jednostk i budżetow e bedą m ogły 
dysponow ać tylko 50®/(» środków  f in a n so ­
w ych, u rucham ianych  w  m iesięcznych 
ra tach . U chw ała  p o d ję ta  u  schyłku  
fu n k c jonow an ia  rządu  M ieczysław a R a ­
kow skiego obow iązyw ała p rzez m iesiąc. 
Sejm  now ej kadencji u ch w alił co p ra w ­
da, p row izorium  budżetow e i uchylił 
u ch w alę  n r  98, a le  n ie  zm ien iło  to sy­

tu ac ji d la  inw estycji k u ltu ry , bo k a sa  
państw ow a je s t pusta , sponsorów  n ie  
w idać, a  ceny rosną. W strzym ano  in ­
w estycje  k u ltu ra ln e , n iek tó re  b ib lio tek i 
w  ogóle p rzesta ły  kupow ać książk i, od ­
chodzą kadry , w idm o rw a n ia  się oczek 
w  budow anej z tru d em  sieci b ib lio tecz­
nej je s t coraz bardzie j w yraz is te  (zw ła­
szcza w m ałych ośrodkach). D odatko­
w e n iepoko je i obaw y w zbudza n iep ew ­
ność co do sposobu finansow an ia  k u l­
tu ry  w przyszłości. W obliczu ogólnej 
b iedy  b ib lio tek arze  dom agają  się now e­
go sp o jrzen ia  n a  ca łoksz ta łt po lityk i 
k u ltu ra ln e j, p rzem yślen ia  h ie ra rch ii po­
trzeb , zw ery fikow an ia  cen tra lnych  i lo ­
kalnych  podziałów  pien iędzy  n a  k u ltu ­
rę, zrezygnow an ia z kosztow nych p rzed ­
sięw zięć jednorazow ych n a  rzecz u ra to ­
w an ia  tego, co trw a łe  i spraw dzone.

In te resu jący  pom ysł n a  rozw iązan ie  
’’p rob lem u  k u ltu ry ” podsunął sw ego cza­
su w  ’’G azecie W yborczej” (1989 n r  75) 
znany  z dobrych  pom ysłów  poeta  W ik­
to r W oroszylski (przed la ty  rzucił po ­
mysł, by uznaw ać tylko tych poetów , 
k tó rzy  — w zorem  M ajakow skiego — 
piszą w iersze u łożone w  ’’schodk i”), po­
s tu lu jąc  z likw idow an ie  M in isterstw a. 
K u ltu ry  i S ztuk i i p rzeznaczen ie  p ie ­
n iędzy  uzyskanych z te j o p erac ji n a  
substyd iow an ie  ku ltu ry . Dziw ne, że 
n ik t dotychczas n ie  zaproponow ał, by 
z likw idow ać p rob lem  służby zd row ia  
czy ośw iaty  poprzez lik w id ac je  odpo­
w iedn ich  resortów . N a raz ie  tego po­
m ysłu  W oroszylskiego rów nież n ie  z re ­
alizow ano. M K iS is tn ie je  i z pew nością 
będzie  m iało  co robić, chociaż w szystko 
w sk azu je  na  to, że g łów na b itw o o p rze­
trw a n ie  k u ltu ry  rozegra się jed n ak  w 
tzw  teren ie , w  sam orządach  lokalnych, 
a o je j w yn ikach  zadecydu je  aktyw ność, 
siła  nacisku, pozycja m iejscow ych ś ro ­
dow isk  zw iązanych  z ku ltu rą .

Że środow isko  p racow ników  b ib lio tek  
je s t w y trw ałe , obdarzone dużą dozą 
optym izm u i w ia rą  w  lepsze czasy 
św iadczą  dokum en tow ane  w zm iankam i 
p rasow ym i b a ta lie  o budow ę lub  roz­
budow ę now ych gm achów  b ib lio tecz­
nych. P ra sa  donosi o pow ołan iu  fu n d a ­
cji budow y B ib lio tek i U n iw ersy te tu  
W rocław skiego, o fundacji w sp ie ran ia  
budow y C en trum  In fo rm acji R olniczej 
w  Poznan iu  (’’E xpress P oznańsk i” 1989 
n r  182), o rostrzygn ięc iu  konku rsu  a r ­
ch itek ton icznego  na siedzibę B iblio tek i 
Ś ląsk ie j w  K atow icach  (’’T ry b u n a  R o­
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b o tn icza” 1989 n r  164), o p racach  p ro ­
jek to w y ch  n ad  gm achem  W ojew ódziiiej 
B ib lio tek i P ub licznej w  K ielcach  ("Echo 
D n ia” 1989 n r  182) i. dobudów ką  do B i- 
‘b lio tek i Jag ie llo ń sk ie j („G azeta K ra ­
k o w sk a” 1989 n r  96), o ap e lu  sen a tu  
U n iw ersy te tu  A d am a  M ickiew icza w  
P o zn an iu  o fin an so w e w sp arc ie  p rz e r ­
w anej z uw agi n a  b ra k  środków  bu d o ­
w y  b ib lio tek i te j uczelni. W iększość tych  
in ic ja ty w  m a  już  k ilk udz ies ięc io le tn ią  
h is to rię . W ciąż są  p o d e jm o w an e  i — 
trz e b a  w ierzyć — doczeka ją  się re a l i­
zacji, chociaż n ik t  n ie  um ie  p o w ie ­
dzieć k iedy.

Dosyć ściśle sp recyzow ano  n a to m ias t 
te rm in  o d d an ia  do uży tk u  — w znoszo­
n e j z in ic ja ty w y  UNESCO — B ib lio tek i 
A lek san d ry jsk ie j. O sta ro ży tn e j h is to ­
r i i  te j p laców ki, będącej fenom enem  
w  dzie jach  ludzk ie j k u ltu ry  i nauk i,
o  u rzeczy w is tn ian iu  idei je j od rodzen ia  
p isze  w  a rty k u le  "B ib lio tek a  B abe l” R o­
m an  G utow sk i („K u rie r P o lsk i” 1988 
n r  170). B ib lio tek a  będzie  o tw a r ta  w  
1995 roku . P oczątkow o zgrom adzi ok. 
400 tys tom ów . W  k ilk an aśc ie  la t  póź­
n ie j będzie  się w  n ie j m ieściło  5 m in  
w olum inów , zbiory  m ik ro film ów , dys­
k ie tek  kom puterow ych , film ów . A rch i­
tek to n iczn y  k sz ta łt przyszłej su p e rb i-  
b lio tek i n ie  je s t jeszcze do końca  zn a ­
ny. P raw dopodobn ie  będzie  on p rzy p o ­
m ina ł fa n ta z y jn ą  p iram id ę  ze szkła

i uzbro jonego  cem entu . Z derzen ie  s ta ­
roży tnej idei z te ch n ik ą  X X I w iek u  b ę ­
dzie w  A lek san d rii n iezw ykle  e fek to w ­
ne.

O czywiście, w szystk ie  te  dziw y b ib lio ­
tek a rze  polscy będą  m ogli w  r. 1995 zo­
baczyć n a  w łasn e  oczy. Po p ro s tu  w y ­
k u p u ją  b ile ty  n a  sam o lo t do A lek san ­
drii, te lefon iczn ie  z a reze rw u ją  k ilk a  
noclegów  w  jak im ś p rzyzw oitym  ho te lu  
(m ożliw ie b lisko  b ib lio tek i, żeby n ie  
spędzać całego d n ia  w  tak sów ce u n ie ­
ruchom ionej w  u licznym  korku), w ez­
m ą tro ch ę  w ym ien ia lnych  zło tów ek  z 
osta tn ie j pen sji i w  drogę. A lek san d ria  
jes t dosyć droga, d latego  obaw iam  się, 
że d la  osób za tru d n io n y ch  n a  niższych 
s tanow iskach  b ib lio tecznych  w ycieczka 
do E g ip tu  (zw łaszcza jeże li będ ą  ch c ia ­
ły p rzed łużyć pobyt, by pokazać dzie­
ciom  słynne zaby tk i k u ltu ry  s ta ro ż y t­
nej) m oże być n ie s te ty  zw iązan a  z ko ­
n iecznością  zrezygnow an ia  z jednych  
w czasów  n a  L azurow ym  W ybrzeżu lub  
z zim ow ego w yp ad u  narc ia rsk ieg o  w  
A lpy. T rudno , trzeb a  z czegoś zrezyg­
now ać. Z resz tą  do 1995 r. je s t jeszcze 
trochę  czasu. K ażdy  m oże podnieść 
sw oje  k w a lif ik ac je  i zarobki, a  naw et, 
uzysku jąc  np. ty tu ł b ib lio tek a rza  dyp lo ­
m ow anego, w ejść  do e lity  finansow ej 
w  sw ojej p ro fesji.

Ju liu sz  W asilew ski



KOMUNIKAT
U przejm ie  in fo rm ujem y, że  w e  w rześn iu  1989 r. zostało pow ołane PO L SK IE  

TOW ARZYSTW O B IB LIO LO G IC ZN E (PTB). C elem  T ow arzystw a je s t rozw ijan ie  
n au k i o książce i upow szechn ian ie  je j osiągnięć, a  także  in teg row an ie  w szystk ich  
środow isk  zaw odow ych zw iązanych  z książką. C złonkam i T ow arzystw a m ogą być 
osoby, k tó re  p ro w ad zą  działalność n au k o w ą  w  zak res ie  b ib lio logii i dziedzin  po ­
k rew nych  lub  w  inny  sposób p ra g n ą  uczestn iczyć w  rea lizac ji celów  T ow a­
rzystw a.

S iedziba Z arząd u  G łów nego PTB  m ieści się w  B iblio tece N arodow ej w  W ar­
szaw ie, Al. N iepodległości 213, budynek  B, II I  p ię tro , pok. 300, tel. 25-52-51, 
a  Z a rząd u  O ddziału  W arszaw skiego  w  tym  sam ym  m iejscu  (tel. 25-92-70 do 79 
w. 252, 500, 502). In n e  oddziały  te renow e z n a jd u ją  się w  trak c ie  organ izacji.

N owi członkow ie T ow arzystw a  są  m ile  w idzian i. Z apraszam y do w spółpracy.

Sprostowanie
w  zam ieszczonym  w  „B ib lio tekarzu” (Nr 1 -2 , 1989 r.) w spom nien iu  p o śm ie rt­

nym  o m oim  m ężu śp. T adeuszu  S tan iszu  — są  trzy  b łędy :
1) str. 46 w iersz  6 — m a  być: w  rodz in ie  in te ligenck ie j (a n ie  ch łopsk ie j; o jciec-

-no ta riu sz , dz iad-nauczyciel, p rad z iad -p o w stan iec  
1863 roku)

2) s tr. 47, w iersz  17 — m a  być: w  L itom ierzycach  (a n ie  Silom ierzycach)
3) str. 48, w iersz  27 — m a być: m ia s ta  R zeszow a (a n ie  K rakow a)

P roszę  o zam ieszczenie m ojego sp ro sto w an ia  w  na jb liższym  n um erze  „B iblio­
te k a rz a ”.
Od R edakc ji: Za pow sta łe  nieścisłości R ed ak c ja  p rzep rasza  w  im ien iu  au to ra .
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